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N A F T A

M I E S I Ę C Z N I K  P O Ś W I Ę C O N Y  N A U C E ,  T E C H N I C E ,  S T A T Y S T Y C E  

O R A Z  O R G A N I Z A C J I  W  P O L S K I M  P R Z E M Y Ś L E  N A F T O W Y M

REDAGUJE INSTYTUT NAFTOWY

R ok II. Luty 1946 r. Nr 2

Czeslaw. Dańczak

Wracamy nad morze!
*) Byliśm y tam  już p rzed  1939 r. K ieru n ek  jednak 

naszej działalności m orskiej p rzed  w ojną a obec­
nie jest zgoła różny.

W  latach 1919 do  1959 m ieliśm y nadw yżki eks­
portow e, k tó re  częściow o były  w ysyłane m orzem  
przez p o rt G dańsk i.

O becnie  p rzy  zm niejszonej krajow ej p rodukcji 
a zw iększonym  zapo trzebow aniu  m usim y  p rzesta ­
w ić się na  im p o rt.

O d kw ietnia do chw ili obecnej obserw ujem y stały  
w zrost zapo trzebow ania  krajow ego. C yfry  ekspe­
dycji zarów no krajow ej jak i dotychczasow ego 
im p o rtu  d rogą  lądow ą n ie  podążają  za stale ro sn ą­
cym  zapo trzebow aniem  krajow ym .

D okonane niedaw no przyb liżone obliczenia  za­
po trzebow ania  krajow ego w okresie p ierw szego pó ł­
rocza 1946 dają cyfrę ok. 260000 ton . G d y b y  n a ­
w et przyjąć, że w  d ru g im  pó łroczu  1946 zap o trze­
bow anie nie w zrośn ie , co jest m ało p raw dopodobne, 
to  m im o to  w  ro k u  tym  m usim y  się liczyć z ko­
niecznością dostarczenia  po lsk iem u konsum entow i 
ponad  pó ł m iliona to n  p ro d u k tó w  naftow ych.

N aw et gdybyśm y się ograniczyli do im p o rtu  
p ro d u k tó w  rosy jsk ich  i ru m u ń sk ich , io  i tak n a ­
leżałoby im p o rt ten  częściow o kierow ać drogą m or­
ską. D ecydu jąca w  ty m  w zględzie jest konfiguracja  
naszego k raju . Z aopatrzen ie  w schodn io -po łudn io - 
w ych połaci P olsk i pow inno odbyw ać się od  w scho­
d u , n a tom iast pó łnocno-zachodnia  część kraju  w in ­
na  o trzym ać  p ro d u k ty  naftow e od  s tro n y  B ałtyku.

P rzem aw iają  za ty m  w zględy taryfow a, tran s­
portow e, zagadnien ie  lepszego w ykorzystan ia  cy­
s te rn  kolejow ych i ty m  p o d o b n e .

S tre fę  leżącą w  zasięgu im p o rtu  m orskiego m o­
żna w  g ru b y ch  zarysach  określić  n astępu jąco : linią 
od G rajew a do W arszaw y, lin ią  kolejow ą od  W ar­
szaw y do P oznan ia  i o d  P oznan ia  na D o ln y  Śląsk 
ku  gran icy  polsko-czechosłow ackiej. W  zasięgu im ­
p o rtu  m orskiego leżałyby za tem : w ojew ództw o 
olsztyńskie, pó łnocna część w ojew ództw a w arszaw ­
skiego, zachodn ia  część woj. poznańskiego , woj. 
dolno-śląskie, woj. pom orsk ie , gdańskie  i zacho­
dn io -pom orsk ie . N a  pokrycie  zapo trzebow an ia  tej 
części k ra ju  trzeba  będzie  przeznaczyć napew no

• *) Biuletyn Informacyjny Centrali Produktów Naftowych.

więcej jak połow ę całej ilości p ro d u k tó w  n afto ­
w ych oczekiw anych z im p o rtu .

M u sim y  się zatem  liczyć z koniecznością p rzy ­
jęcia drogą m orską  już  w  roku  1946 co najm niej 
300000  to n  p ro d u k tó w  naftow ych i to  przede 
w szystk im  benzyny  sam ochodow ej i lo tn iczej, nafty  
św ietlnej i trak torow ej oraz o leju  gazow ego. S ą to 
p ro d u k ty  o charak terze m asow ym . N a to m iast p ro ­
du k ty  specjalne, oleje sm arow e, au tom obilow e i lo ­
tn icze nadają  się raczej do im p o rtu  lądow ego p o ­
jedynczym i cysternam i.

Polska rozporządza obecnie k ilkusetk ilom etro- 
w ym  w ybrzeżem  m orsk im , a na n im  w ielom a p o r­
tam i. Jednakow oż tylko dw a p o rty  w chodzą w  ra ­
chubę dla im p o rtu  p ro d u k tó w  naftow ych  d rogą 
m orską. Są to  Szczecin i G dańsk . O bydw a te 
p o rty  leżą nad  g łów nym i śródlądow ym i a rte riam i 
w odnym i Polski, m ają rozgałęzione połączenia k o ­
lejow e i są  dogodnie  położone w  s to su n k u  do  te ­
renów , dla k tó rych  m ają pracow ać. N iew ątp liw ie  
m ożnaby  i w  in n y ch  p o rtach  polskiego w ybrzeża 
w ybudow ać stacje p rze ładunkow e dla p ro duk tów  
naftow ych . M ijałoby  się to  jednak  z celem . N ie  
ty lko bow iem  m usia łoby  się tam  pokonyw ać zna­
czne tru d n o śc i techniczne, ale poza ty m  rozprosz- 
kow anie u rządzeń  prze ładunkow ych  n a  w iększą 
ilość m niejszych  po rtó w  przeczyłoby  zasadzie ra ­
cjonalizacji i oszczędności.

R ozw ażania nasze pó jdą zatem  w  k ie ru n k u  rozpa­
trzen ia  w arunków  pracy  w  tych  dw óch w spom nianych  
wyżej p o rtach , t. zn . w  G d a ń s k u  i S z c z e c i n i e .

W  G d a ń s k u  nie jesteśm y now icjuszam i.
W  okresie dw udziesto lecia  1919— 1939 polski 

p rzem ysł naftow y za jm o w a ł. dom inu jące stan o w i­
sko w  tym  porcie, z nastaw ien iem  p rzede  w szyst­
k im  eksportow ym . P ierw sze kroki zaczęto staw iać 
w  G d ań sk u  na  w iosnę roku  1921.

W ted y  to  g ru p a  P o lm in u , t. zn . P o lm in  i L im a ­
now a p rzystąp iły  do zorganizow ania pierw szego 
naftow ego b iu ra  polskiego w  G d ań sk u , n ied ługo  
p o tem  g ru p a  P o lnaftu , a w ięc ra fin e rie : F an to , 
Jasło , G alicja, N afta , D ąb ro w a i P rem ie r s tw o ­
rzyła organizację konkurency jną .



D w ie te g ru p y  zastały  w  porcie  u rządzen ia  p rze ­
ładunkow e i m agazynow e pozostałe  po  gospodarce 
niem ieckiej sp rzed  pierw szej w ojny  europejskiej 
1914— 1918.

B yły to  następu jące  ob iek ty :
1) S k łady  N iem ieckiej M ary n ark i W ojennej (tzw . 

M arinekoh len lager),
2) Sk łady  D eu tsch e  P e tro leu m  V ertriebsgesell­

schaft,
3) Składy  B altisch  A m erikan ische  P e tro leu m  

Im p o rt G es. (B apico, g ru p a  S ta n d a rd  O il Co 
łącznie ze sk ładem  P O C  P u re  O il C om pany),

4) S k łady  M a z u t (g rupa  Shell),
5) „  B racia N obel.
Ł ączn ie  po jem ność składów  ty ch  f irm  przekrà- 

czała 80000  to n  i by ła  na  pew no w ystarczająca 
d la  ów czesnych  p o trzeb  polskiego p rzem ysłu . J e d ­
nakow oż w zględy po lityczne  (n iechęć K om isji 
M iędzyalianckiej do p rzyznan ia  Polsce składów  
m arynark i w ojennej n iem ieckiej (M K L ) o p o jem ­
ności 2 5 000  ton ), o raz charak terystyczne  cechy 
gospodark i kap ita listycznej, a w ięc w zględy kon­
kurency jne , n ie  d o puśc iły  do racjonalizacji p racy  
w porc ie  gdańsk im  i spow odow ały  dalszą a już  
n iep o trzeb n ą  ro zbudow ę. W  ten  sposób  pow stały  
now e sk łady  a m ianow icie : S ch e llm u h l (ok. 6000  
ton) zb u d o w an y  p rzez P o lm in , następ n ie  B altoil 
ok. 10000 to n  zb u d o w an y  p rzez  G alic ję  SA , oraz 
ro zb u d o w an y  p rzez f irm ę  D ąb ro w a  p rzedw ojenny  
sk ład  D P V G . B udow ano za tem  now e sk łady , p o d ­
czas gdy  dotychczasow e jak n p . M azu t, całym i 
la tam i s ta ły  n ieużyw ane.

N a  m arg inesie  w arto  w spom nieć, że sk ład  M azu t 
należał do  św iatow ego k o n cern u  S hell, k tó ry  się 
w  zupełności w ycofał z Polsk i. S k ład  w  G d ań sk u  
by ł jed n ak  p rzez  szereg  la t p rzez S hella  za trzy ­
m any  w  nadziei na  m ożność p o w ro tu  na  rynek  
polski w  d ro d ze  im p o rtu  p rzez  G d ań sk . D o p iero  
w  d ru g im  d ziesią tku  la t p rzedw ojennej Polski 
w  to k u  akcji konsolidacyjnej p row adzonej p rzez 
g ru p ę  P P C  —  Polskie T ow arzystw o  N aftow e (Pol­
m in , M ałopo lska , L im anow a), także i sk łady  
M a z u tu  zosta ły  w łączone w  o rb itę  in te resów  po l­
skiego p rzem ysłu  naftow ego.

P rzez  d ług ie  la ta  organizacja  m agazynow o-prze- 
ładow cza polskiego p rzem ysłu  naftow ego w  G d a ń ­
sk u  służy ła  także p rze ładunkow i m elasy  z po lsk ich  
cuk row ni.

W  ten  sp osób  cukrow nictw o polskie było  zw ol­
n ione  od  konieczności inw estow ania  w  G d ań sk u  
znacznych  kap ita łów  na  b u d o w ę wdasnych stacji 
p rze ładunkow ych , a  p rzem ysł naftow y m iał m ożność 
racjonaln iejszego  w ykorzystan ia  sw ych insta lac ji. 
N ie s te ty  i w  ty m  k ie ru n k u  gospodarka  kap ita lis­
tyczna  w ykazała sw oje n iedom agan ia .

Je d n a  z  g ru p  in te resan tó w  m elasow ych zbudow ała  
w  G d ań sk u  specja lny  sk ład  m elasow y o po jem ności 
10000 to n .

Ł ączn ie  za tem  p o jem ność  w szystk ich  sk ładów  
w  G d ań sk u  ro z rzu co n y ch  w  S p u n k tach  p o rtu  
gdańskiego  dochodziła  do 100000 to n . B yła to  p o ­
jem ność  b ard zo  znaczna, pozw alająca na  dokonan ie  
w ielkiej p racy  w  po rc ie , jednakow oż ze w zg lędu  
n a  rozproszkow anie  i p rzestarzałość  u rząd zeń  dość
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n ieekonom iczna. D aw ała  jednak  d u żą  w ygodę 
w  pracy . W ielka ilość zb io rn ików  o różnych  p o ­
jem nościach  u łatw iała  p rze ładunek  w ielu  o d rę b ­
nych  ga tunków  p roduk tów .

Ś red n i roczny  p rze ład u n ek  w  porcie  gdańsk im  
w ahał się w  gran icach  od  40 do 90000 to n , a za tem  
n ie  daw ał naw et jednego  całkow itego napełn ian ia  
w szystkich  zb io rn ików  w  ciągu  jednego  roku . Jed y ­
n ie  w  ro k u  1926 p rze ładunek  w  G d ań sk u  osiągnął 
najw yższą cyfrę z całego dw udziesto lecia  bo 186000. 
Sukces ten  by ł rezu lta tem  zerw an ia  w  r . 1925 s to ­
sunków  hand low ych  m iędzy  P o lską a R zeszą N ie ­
m iecką. W strzy m an y  ek sp o rt lądow y do  N iem iec  
znalazł w  n astęp n y m  ro k u  ujście p rzez  G d ań sk  
w k ie ru n k u  na  A nglię, Belgię i S kańdynaw ię , a s tra ik  
genera lny  angielski w  1926 r. s ta ł się źród łem  w iel­
kiego p o p y tu  na po lsk ie  tow ary .

N a  sku tek  w yczerpyw ania  się p rodukcji polskiej 
ropy  z jednej s tro n y , a w zrostem  konsum cji kra­
jowej z d rug ie j, w  ja tach  pom iędzy  1930 a 1939 
zain teresow anie  polskiego p rzem ysłu  naftow ego d la  
ek sp o rtu  p rzez  G d ań sk  coraz bardziej m aleje. O rga­
nizacje eksportow e w  G d ań sk u  (P P C  i B altoil) 
m uszą w alczyć o swój b y t i ra tu ją  się konw encją  
ry n k u  w ew nętrznego  gdańskiego  oraz p rze ładunków  
tow arów  obcych .

N a to m ias t p rzem ysł ra finery jny  polski m a nadal 
duże zain teresow anie dla ek sp o rtu  gdańskiego, ale 
raczej w  sensie  o b ro n n y m . C hodziło  o posiadan ie  
w  sw ych rękach  całego ap a ra tu  gdańskiego  i n ie ­
dopuszczan ie  do  takiego s tan u , b y  zagran iczne  kon­
cerny  m ogły  w pływ ać poprzez  b ram ę  gdańską na  
zew n ętrzn y  rynek  polski.

D ru g a  w ojna europejska p rzekreśliła  w  zu p e ł­
ności do robek  dw udziesto le tn ie j p racy  polskiej w  za­
kresie  naftow ym  na  w ybrzeżu  gdańsk im . Z  tego  
b ąd ź  co b ąd ź  bu jnego  życia naftow ego n ie  p o z o s ta ła  
n ic, najw yżej m oże k ilku  lu d z i, k tó rzy  w  la tach  
1919— 1939 pracow ali tam  i m ają  niejakie dośw iad ­
czenie m orsk ie  w  zakresie  naftow ym . P o rt gdańsk i 
jest bardzo  zn iszczony, a już  u rządzen ia  p rze ład u n ­
kow e naftow e u c ie rp ia ły  b ard zo  m ocno .

O becnie  rozporządzam y w łaściw ie tylko 3 bazam i 
i to  w  stan ie  da lek im  o d  tego , w  jak im  znajdow ały  
się w  ro k u  1939.

N a  sk ładzie  B apico is tn ie ją  4  zb io rn ik i p o  
2500 m 3, jed en  3000 m 3 o raz  n a  sk ładzie  P O C  
opodal leżącym  2 zb io rn ik i po  1500 m 3.

N a  sk ładzie  C P N  N r  1 (daw nym  po lm inow - 
sk im  M K L ) zna jd u ją  się  w  stan ie  zd a tn y m  do  re ­
konstru k c ji 5 zb io rn ik i po  5000  m 3 i 1 zb io rn ik  
na  1000 m 3 o raz  12  m ałych  zb io rn ików  olejow ych 
po  60 to n . P om pow nia , ko tłow nia  i 1 zb io rn ik  
n a  5000  to n  są kom ple tn ie  p rzez b o m b y  zn iszczone, 
a cały p lac zna jdu je  się w  stan ie  n ie  do poznan ia . 
M im o  to  sk ład  ten  w  ciągu  2  do  5 m iesięcy dalb y  się 
prow izorycznie  zrekonstruow ać . T rzec i sk ład  w  sta ­
n ie  zd a tn y m  do  rekonstrukc ji to  D P V G  o po jem ­
ności p rzedw ojennej ok . 1 0 0 0 0  to n . Z b io rn ik i n a  
ty m  sk ładzie  są  znacznie  uszkodzone, in n e  u rzą ­
dzen ia  rów nież. O d b u d o w a  tego sk ładu  pozo­
staje  n a  dalszym  p lan ie . W szystk ie  in n e  sk ład y  
w  G d ań sk u  p rak tyczn ie  n ie  is tn ie ją . W  konkluzji 
należy s tw ierdzić , że obecn ie  m ożem y rozporządzać

T A  N r  2
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w  G d ań sk u  ap a ra tem  przeładow czym  o po jem ­
ności ok. 2 6 000  to n , a za tem  m niej więcej jedną 
czw artą s tan u  przedw ojennego .

P rzy jm ując , że będziem y przeładow yw ać je­
dyn ie  p ro d u k ty  m asow e, a w ięc benzynę sam ocho­
dow ą, naftę  i olej gazow y oraz, że n ie  będziem y 
dopuszczać do  m agazynow ania p ro d u k tó w  p rzez 
d łuższy  czas, w  k o ń cu  że u d a  się  tak synch ron izo ­
w ać dow óz okrętow y i w yładunek  ze zbiorn ików  
do  cystern  kolejow ych i odpow iedn io  kierow ać 
obieg iem  cystern , b y  cała zaw artość zb iorn ików  
m ogła być w ciągu m iesiąca w ybrana, to  m ożem y 
dojść do p rze ład u n k u  286000 to n  rocznie.

Po trącając  jed n ak  conajm niej 2 5 %  na n ie­
un ikn ione  p rzerw y  w ru c h u  i tru d n o śc i techn iczne 
dochodzim y do w niosku , iż  w  ro k u  1946 będziem y 
m ogli p rzeładow ać p rzez  G d ań sk  n ie  w ięcej jak 
200000  do  225000 ton .

Z pow yższej kalkulacji nasuw ają się następu jące 
w niosk i: p rzy  m aksym alnym  w ykorzystan iu  u rzą ­
dzeń  i p rzy  zb iegu  najbardziej ko rzystnych  okolicz- 
licznóści by libyśm y w  ro k u  1946 w stan ie  całe 
zapo trzebow an ie  im portow e d rogą m orską p rze­
puścić  p rzez  p o rt gdański.

B ezpieczniej jednak  będzie  liczyć się z tym , że 
konieczna jest dalsza m ożliw ość p rzepustow a o roz­
m iarze  około 100 do  120000 to n  w  ro k u , tzn . około 
10000 to n  m iesięcznie.

Z adan ie  to  jest do rozw iązania p rzez rekon­
s tru k c ję  sk ład u  D P V G  w  G d ań sk u , a w ięc p rzez 
dalsze inw estycje  w  ty m  porc ie , albo  też p rzez 
p rze ładunek  w  Szczecinie.

D o ch o d zim y  za tem  w  kolejności do rozw ażania 
w arunków  szczecińskich .

S z c z e c i n  w  dw udziesto lec iu  1919— 1939 w  za­
k resie  naftow ym  napew no n ie  m a tak  bu jnego  
życia jak G dań sk , ale w agow o ilość to n  p rze ­
p uszczonych  p rzez  te n  p o rt p raw d o p o d o b n ie  nie 
by ła  m niejsza.

. Szczecin  n ie  by ł g łów nym  p o rtem  im p o rto w y m  
R zeszy  N iem ieckiej. T o  stanow isko zajm ow ał 
p rzed e  w szystk im  H am b u rg , w  pew nym  zakresie 
B rem a. N iem niej jednak  Szczecin  położony u  ujścia 
spław nej O d ry  b y ł p o rtem  pom ocniczym  dla roz­
prow adzen ia  p ro d u k tó w  naftow ych  w e w schodn ich  
re jonach  R zeszy.

U rząd zen ia  portow e w  Szczecin ie  by ły  p rzede  
w szystkim  w  ręk u  niem ieckich  tow arzystw , należą­
cych do  św iatow ych koncernów  S ta n d a rd u  i Shella .

N ajw iększe znaczenie posiadał tam  koncern  
S tan d ard  O il C o ., rozporządzający  sk ładem  o p o ­
jem ności 23000  to n . N a  d ru g im  m iejscu sta ła  firm a  
R hen an ia  O ssag (Shell) i w  końcu  BenZol V er­
b an d  A ral.

S tan  składów  w  Szczecinie n ie  m ógł być  do tej 
p ory  p rzez nas zbadany , a o rganizacja nasza n ie  m iała 
m ożności uzyskania b liższych  info rm acji. G d y b y  
po  zb ad an iu  p o rtu  w  Szczecinie, co n iew ątp li­
w ie w  n ied ług im  czasie nastąp i, okazało się , że 
p rzedw ojenne insta lacje  naftow e tam tejsze są znisz­
czone, w tak im  razie b y łoby  rzeczą bezw zględnie

konieczną, i to  n iezależnie od  fak tu  czy apara t 
by łby  w ystarczający, czy też  n ie, p rzystą j i i  w  Szcze­
cinie do natychm iastow ego u rządzen ia  zupełn ie  
now ego sk ładu  o po jem ności co najm niej 20000 ton . 
Je s t konieczne to  ze w zględu  na niezw ykle dogodne 
położenie Szczecina w  s to su n k u  do całego zacho­
dniego  pasa naszego k ra ju . M ożność  tran sp o rto ­
w ania p ro d u k tó w  barkam i rzecznym i O d rą  ze 
Szczecina do  K oźla , s tanow i tak  w ażny e lem ent 
w  naszej gospodarce krajow ej, że b udow a stacji 
p rzeładunkow ej w  Szczecinie op łaciłaby  się pod  
każdym  w zględem .

D o ść  w spom nieć o ty m , że w  sam ym  tylko 
W rocław iu  posiadam y po jem ność  przeładow czą 
4000  to n  do  p rzy jm ow ania p ro d u k tó w  z barek  
rzecznych  p rzez  sk ład  f irm y  R hen an ia  O ssag do 
cystern , celem  rozw iezienia po  całym  D o ln y m  Ślą­
sku . R ów nież w  porc ie  rzecznym  w  K o ź lu  roz­
porządzam y po jem nością  40 0 0  to n . Jakkolw iek n a  
okres najbliższego półrocza lu b  ro k u  tru d n o  m ów ić 
o rozw iązaniach pom yślanych  na  dalszą m etę, p o ­
niew aż w  ty m  czasie trzeb a  będzie  liczyć się z tym , 
co m am y gotow ego pod  ręką i zaspakajać p o trzeb y  
najkonieczniejsze, to  jednak  n a  dalszym  plan ie  
m usi być p rzy ję ty  podział p racy  pom iędzy  p o rtam i 
szczecińskim  i gdańsk im .

Szczecin obejm ie zaopatrzen ie  zachodniego  P o ­
m orza, Z iem i L u b u sk ie j, D o lnego  i G órnego  Śląska. 
P ro d u k ty  o trzym ane  z m orza  w  Szczecinie będą  
prom ien iow ać od  O d ry  n a  w schód n a  odległość 
200 do  300 km  na  całej jej długości od  Szczecina 
do K oźla . N a to m ias t w oj. gdańskie, pom orsk ie , 
o lsztyńskie, w chodn ia  część poznańskiego i pó ł­
nocna część w arszaw skiego będą  leżały w  zasięgu 
p o rtu  gdańskiego.

P raca  na  m orzu  to  n ie ty lko p o rty  i p rze ładunek . 
T rzeb a  m yśleć rów nież i o f l o c i e  h a n d l o w e j ,  
a  w  naszym  zakresie o flocie tankow ej.

P rzedw ojenne dw udziesto lecie  n ie  m oże się 
w  ty m  zakresie pochw alić  sukcesam i, co z resz tą  
było  w ynikiem  sy tuacji.

E k sp o rt naftow y polski p rzez G d ań sk  by ł op arty  
na  zb y t k ru ch y ch  podstaw ach , b y  m o żn a  było  na 
n ich  opierać  b y t w łasnej flo ty  tankow ej. B yły w  p o ­
czątku  w praw dzie  czynione n ieśm iałe p ró b y  w  ty m  
zakresie. F irm a  G azolina p róbow ała w ysyłki p ro ­
duk tów  w łasnym  m ałym  sta teczkiem , a  P o lm in  
zaczarterow ał („ tim ech e rte r“) sta tek  S /S  „ G a u ja “. 
P ró b y  te jednakow oż szybko doznały  n iepow odze­
n ia  i do końca, t. zn . do 1939 r . posług iw ano się 
w yłącznie sta tkam i zagran icznym i, p rzew ażnie  n ie­
m ieckim i, du ń sk im i, szw edzkim i, ho lendersk im i, 
czarterow anym i w  H am b u rg u , w zględnie w  L o n ­
dynie.

M ając do rozporządzen ia  sta ły  tonaż im p o rto w y  
o rozm iarze około 300000 to n  rocznie , posiadam y 
podstaw ę do n ieprzerw anego  za tru d n ien ia  dość 
znacznej flo ty  tankow ej. Zależnie od  pojem ności 
zb iorn ikow ej w  p o rtach  oraz od  kierunkow ości 
re jsów : p o rty  polskie —  M orze  C zarne lu b  p o rty  
polskie —  p o rty  zaa tlan ty rH ", pow inn iśm y m ieć 
flo tę  zdo lną  przew ieźć ok. 50000 to n  m iesięcznie.
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W tó rn y m  zagadn ien iem  jest sp raw a flo ty lli rze­
cznej. I  w  ty m  zakresie  zarów no d la O d ry , jak 
i d la W isły  p o trz e b n e  b ęd ą  znaczne inw estycje .

T ru d n o  p rzypuśc ić , b y  P aństw o  Polskie w  kom ­
p lecie  ty lu  p ierw szop lanow anych  zagadn ień  o d b u ­
dow y, m ogło  o d razu  pokusić  się o zrealizow anie 
pełnego  p ro g ram u  inw estycyjnego  flo ty  tankow ej, 
n iem niej jed n ak  oczekiw ać m ożna, że p ro g ram  ten  
da się ew en tualn ie  częściow o choćby  zrealizow ać 
w  drodze  uzyskania  odszkodow ań  n iem ieckich .

M ów im y d o tą d  o im porcie  m orzem  p ro d u k tó w  
gotow ych . Z rozum iałe  jest, że w  in te resie  k ra ju  
by łoby  im portow ać  ro p ę  a n ie p ro d u k ty  naftow e. 
I  w ty m  w zględzie znaczenie po rtó w  po lsk ich  d la  
gospodark i naftow ej je s t o lb rzym ie . N ajbardzie j 
charak te rystycznym  jest p rzyk ład  F ran c ji p rzed ­
w ojennej, k tó ra  n ie  posiadając w  k ra ju  zupełn ie  
złoży  naftow ych , im p ortow ała  w  przew ażnej części 
ro p ę  su row ą. R opa ta  by ła  p rze rab ian a  w  po tężn ie  
rozb u d o w an y m  przem yśle  ra fin ery jn y m . W iększość

ra fin e rii znajdow ała się w p o rtach  francusk ich , jak : 
R o u en , L e  H av re , M arsy lia .

P rz y  rozbudow ie  G d y n i w  o s ta tn ich  la tach  p rz e d ­
w ojennych  b ran o  p o d  uw agę konieczność zarezer­
w ow ania m iejsca n ie  ty lko p o d  w ielkie sk łady  naf­
tow e, ale także p o d  ra fin e rie . D o  tej m yśli na 
pew no pow rócim y.

O m ów iliśm y w  d u ży m  skrócie ro lę po rtó w  m o r­
sk ich  polskiego w ybrzeża w  zakresie  zaopatryw a­
n ia  k ra ju  w  p ro d u k ty  naftow e. P rzedstaw iliśm y  
p racę  ty ch  p o rtó w  w  n iezb y t odległej p rzeszłości 
i p erspek tyw y  n a  przyszłość.

P lan  cały m usi być  podzie lony  na  dw ie  części: 
n a jp ierw  należy  s p r o s t a ć  n a j b l i ż s z y m  z a d a ­
n i o m  c o d z i e n n e g o  ż y c i a  i ty m i środkam i, 
k tó re  z tru d e m  ocalały  z zaw ieruchy  w ojennej, 
s ta rać  się w ykonać zadan ia  p rzerasta jące  praw ie 
nasze s iły ; część d ru g a  p lan u  to  k o n stru k ty w n a  
r o z b u d o w a  n a f t o w y c h  b a z  m o r s k i c h  w  p o r­
tach  po lsk ich  z perspek tyw ą na  całe dziesięciolecia.

Doc. DrHenryk Świdziński

Wiercenie poszukiwawcze w Lipnicy

I. Wstęp
Notatka niniejsza została opracowana w r. 1936 na pro­

pozycję P. Inż. A. Nieniewskiego, Kierownika Instytutu 
Przemysłu Naftowego w Krośnie, skąd też pochodziły 
próbki oraz niektóre inne dane, tyczące się samego wier­
cenia. Pierwotnie rozprawka miała wejść w skład publikacji 
o wierceniach poszukiwawczych w rejonie jasielsko-gorlic- 
kim, zamierzonej przez wzmiankowany Instytut, wydaw­
nictwo to jednak z różnych przyczyn nie doszło wówczas 
do skutku. Drobne uzupełnienia późniejsze podane są 
w odnośnikach i „Dodatku".

W ieś L ip n ica  (D o lna  i G órna) leży w  fa lis tym  
te ren ie  na  p o łu d n iow ych  zboczach  L iw ocza, w  o d ­
ległości około 8 k m  na pó łnocny-zachód  od  Jasła. 
D aw n e  w zm iank i m ów ią  o w ystępow an iu  śladów  
ro p y  naftow ej zarów no w  L ip n icy  jak i w  sąsie­
d n im  B ączalu1), p rzy  czym  G rzybow sk i w spom ina 
o śladach  ro p y  w  „p iaskow cach  sk o ru p o w y ch “ 
(dzisiejsze „w arstw y  k ro śn ień sk ie"). W  L ip n icy  
is tn ia ły  rów nież  daw ne p ły tk ie  szybik i, jednak  bez 
pom yślnych  rezu lta tów .

W  r. 1931 P rzed sięb io rs tw o  N aftow e Jó zef 
F e u e r z Jasła  odw ierciło  w  L ip n icy  D o lne j na 
działce katastra lnej 86/1 (kopaln ia  „ U n io n “) szyb 
„ M aro ssan y i“ w  poszuk iw an iu  złóż ro p y  naftow ej. 
W iercen ie , rozpoczęte  18. IV . 1931 r . doprow a­
dzono  15 lipca  tegoż ro k u  do  g łęb . 400,9 m  i na  
ty m  p rzerw an o , n ie  o trzym aw szy  w yników  pozy­
tyw nych . L ikw idacja  szy b u  nastąp iła  defin ityw n ie  
w  r . 1936.

dzo ró żn o ro d n y  sposób . T o łw iń sk i1) ju ż  w  r . 1921 
znaczy  w  L ip n icy  (podobn ie  zresz tą  jak w  Skoły­
szynie  i w  K luczow ej) p ła t eocenu , należący do  
n iesprecyzow anej jeszcze w ów czas bliżej „płaszczo- 
w iny  jasie lsk iej“ (obecnie m agurskiej) i spoczyw a­
jący n iezgodnie  na  w arstw ach  k rośn ieńsk ich . N a  
późniejszych  m ap ach  S trze te lsk iego2) i K o n io ra3) 
je s t n a to m iast rysow ane siod ło , zbudow ane  z eoceń- 
sk ich  łupków  p stry ch , o toczonych  łu p k am i m eni- 
litow ym i i w arstw am i k rośn ieńsk im i. W  m yśl ty ch  
o s ta tn ich  poglądów  szyb  M arossany i m ia ł b y ć  za­
łożony  na  siod le , w  o b ręb ie  p s try ch  łupków .

T ak  k rańcow o o d m ien n e  zd an ia  w ym agały  sp raw ­
dzen ia  w  te ren ie , jak się rzecz m a w  istocie . B a­
dan ia , p rzep row adzone  p rzez  piszącego te  słow a 
la tem  1933 r.4) p o tw ierd z iły  w  całości poglądy  
d ra  T o łw ińsk iego  (porów n. załączoną m apkę). D o ­
w odzą tego następu jące  fak ty :

1. E ocen  w  L ip n icy  m a zup e łn ie  odm ien n e  w y­
kształcen ie  n iż  eocen t. zw . „g ru p y  zew nętrz ­
n e j"  (g rupa  „ ś re d n ia “ N ow aka), o d słon ię ty  
w  szeregu  m iejsc poblisk iego  sąsiedztw a, jak 
n p . w  po łu d n io w y m  sk rzyd le  fa łd u  L iw ocza, 
w  sio d le  P odzam cza, B iecza itd . E ocen  L ip ­
n icy  je s t n a to m ias t co do najd robn ie jszych  
szczegółów  id en ty czn y  z eocenem  m agur-

II. Budowa geologiczna okolicy Lipnicy
S to sunk i geologiczne najb liższej okolicy  L ipn icy  

by ły  p rzedstaw iane  w  lite ra tu rze  fachow ej w  bar-

1) Grzybowski J. — Atlas Geologiczny Galicyi, zeszyt 
14., Kraków 1903. Noth J. — Verbreitung der Erćolzone 
in den Karpathenländern.... Wien 1915.

ł) K. Tołwiński — Dyslokacje poprzeczne oraz kierun­
ki tektoniczne w Karpatach Polskich. Prace Geogr. E. Ro­
mera, zesz. VI, Lwów 1921.

-) J. Strzetelski — Jasielskie zagłębie naftowe. Bory­
sław 1929.

3) K. Kon:or — Z badcń geologicznych w Karpatach 
środkowych miedzy Goi licami a Sanokiem. Rocznik Pol. 
Tow. Geol., t. IX, Kraków 1933.

*) H. Śwdzińjki — 5prawozdanie z badań geologicz­
nych wykonanych w r. 1933 n i aik. Brzostek i Pilzno. 
Posiedzenia Naukowe P. I. G. Nr. 39, 1934.
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skiego pó łw yspu  H arklow ej oraz pokrew nych 
p ła tów  w  Skołyszynie i K luczow ej, sk łada się 
Zaś głów nie z  łup k ó w  b ru d n ozie lonych  i oliw ­
kow ych, na  m okro  n iek iedy  bardzo  ciem nych, 
na  sucho  szarozielonych i łup iących  się w  ostre  
od łam ki. T ow arzyszą im  w trącenia  iło łupków  
w iśniow ych, a czasem  —  bardzo  cienkie w kład­
ki b ru n a tn y ch , zb liżonych  nieco do  m enilito - 
w ych  i, być  m oże, b ran y ch  za tam te . C h a­
rak te rystycznym  e lem en tem  eocenu lip n ic ­
kiego są w kładki piaskow ców  glaukonitow ych, 
z ie lonych , z in tensyw niejszym i p lam am i i sm u ­
gam i traw iasto  zielonej barw y, a n iek iedy  —  
lekko fio letow ym i. Piaskow ce m ają całkow icie 
k rzem ionkow e lepiszcze i n a  p rzełam ie dają 
szk listą , lśn iącą pow ierzchn ię . T ego  ty p u  p ias­
kow ców  n ie  spo tykałem  poza p łaszczow iną

m agurską . P oza  ty m  w ystępu ją  piaskow ce 
jasne, d ro b n o z ia rn is te , tw arde , z d ro b n y m i 
b laszkam i m iki i nakrap iane  ciem nym i ziar­
n am i g laukon itu .

E ocen  g ru p y  zew nętrznej n a to m iast cechuje 
się tu ta j w  p ierw szym  rzędzie  obecnością  
grubolaw icow ych i g ruboziarn istych  piaskow ­
ców  ciężkow ickich, p rzy k ry ty ch  n ieg ru b ą  serią  
łu p k ó w  czerw onych  o o dc ien iu  cegłastym  (nie 
w iśniow ym ), p rzechodzącym  k u  górze w  rów ­
nież  cienki kom pleks łupków  zielonaw ych 
Z cienkim i, rzadk im i w kładkam i piaskow ców  
hieroglifow ych. W szystko  to  p rzykryw ają  łu p ­
ki m enilitow e z w ąskim i pasem kam i w stęgo- 
w anych  rogow ców  w  spągu .

2 . E ocenow i L ip n icy  n ie  tow arzyszą bynajm niej 
lu p k i m enilitow e, w szędzie na to m iast, gdzie



Str. 46 N A F T A N r

w idoczne są  kon tak ty  z o toczeniem , łupk i 
eoceńskie g ran iczą bezpo śred n io  z łupkow a- 
ty m i w arstw am i krośn ieńsk im i. W idać  to  d o ­
b rze  n p . w  w ąw ozach w  lasku po  E  s tro n ie  
fo lw arku  S erw oniec, a w ięc po  połudn iow ej 
s tro n ie  eocenu , gdzie  na  m ap ie  K o n io ra  w i­
dn ie je  szeroki pas łupków  m enilitow ych  z ro ­
gow cam i. W arstw y  k rośn ieńsk ie  zam ykają ze 
w szystk ich  s tro n  eocen w  L ip n icy  i p rzed ­
staw iają się w  najbliższej okolicy jako cienko- 
ław icow e piaskow ce skorupow e z dużą  ilością 
łupków  ilastych , a w ięc o typ ie  górno-kroś- 
n ieńsk im . Jedyn ie  w  podcięc iu  lewego b rzeg u  
W isłoki pow yżej D ąb ró w k i (przy  B ryłach) 
pojaw iają się  g ruboław icow e piaskow ce, za-
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pew ne dolno-krośn ieńsk ie  (nie w ydzielone na  
m apie). Z  p rzeb ieg u  tych  w arstw  w ynika 
w szakże, iż  k ieru ją  się one  na  K rajow ice—  
W róblow ą. D o lno -k rośn ieńsk ie  w arstw y  w y­
stęp u ją  rów nież, rzecz p ro sta , w  p o łudn iow ym  
skrzyd le  fa łd u  L iw ocza, tow arzysząc w ąskim  
pasem  łu p k o m  m enilitow ym .

3. E ocen  L ip n icy  jest n iesłychanie  zabu rzony , 
pogn ieciony  i po trzaskany , odbijając w yraźnie 
o d  spoko jn ie , choć m iejscam i s tro m o  u sta ­
w ionych  w arstw  eocenu L iw ocza.

G ran ice  p ła tu  L ip n icy  dadzą  się  w yznaczyć 
w  teren ie  dość dok ładn ie , z w yjątk iem  k ilku  m iejsc, 
zakry tych  g linam i. T yczy  się to  p rzed e  w szystkim  
bezpośredn iego  sąsiedztw a szybu . N a  p raw y m  zb o ­
czu potoczka, gdzie znajdow ały  się s ta re  ro bo ty , 
w ystępu ją  zie lone i czerw one łupk i o raz piaskow ce 
glaukonitow e, na  lew ym  n a to m iast —  brak  od sło ­
n ięć . W iercen ie  w ykazało jednak  n ieobecność eo­
cenu , co w skazuje n a  w ygięcie w  ty m  m iejscu  g ra­
nicy  p ła tu , zgodne zresz tą  z m orfologią.

Z całokszta łtu  stosunków  geologicznych w ynika, 
Że eocen w  L ip n icy , p o d o b n ie  jak i w spom niane  
u tw o ry  ze S kołyszyna i K luczow ej, p rzedstaw ia  
p ł a t  t e k t o n i c z n y ,  resz tk ę  znacznie  w iększej ongiś 
pokryw y m a g u r s k i e j ,  k tórej zw arty  obszar koń ­
czy się dziś na tek ton icznym  pó łw yspie  H arklow ej.

W ym ien ione 3  p ła ty  ocalały od  zniszczenia p rzez 
erozję na  osi poprzecznej dep resji, w  zag łęb ien iach  
synk linalnych  w śród  w arstw  k rośn ieńsk ich , n a  k tó ­
rych  spoczyw ają stosunkow o n ieg ru b ą , jak w ska­
zu ją  ich  k o n tu ry , w arstw ą, w klinow ane jednak  
(w fałdow ane) w podłoże (por. p rofil). N ajbardzie j 
na  pó łnoc w ysun ię ty  p ła t K luczow ej (już poza 
ob ręb em  m apy) zachow ał się w rozległej synklin ie,

dzielącej siod ło  P odzam cza o d  w ielkiego fa łdu  
B rzostek -F rysz tak  (p łaszczow ina C hełm -C zarno - 
rzeki). P ła ty  L ip n icy  i Skołyszyna zaw arte  są 
p raw d o p o d o b n ie  w e w tó rn y ch  synk linach  w śród  
w iększego łęku , rozpościerającego się pom iędzy  
siod łem  Biecza a  L iw oczem .

III. Rezultaty wiercenia
P ro fil geologiczny szybu  M arossany i, jak w ynika 

Z p rzeg ląd u  p ró b ek 1) i n o ta tek  dzienn ika  w ie rtn i­
czego, jest n iesłychan ie  m o n o to n n y . P o  p rzeb ic iu  
cienkiej w arstw y  glin  pow ierzchn iow ych  w iercenie  
w eszło w  szare, ilaste  i p iaszczyste łupk i z d ro b n ą  
m iką, n a  ogół siln ie  m arg liste . Ł u p k i te  bez  w i­
doczniejszych zm ian  trw ały  aż do końca w iercenia.

N iew ielk ie  różn ice w  b a r­
w ie, m arg listośc i i zaw ar­
tości w kładek  p iaszczy­
sty ch  m iały  ch a rak te r zja­
w isk spo radycznych . O d 
góry  do  d o łu  szły zasa­
dniczo  łupk i ilaste, n a  m o ­
kro  ciem noszare, czasem  
o zgniłozielonym  lu b  oliw ­
kow ym  odcien iu , pojaw ia­
jącym  się  n iek iedy  w łu p ­
kach górno-krośn ieńsk ich . 
N a  sucho  łupk i by ły  oło- 
w ianoszare lu b  popiela te . 

P rzew ażn ie  w apniste , naw et siln ie, u siane  by ły  
py łem  d ro b n iu tk ich  blaszek m iki i zaw ierały  cza­
sem  w kładki łupków  tw ardszych , w ów czas p rze­
w ażnie m niej m arg listych  (np. na  g łęb. 155—160 m , 
333—535 m  etc .), a n ieraz  — „w stęgow ych“, zło­
żonych  z cienkich  w arstew ek ciem niejszych (ila­
stych) i jaśniejszych (d robno-p iaszczystych), coś 
na  k sz ta łt dy luw ialnych  iłów  w arw ow ych. B ardzo  
rzadko  w ystępow ały  w kładki typow ych  p iaskow ­
ców  krośn ieńsk ich , i to  d ro b n o -z ia rn is ty ch , sza­
rych , z licznym i b laszkam i m iki i m arg listym  le­
piszczem . W  w yraźniejszej fo rm ie  napo tkano  je na 

. g łęb . 26,50—39,90 m , 54,6—57 m , 6 3 -6 7  m , 254 m , 
257 m , 301—313 m i 372,7—375 m . W szystk ie  jed ­
nak  p róbk i z ty ch  głębokości zaw ierały  kaw ałki 
łupków , k tó re  n iew ątp liw ie  tow arzyszyły  piaskow ­
com  jako p rzeław icenia.

C ała seria  m a w szystkie cechy w arstw  górno- 
krośn ieńsk ich , n ie  w ykazując specjalnych  różnic 
Z odsłonięciam i takichże skał w  najb liższym  są­
siedztw ie  szybu , poza —  oczyw iście —  zm ianam i, 
spow odow anym i zw ietrzen iem  skał na  pow ierzchn i. 
N ie  spo tkałem  w  p ró b k ach  skał, p o d o b n y ch  do 
eocenu , lu b  do łupków  m enilitow ych . W  m e try ­
kach  szybu  rów nież n ie  zano tow ano  in n y ch  skał, 
poza łu p k am i szarozielonaw ym i, gdzieniegdzie 
Z „p rze rzu tk am i p iaskow ców “.

Z pow yższego w ynika, że szyb  M arossany i zo­
s ta ł założony ju ż  poza gran icam i p ła tu  m agursk iego , 
po  jego północnej s tro n ie , w  o b ręb ie  w arstw  k ro ­
śn ieńsk ich .

W  dzien n ik u  w iertn iczym  n ie  zanotow ano ani 
śladów  ro p y 2) an i w ystępow ania  w ody. S łabe ślady

Wiercenie było udarowe, próbki dobrze zachowane, 
przeglądałam je w r. 1934.

2) Patrz „Dodatek" na kcńcu.
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gazów  n apo tkano  n a  głęb . 172 m , 293 m , 302 m , 
oraz 359— 366 m , n ieco siln iejsze zaś —  n a  g łęb . 
305 m , zapew ne w  zw iązku  z is tn iejącą tam  w kład­
ką piaskow cow ą. W  p ro filu  b rak  skał porow atych , 
m ogących być  zb io rn ikam i gazu czy ropy , łupk i 
zaś są tw arde  i suche, d o b rze  trzym ające się, sy­
pan ie  zanotow ano bow iem  jedyn ie  w  dw óch  m iej­
scach  (21 m  i 65 m ). Z arurow anie  o tw o ru  p rze­
p row adzono : 14" —  do gtęb. 16,25 m , 10" —  do 
240 m , w reszcie 9" —  do  sp o d u . Jesien ią  1933 r. 
p rzystąp iono  do likw idacji o tw oru , k tó rą  po w ielu 
zw łokach p rzep row adzono  ostatecznie  z począt­
kiem  1936 r. R u ry  14" i 9" w yciągnięto , 10" 
u rw ane, częściow o pozostały  w  otw orze.

IV. Pochodzenie śladów ropy naftowej 
w Lipnicy

S zyb M arossany i nie rozstrzygnął kw estii p o ­
chodzenia  śladów  ro p y  naftow ej w  L ipn icy . Z a­
łożony w  synklin ie  n ie  n a tra fił na  pokłady  nafto- 
nośne i nie da ł p o d  ty m  w zględem  dostatecznych  
w skazów ek.

T eore tyczn ie  rzecz b iorąc ślady ropy  w  L ip n icy  
m ogą m ieć dw ojakie pochodzen ie : 1 . albo  są  zw ią­
zane bezpośredn io  z w arstw am i krośn ieńsk im i, 
ściślej —  z „au to ch to n em " w  ogóle, 2 . a lbo łączą 
się z  obecnością  p ła tu  p łaszczow iny m agurskiej.

A d 1. W arstw y  k rośn ieńsk ie  L ip n icy  (z naj­
bliższego o toczenia  p ła tu ) są w arstw am i górno- 
krośn ieńsk im i, n ie zaw ierającym i norm aln ie  ropy, 
n ad to  w ypełniającym i w  zasadzie synklinę, w tó r­
n ie  co p raw d a  sfałdow aną. B yć m oże jednak , iż 
w śród  ty ch  w tó rn y ch  sfałdow ań gub ią  się resztk i 
naftow ych siodeł sp o d  Jasła  —  kończyny p rzypusz­
czalnych odgałęzień  siod ła  po tock iegc1), a ropa 
w ędru je  szczelinam i gdzieś z  w iększych głębin , 
m ając siedlisko czy to  w  w arstw ach  dolno-krośn ień- 
skich , czy też  w  u tw orach  starszych .

A d 2. Poza ro p ą  „an tyk lina lną", zw iązaną z  sio ­
d łam i, is tn ie ją  jeszcze w  K arp a tach  skup iska  jej, 
n ie  podpadające ściśle p o d  tę  kategorię. T yczy  się 
to n p . n iek tó rych  złóż ro p n y ch  u  brzegu  p łasz­
czow iny m agursk iej. W ielo letn ie s tu d ia  na obsza­
rze tej jednostk i doprow adziły  piszącego te słow a 
do w niosku , że  b rzeżne  części płaszczow iny m a­
gursk iej, o d  okolic G ry b o w a aż po  M edzilaborce 
za przełęczą D ukie lską , charak teryzu ją  się dość 
licznym i, choć n iezb y t bogatym i złożam i ropy, 
na jobfitszym i na  sk ra ju , a coraz słabszym i w  głąb 
p łaszczow iny. Z łoża te , bez w zg lędu  n a  sw e p ie r­
w otne pochodzenie , m ają  dziś w szelkie cechy sku ­
p isk  m i g r a c y j n y c h ,  pow stałych  w  czołowej czę­
ści płaszczow iny, p raw dopodobn ie  n a  sku tek  za­
b u rzeń  p ierw otnej rów now agi, spow odow anych 
działan iem  czynników  m echan icznych , jak nasu ­
w aniem  się p łaszczow iny i tow arzyszącym i m u 
sprasow aniam i i w ygniatan iam i zarów no podłoża, 
jak i sam ych  seryj m agursk ich .

W skutek  pow yższego, w  czołowej s tre fie  płasz­
czow iny m agursk iej ro p a  zna jdu je  się  i w  bez­
p o śred n im  p o d ł o ż u ,  w  w arstw ach  k rośn ieńsk ich , 
jak n p . w  C iek lin ie, B ednarce , H arklow ej, częś­

*) porów. H. Świdziński — Budowa geologiczna zachod­
niej części fałdu potockiego. Państw. Inst. Geolog. Biu­
letyn ao. Warszawa 1935.

ciowo L ip in k ach  (kop. B eskid?), i w  s a m e j  p ł a s z ­
c z o w i  n ie ,  tw orząc tu  m niejsze i w iększe skup ie­
n ia , zależnie od  szczegółów  b u dow y  geologicznej. 
R o p a  grom adzi się w  o b u  p rzypadkach  w  m iej­
scach d la  niej na jdogodniejszych , w  skałach  p o ro ­
w atych , albo  b ard zo  spękanych , w skutek  czego 
złoża jej, szczególnie w  płaszczow inie m agurskiej, 
są dość  kapryśne i n ie  ogran iczają  się w yłącznie 
do  an tyk liny . T o  sam o zjaw isko spo tykam y  i w  p o d ­
łożu  płaszczow iny. R zecz p ro sta , że p rzy  pom yśl­
nych  w arunkach  geologicznych, jak n p . is tn ien iu  
w iększych kom pleksów  skał porow atych , u łożo­
nych  n ad to  siodłow ato  i p o k ry ty ch  w arstw am i n ie ­
przepuszczalnym i, m ogły  pow stać znaczniejsze n a ­
grom adzen ia  ro p y , jak n p . w  płaszczow inie m a­
gurskiej w  g ruboław icow ych piaskow cach w arstw  
inoceram ow ych w  M ęcin ie  W ielkiej, R op icy  R u ­
skiej e tc ., lu b  w  jej pod ło żu  —  w  do lno-krośn ień- 
sk ich  p iaskow cach H arklow ej. R esztk i takiej ropy  
m ogą za tem  znaleźć się w szędzie tam , gdzie ongiś 
is tn iała  pokryw a m agurska.

Jako ciekawy, a dotychczas mało znany szczegół, można 
podać występowanie śladów ropy w porwakach tektonicz­
nych warstw krośnieńskich w płaszczowinie magurskiej. 
Tak np. w Bednarce tuż przed wojną był wiercony szyb 
„Małgorzata“, założony po południowej stronie drogi 
z Lipinek do Cieklina, mniej więcej w środku „półwyspu 
magurskiego“, na typowych warstwach dolno-krośnieriskich 
(szare, kruche, mikowe, gruboławicowe piaskowce mar- 
gliste) z impregnacjami ropnymi. W sąsiedztwie szybu od 
strony wschodniej, w tzw. lesie Dębina, istniały nawet 
stare szyby kopane, założone na tych warstwach.

Warstwy krośnieńskie tworzą tam smugę o kierunku 
mniej więcej E — W i łączą się ku zachodowi ze strzępem 
łupków menilitowych. Wszystko razem otoczone jest 
pstrym eocenem magurskim, przefałdowanym z warstwami 
inoceramowymi, co pozwalałoby interpretować tamtejsze 
stosunki geologiczne jako okno tektoniczne. Tymczasem 
wiercenie przebiło na głębokości 140 m warstwy krośnieńskie 
i weszło w eocen magurski z czerwonymi lupkami i w war­
stwy inoceramowe. Seria magurska nie została przebita 
do głęb. 600 m (Przemysł Naft., N r 16, 1939, str. 445).

W Bystrej koło Gorlic w podobnej sytuacji, bo na dużym 
„oknie tektonicznym“ warstw krośnieńskich (również ze 
śladami ropnymi), założony z pocz. 1939 r. szyb „Galicji" 
przebił na ok. 200 m warstwy krośnieńskie i wszedł w pstry 
eocen magurski, a w 202 m — w warstwy inoceramowe. 
Płaszczowina magurska została przewiercona dopiero 
w ok. 500 m, po czym otwór przebijał do ok. 600 m warstwy 
krośnieńskie podłoża, a głębiej — serię menilitową 
(600—700 m) i tzw. I pstre łupki (ost. głęb. ok. 730 m). 
Dane odnośnie szybu „Galicji" zawdzięczam kol. dr St. 
Wdowiarzowi; częściowo pochodzą z materiałów p. S. 
Wegnera.

W żadnym z opisanych przypadków, tj. ani w Bednarce 
ani w Bystrej, nie można interpretować tych utworów jako 
„szarą" lub „czarną" kredę magurską. Sprzeciwia się temu 
zarówno ich charakter petrograficzny, jak również ogólna 
sytuacja tektoniczna.

O dnośn ie  sam ej L ip n icy  szanse znalezienia złóż 
ro p y  o znaczen iu  p rak tycznym  w ydają się  n iezb y t 
w ielkie. N ied u że  rozm iary  p ła tu  i b rak  odpow ie­
dn ich  kom pleksów  piaskow cow ych, m ogących za- 
m agazynow ać p łyn , dyskw alifikują go jako p rzy ­
puszczalne siedlisko złóż ropnych , otaczające zaś 
w arstw y krośn ieńsk ie , jak m ożna w nioskow ać 
z  p rzy toczonych  u p rzed n io  d anych , są  rów nież 
pozbaw ione w arstw  porow atych , zd a tn y ch  do  za­
trzym an ia  w  sobie  w iększych ilości ro p y .

Pozosta łyby  ty lko głębokie w iercenia, obliczone 
na odszukanie w głębnych  fałdów . W ym aga to  w szak­
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że najp ie rw  w yjaśnienia ich  m ożliw ości ro p n y ch  
p o d  Jasłem , a także — bardziej d rob iazgow ych  s tu ­
d iów  geologicznych w  L ip n icy  w  celu  w yłow ienia, 
spo śró d  w tó rn y ch  sfałdow ań w arstw  krośn ieńsk ich  
p rzybliżonego  p rzeb iegu  osi ty ch  fałdów .

Dodatek
W  ak tach  U rz ę d u  G órn iczego  w  Jaśle  zna jd o ­

w ały się  la tem  1942 r., m . in n . następu jące  dane, 
o d n ośn ie  szy b u  „M aro ssan y i"  w  L ip n icy  D o ln e j:

1. D o chodzen ie , p rzep row adzone d n . 13. V I I I .  
1931 r . p rzez  p p . inż . W . K opacza  i K . 
H ólzla, k tó re  stw ierdz iło , co n as tęp u je :
a) szyb  „w  całej swej głębokości przeszedł 

p rzez p a rtię  łupków  i iło łupków  szarych  
i szaro -z ie lonych“,

b) R u ro w an ie : 14" —  do  16,25 m ,
1 0 " —  „  240,00 m ,
9 " —  „ 389,05 m (? ) ,

c) o sta tn ia  g łębokość: 400,9 m ,
d) w oda „ szu tro w a"  na  g łęb . 19 m  (10 m  od 

w ierzchu),
e) ślady  gazów  na g łęb , —  172, 293, 302 

i 359 m ,
f) śladów  ro p y  n ie  było.

2 . P ro to k ó ł K ierow nika  U rz . G ó rn . w  Jaśle, 
in ż . B . M oraw skiego  z d n . 20 . I I I .  1936, 
stw ierdzający  m . in n .:

D o  ro b ó t likw idacy jnych  p rzystąp iono  1 5 .1. 
1936. W yro b io n o  zasyp  do  g łęb . 220 m  i cią- 
gn iono  ru ry  10", k tó re  u rw ały  się  8 ,7  m  od  
w ierzchu . R u ry  p rzec ię to  w  202,40 m ; p o ­
z io m  w ody  sp ad ł, zaczęły  się w ydobyw ać sil­
niejsze ślady  gazów . P oziom  w ody  w  ru ra c h  
u trzy m u je  się  8— 10  m  od  w ierzch u , poza 
ru ram i 10 " —  do  w ierzchu .

3 . W  liście f irm y  „ H o rta "  (k tó ra  p rzep ro w a­
dzała likw idację) z d n . 26 . I I I .  1936 do  p . 
M . N ag lera  je s t w zm ianka, że w  gł. 1 9 3 m , 
gdzie p rzec ię to  ru ry , podeszło  parę  litrów  
czarnej ro p y  asfaltow ej. A u to r lis tu , p . H efka, 
p rzypuszcza, że są to  resz tk i ro p y , w lew anej 
sw ego czasu do o tw o ru  p rzez  k ierow nika ko­
paln i, aby  ru ry  lepiej chodziły . R o p a  ta , jak

p rzy p o m in a  sob ie  p . H efka , i co p o tw ier­
dzały  zeznania  robo tn ików , m iała  być sp ro ­
w adzona w  ilości 4 -ch  beczek z kopaln i „C o n ­
tin e n ta l“ w  Z ałężu , gdzie w zięto  ją  z d o łu  
łyżkow ego. W yrażane p rzez  n iek tó re  osoby  
p rzypuszczen ie , że k to ś celowo w lał ro p ę  do 
o tw o ru , b y  n ie  dopuśc ić  do  zdysk redy tow a­
n ia  te ren u , n ie  w ydaje  się au to row i lis tu  
p raw d o p o d o b n e .

Streszczenie
1. W  r. 1931 w ykonano w iercenie poszukiw aw ­

cze w  L ip n icy  koło  Jasła . O tw ór, założony 
n a  rzekom ym  siod le  eoceńskim , w szedł od- 
razu  w  w arstw y  górno-krośn ieńsk ie , k tó rych  
n ie  p rzeb ił do 400,9 m . N ie  n a tra fił naw et 
n a  ślady  ro p y , lecz ty lko  na  d ro b n e  ilości 
gazu . O tw ór zosta ł zlikw idow any w  r. 1936.

2. B adan ia  geologiczne, p rzep row adzone  w  r. 
1933 w  te ren ie , w ykazały, że w  L ip n icy  nie 
is tn ie je  siod ło  eoceńskie, lecz tylko eoceński 
p ła t p łaszczow iny m agursk iej, leżący niezgo­
d n ie  n a  pofa łdow anych  w arstw ach  k ro śn ień ­
sk ich , p o d o b n ie  jak w  sąsiedn im  Skołyszynie 
i w  K luczow ej,

3. O tw ó r M arossany i zosta ł założony już  poza 
o b ręb em  tego p ła tu  i n ie  w yjaśn ił kw estii 
pochodzen ia  pow ierzchn iow ych  śladów  ropy  
naftow ej.

4 . N ie  m a p o dstaw  teo re tycznych  do  sp odz ie ­
w ania się  obecności złoża ro p y  w  w ym ien io ­
n y m  płacie , ze w zg lędu  na  jego niew ielkie 
rozm iary  i b rak  skał dosta teczn ie  porow atych .

5. Ś lady  ro p y  naftow ej, znane  z okolic L ipn icy , 
m ogą być  albo  zw iązane z resz tkam i ropy, 
pochodzącej ze złóż, k tó re  ongiś is tn ia ły  pod  
zniszczoną ju ż  obecnie  pokryw ą płaszczow iny 
m agursk iej (jak n p . dziś w  H arklow ej itp .), 
albo pochodzą  Z  w iększych głębokości, z uk ry ­
ty ch  p rzed łu żeń  lu b  odgałęzień  ropo- i gazo­
nośnego fa łd u  P o toka, a na  pow ierzchn ię  w y­
dosta ją  się szczelinam i.

W ym aga to  dalszych , szczegółow ych ba­
d ań  geologicznych, p rzep row adzonych  pod  
ty m  k ątem  w idzenia .

Inż. Henryk Górka

Podziemne wyżarzanie z lóż ropnych

D la  w ydobycia  z w yczerpanego  złoża resz tek  p o ­
zostałej ta m  ro p y  zastosow ano w  o sta tn ich  la tach  
te rm iczną  m etodę eksploatacji. M eto d a  ta  polega 
na  w y tw orzen iu  w  złożu  w ysokiej tem p era tu ry , 
w skutek  k tórej zachodzą  w  złożu  pew ne p rocesy  
um ożliw iające w ypływ  ropy .

P rzy p u śćm y , że posiadam y  w arstw y  pozbaw ione 
już energ ii złożow ej, ale zaw ierające jeszcze pew ną

ilość uw ięzionej w  n ich  ropy . W arstw y  te  u d o stęp ­
n ione  są  dw om a od w ie rtam i A  i B  (rys. 1).

W  o d w ie rt A  w tłacza się pow ietrze , a rów no­
cześnie w  sam ym  złożu  u sku teczn ia  się zapalenie 
ro p y . P alen ie  p o d trzy m u je  się p rzez  w dm uch iw a­
n ie pow ietrza  w  złoże. P ro d u k ty  spalan ia  razem  
Z  p ow ie trzem  pozbaw ionym  tle n u  k ie ru ją  się do 
o d w ie rtu  eksploatacyjnego B .  W  czasie d rog i od
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m iejsca p o żaru  do  o d w ie rtu  eksploatacyjnego n a ­
stęp u je  s topn iow e ochładzanie  się gazów , tak , że 
w  pew nej odległości od  stre fy  ogniow ej tem p era ­
tu ra  spa lin  w yrów nuje  się z  tem p era tu rą  o tacza­
jących w arstw . P rzy p u śćm y , że to  w yrów nanie 
te m p era tu r  n astąp iło  w  odległości „a"  od  m iejsca 
pożaru . W  tak im  w yp ad k u  posiadam y w  stre fie  
palen ia  najw yższą, Zaś w  odległości „ a "  od  m iejsca 
pożaru  najn iższą  tem p era tu rę . N a  w ym ienionej 
p rzestrzen i p o d  w pływ em  różnych  te m p era tu r  za­
chodzą liczne p rocesy  p rzeróbk i ropy , k tó re  m ożna 
u jąć w  następu jące  stre fy , licząc od  eksp loatu ją­
cego o d w ie rtu  B  do  m iejsca palen ia  się.

1. S t r e f a  o d g a z o w a n ia .  T u ta j p rzy  tem p e­
ra tu rze  przew yższającej no rm aln ą  stosunkow o 
n ieznacznie, zachodzi zjaw isko w ydzielania się 
rozpuszczonego w  rop ie  gazu oraz nisko- 
w rzących  w ęglow odorów .

2. S t r e f a  d e s t y l a c j i .  T u ta j w tem p era tu rze  
w yższej, aniżeli w  stre fie  pop rzedn ie j, n astę ­
pu je  w ydzielen ie  p a r benzyn  i nafty .

3. S t r e f a  k r a k i n g u  i p i r o l i z y .  W  tej s tre ­
fie  p rzy  tem p era tu rze  600° i wyżej zachodzi 
p roces krakow ania, tj. rozszczepien ie  w ęglo­
w odorów  w yższych na  niższe. W  rezu ltacie  
o trzym uje  się benzynę krakow ą i desty laty  
krakingow e. W  tej sam ej s tre fie , bliżej o d ­
w ie rtu  A  i p rzy  wyższej jeszcze tem p era tu ­
rze aniżeli w  jej pierw szej części, zachodzi 
p iro liza  pozostałości. T u ta j także n astępu je  
rozszczepienie w yższych w ęglow odorów  p o ­
zostałych  po  procesie  krak ingu , p rzez co uzy­
skuje  się m aksim um  desty latów .

4. S t r e f a  g a z y f i k a c j i .  T u ta j pozostałości po 
p iro liz ie , będące w yższym i w ęglow odoram i, 
k tó re  ju ż  n ie  dają desty la tów , p rzechodzą  
częściow o w  s tan  gazow y.

5. S t r e f a  o g n io w a .  W  s tre fie  tej n astępu je  
spalan ie  się końcow ych pozostałości.

P rak tyczn ie  —  op isane stre fy  n ie są o stro  o d ­
gran iczone, ale p rzechodzą  stopn iow o jed n a  w  d ru ­
gą. W  rezultacie  całego p rocesu  następ u je  przejście 
znacznej części ro p y  zaw artej w  złożu  w  s tan  ga­
zow y, p rzy  czym  sam o palen ie  się  odbyw a się 
ty lko p rzez  zużycie ty ch  pozostałości, k tó re  w  ża­
d n y m  w ypadku  nie m ogą być  ze złoża w ydoby te .

M ig rac ja  gazów  i p a r w  k ie ru n k u  o d w ie rtu  eks­
ploatu jącego  pow oduje , że ro p a  znajdująca się jesz­
cze p om iędzy  stre fą  odgazow ania a o d w iertem  eks­
p loatu jącym  jest w ytłaczana w  k ie ru n k u  tego od ­
w iertu . Z  drug ie j s tro n y  s tre fy  ogniow ej pozostaje  
już  ty lko w ypalony  piasek.

Zapalanie złoża i podtrzymywanie palenia
W  celu  zapalen ia  ro p y  w  złożu  m ożna stosow ać 

następu jące  m e to d y :
S p o s ó b  e l e k t r y c z n y .  Z apalen ie p rzep row a­

dza się b ąd ź  to  p rzy  pom ocy elek trycznych  św iec, 
bądź  też  p rzy  pom ocy  sp ira li z  d ru tu  oporow ego. 
M eto d a  ta  w ym aga zapuszczen ia  do  o d w ie rtu  ka­
bla, co stanow i jej pow ażną w adę.

S p o s ó b  c h e m i c z n y .  Z apalan ie  usku teczn ia  się 
p rzy  pom ocy  ła tw ozapalnych  m ateria łów , jak n p . 
fosforu , so d u  itp . T ak ie  m ateria ły  um ieszcza się

na  spodzie  o d w ie rtu  i zapala  p rzy  pom ocy p rąd u  
pow ietrza . D la  podw yższenia  te m p era tu ry  palen ia 
dodaje  się jeszcze m ieszaninę g linu  i m arg la  z tle n ­
kam i m etali (reakcja G oldschm ieda).

Z a p a l e n i e  w ę g le m  d r z e w n y m .  N a  spodzie  
odw iertu  ogniow ego um ieszcza się  n ieco węgla 
drzew nego, k tó ry  zapala się zrzucanym i z  góry  
rozpalonym i do czerw oności żelaznym i pa tro n am i. 
N ależy  p rzy  ty m  w tłaczać rów nocześnie pow ietrze . 
M eto d a  pow yższa jest na jp rostsza  i na jtańsza.

S tw orzen ie  ogniska w  odw iercie , do  k tóregb  
w tłacza się rów nocześnie pow ietrze , n ie jest w ska­
zane, gdyż m oże tu  łatw o nastąp ić  zatkan ie  o d ­
w iertu , a p rzez to  u tru d n io n e  w tłaczanie pow ie­
t r z a ^  złoże. D la tego  też jest bardziej racjonalny  
sposób , polegający n a  w ytw orzen iu  ogniska w  o d ­
w iercie po łożonym  w  b ezp o śred n im  sąsiedztw ie 
odw iertu  w tłaczającego pow ietrze.

Rys. 1
1. Strefa odgazowania, 2. Strefa destylacji, 3. Strefa kra­
kingu i pirolizy, 4. Strefa gazyfikacji, 5. Strefa ogniowa,

6. Suchy piasek

Zasilanie złoża ciepłem  m ożna rów nież p rz e p ro ­
w adzać z u rządzeń  znajdu jących  się na  pow ierzchn i 
ziem i. M ianow icie  m ożna spalać gaz z iem ny  w sp e ­
cjalnej kom orze, a rozgrzane spaliny  w tłaczać o d ­
w iertem  do  złoża. M eto d ę  tę  s to su je  się  w  d w o ­
jaki sp o sób :

1. D o  o d w ie rtu  w tłacza się tylko p ro d u k ty  sp a ­
lan ia  gazu. W  ty m  w ypadku  w  z łożu  b ęd ą  zacho­
dziły  procesy  op isane pow yżej, jedyn ie  b rak  tu  
będzie ogniska. S posób  ten  posiada tę  słabą  stronę , 
Że gazy spalinow e, rozgrzane do  tem p era tu ry  
1600— 1800°, m ogą ła tw o spow odow ać uszkodzenie  
o d w ie rtu  zasilającego.

2 . D o  o d w ie rtu  w tłacza się  razem  ze spalinam i 
także św ieże pow ietrze  w  tej ilości, aby  tem p era ­
tu ra  m ieszanki n ie  by ła  w yższa o d  600— 650°. 
P rz y  tej tem p era tu rze  gazy doszed łszy  d o  złoża, 
na ty ch m iast go zapalają, a p roces zaczyna p rz e ­
biegać w  sposób  poprzed n io  op isany . P o d an a  p o ­
wyżej m e to d a  zapalan ia  złoża z pow ierzchn i w y­
daje się być najracjonaln iejsza. P rzy  ty m  sposobie  
odpadają  tru d n o śc i na  w ypadek  w ygaśnięcia o gn i­
ska palen ia , o d p ad a  konieczność zapalan ia  złoża, 
o raz p o trzeb a  trzeciego o d w ie rtu .

U ła tw io n a  je s t tu  rów nież k o n tro la  n a d  p ro ce ­
sem  palen ia  się.

D la  p o d trzy m an ia  ogniska w  z łożu  ro p n y m  n a ­
leży w tłaczać w  złoże dosta teczn ą  ilość pow ietrza. 
P o n ad to  należy p rzew idzieć spo so b y  d la  w znow ie­
n ia  tego ogniska n a  w ypadek  jego w ygaśnięcia. 
W ypadek  tak i m oże zajść ła tw o w sku tek  nie p rz e ­
w idzianej p rzerw y  w  w tłaczan iu  pow ietrza . W  tym
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w ypadku  m oże okazać się, że p iaskow iec ro p n y  
w  sąsiedztw ie o d w ie rtu  zasilającego jest już  z u ­
p ełn ie  w ypalony , w skutek  czego ogniska n ie  da  się 
odnow ić . B ędzie  to  m ożliw e ty lko po  w lan iu  do 
o d w ie rtu  pew nej ilości ro p y . M e to d a  zapalen ia  
z pow ierzchn i pozw ala n a  u n ikn ięc ie  tej n ied o ­
godności.

R egulow anie p ro cesu  u sku teczn ia  się  ilością w tła­
czanego pow ietrza . P rzy  ty m  należy  p rzy jąć  pod  
uw agę w szystkie te  zasady, k tó re  odnoszą  się dla 
norm alnego  w tłaczan ia  gazów  w  złoże. O  ile ch o ­
dzi o takie zagadn ien ia  jak : od leg łość pom iędzy  
od w iertam i zasilającym i, p ro d u k u jący m i, ilość o d ­
w iertów  p ro d u k u jący ch  w  sto su n k u  do  zasilających 
itp ., należy  posługiw ać się  dośw iadczen iam i i p rak ­
tyką.

Dotychczasowe doświadczenia i praktyczne 
zastosowanie metody

E k sp ery m en t n ad  pod ziem n y m  w yżarzan iem  i te r­
m icznym  sposobem  w ydobyw ania  ro p y  b y ł p rze ­
prow adzony  p rzez G ro źn ień sk i In s ty tu t N aukow o- 
B adaw czy w  la tach  1933— 1934. M o d el złoża sp o ­
rządzony  zosta ł z 12 -calowej ru ry  w ypełn ionej 
d ro b n o z ia rn is ty m  p iask iem . W  ru rz e  tej zn a jd o ­
w ały się dw a o tw o ry  jako o tw o ry  ogniskow e oraz

kilka o tw orów  d la  w ydobyw ania  ro p y . P orow atość  
p iasku  w ynosiła  4 8 ,8 % . P o ry  w ypełn iono  ropą  
o c g. 0,871 w  ilości 282 litrów . P rocesem  ob ję to  
część złoża zaw ierającą 261 1.

Z apalen ie  u sku teczn io n o  p rzy  pom o cy  w ęgla 
d rzew nego . P o  zap a len iu  w ęgla w tłaczano  do  ogn i­
skow ego o d w ie rtu  pow ietrze .

E k sp ery m en tem  sp raw dzono , że :
1. P iaskow iec ro p o n o śn y  m oże być p odpalony .
2. Palen ie  się  złoża ropnego  m oże być  p o d trz y ­

m ane w tłaczan iem  pow ietrza , p rzy  czym  m o ­
żna uzyskać tem p era tu rę  700— 800°, pozw ala­
jącą na  w szystk ie stad ia  p rocesu .

3. Z apoczątkow ane w  złożu  ognisko przesuw a 
się w  k ie ru n k u  od  o d w ie rtu  ogniskow ego do 
o dw iertów  eksploatow anych .

4. Z łoże p o d d an e  term icznej eksploatacji oddaje  
w  całości zaw artą  w  n im  ropę . Z  261 1 ropy  
znajdującej się w  sferze dośw iadczalnego  p ro ­
cesu, w ydoby to  245 1, tj. 9 4 % .

Pow yższe teo re tyczne  dośw iadczen ia  sp raw dzone 
zostały  rów nież  w  skali p rzem ysłow ej na  jednym  
z m niejszych  odcinków  re jo n u  „M ajn ie ft" . P o ­
tw ierdziły  one w  zupełności dośw iadczenia  teo re­
tyczne.

In ż. Stanislaw Psarski

G az ziemny wczoraj, dziś i jutro
Referat wygłoszony na Zjeździe Gazowników w Gliwicach 8. XI. 1945.

W  przedw ojennej Polsce sieć gazociągów  daleko­
b ieżnych  dzieliła się na  dw ie g ru p y : w schodn ią  i za­
ch o d n ią ; p ie rw sza  z n ich  obejm ow ała gazociągi na 
te ren ie  b . w ojew ództw a lw ow skiego, d ługości około 
200 km , ze ź ród łam i gazu w  D aszaw ie, oraz sieć 
gazociągów  n a  teren ie  b . w ojew ództw a stan is ła ­
w ow skiego, d ługości około 50 km  ze źród łem  gazu 
w K ału szu , i d ru g a  zachodn ia , na  z iem iach  w oje­
w ództw  krakow skiego i kieleckiego, o d ługości około 
450 km , ze  ź ró d łem  gazu w  R oztokach .

O prócz  gazow nictw a opartego  n a  gazociągach 
dalekosiężnych , zaopatryw anych  gazem  z iem nym  
z w ym ien ionych  wyżej źródeł, is tn ia ły  w  poszcze­
gólnych  ośrodkach  polskiego p rzem y słu  naftow ego 
oddzie lne  sieci gazociągów , jak w  B itkow ie, R yp- 
nem , B orysław iu , S anoku , K ro śn ie  i G orlicach , za 
pom ocą k tó ry ch  eksp loatow ano gaz ziem ny , d o b y ­
w ający się z o dw iertów  naftow ych , uzyskując z niego 
gazolinę, tam  gdzie zaw ierał on  w ęglow odory  C 5H 12 
i w yższe i używ ano go do o pa łu  ko tłów  i m ieszkań . 
N ie  będę  się  tu  bliżej zajm ow ał ty m  p ro b lem em , 
n adm ien ię  jednak , że w ytw óiczość  gazoliny w yno­
siła  w  Polsce p rzedw ojennej około 3 5 0 0 — 37 0 0  ton 
m iesięcznie, a ilość p rzerab ianego  gazu 23— 24 m i­
lionów  m 3 m iesięcznie.

D alekosiężne gazociągi g ru p y  w schodniej w  w o­
jew ództw ie lw ow skim  zaopatryw ane by ły  gazem  
z iem nym  z D aszaw y, p ro d u k c ja  której w ynosiła  
do  1 5 0 0 0 0 0 0 m 3 m iesięcznie, a g łów nym i kon su ­
m en tam i by ły  tu  rafinerie  w  D ro h o b y czu , kopalnie 
nafty  w  B orysław iu i m iasto  L w ów , zaś gazociągi 
w  w ojew ództw ie stan isław ow skim  zasilane by ły  ga­

zem  ziem n y m  z re jo n u  K ałusza , p ro d u k c ja  k tórego 
dochodziła  do  1500000 m 3 m iesięcznie  i gdzie 
g łów nym  o d b io rcą  by ła  kopaln ia  soli po tasow ych 
w  K ału szu . Z achodn ia  g ru p a  dalekosiężnych  gazo­
ciągów  zasilana  by ła  gazem  ziem n y m  z R oztok , 
p ro d u k c ja  k tó ry ch  w  r. 1959 doszła  do 14000000  m 3 
n a m iesiąc ; g łów nym i k o n su m en tam i by ły  tu :  p rze ­
m ysł naftow y, fab ryka  w yrobów  azotow ych w  M o- 
ścicach  i zak łady  m eta lu rg iczne  oraz elek trow nie 
w  o k ręgu  san d om iersk im .

W  okresie  w ojennym  w schodn ia  g ru p a  gazo­
ciągów  zyskała now y gazociąg 12  km , o śred n icy  10 ", 
łączący do w iercone jeszcze p rzed  w ojną O pary  
Z D ro h o b y czem . N o w y  gazociąg um ożliw ił eks­
p loatację  boga ty ch  złóż gazow ych w  O parach , a ty m  
sam ym  odciążenie  D aszaw y. Z do lność  eksp loata­
cy jna O p ar w  g ran icach  racjonalnej gospodark i, to 
je s t m ak sim u m  do  20 %  zdolności po tencjalnej do- 
w ierconych  szybów , w ynosiła  około 35 m ilionów  m 3 
m iesięcznie. N ieste ty  te  bogate  gazonośne złoża, 
n a  zasadzie now o usta lonej g ran icy , znalazły  się 
poza naszym  kord o n em .

D alszym  nab y tk iem  w ojennych  czasów , zw ię­
kszającym  s tan  dalekosiężnych  gazociągów  d la  gazu 
ziem nego jest ru roc iąg  12", d ługości 250 km  na  
p rzestrzen i o d  S try ja  p rzez  D ro h o b y cz , S am b o r, 
P rzem yśl, Jarosław , N isko  do  Stalow ej W oli. D zięk i 
w y budow an iu  tego gazociągu zostało  dokonane 
okrężne połączenie złoża daszaw sko-oparskiego ze 
z łożem  roztock im . N ie s te ty  i w  ty m  w ypadku , 
w skutek  usta len ia  now ej g ran icy , tylko część tego 
gazociągu, m niej w ięcej od  P rzem yśla  do  S talow ej
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W oli, postała p o  naszej s tro n ie . W reszcie  o sta tn im  
naby tk iem  w ojennym , jaki zw iększył s tan  posiada­
nia  gazociągów , jest 10" gazociąg T arn ó w — K ra ­
ków , d ługości 90 km , um ożliw iający dostaw ę gazu 
ziem nego d la  m iasta  K rakow a.

E ksploatacja  złóż gazow ych w  Polsce w  czasie 
okupacji niem ieckiej odbyw ała  się tak sam o w  sp o ­
sób rabunkow y , jak to  m iało m iejsce w  każdym  
in n y m  przem yśle  i doprow adziła  do  tego, że m im o 
■nowych dow ierceń  szybów  gazow ych w  okresie oku ­
pacji, dysp o n u jem y  dziś zaledw ie 150 m 3/m in . gazu 
ziem nego w  s to su n k u  do  320 m 3/m in . w  roku  1939.

E ksploatacja  złoża gazowego w  R oztokach  od  
czasu jego odkrycia  p rzedstaw ia  się cyfrow o na­
stępu jąco  :

Rok Ilość otworów 
w eksploatacji

Ilość wyprod. 
gazu, m3

1922 1 759000
1923 1 1246000
1924 1 62000
1925 1 4404000
1926 1 4917000
1927 3 6226000
1923 3 15339000
1929 4 10063000
1930 3 11230000
1931 4 9915000
1932 5 10196000
1933 D 12491000
1934 8 37553000
1935* 9 58932000
1936 12 71916000
1937 13 95617000 Produkcja dowo-
1933 17 126500000 jenna
1939 19 171360000 648731000m*

1940 19 1S9032000
1941 13 244748000
1942 18 259934000 Produkcja w cza­
1943 20 235897000 sie okupacji:
1944 20 118071000 1 047732000 m3

D ziałan ia  w ojenne, jakie przesz ły  p rzez  Polskę 
w r . 1945 poczyniły  duże  spustoszen ia  na  sieci 
dalekosiężnych gazociągów . S pecjaln ie uc ierp iały  
przejścia  p rzez rzeki, zaw ieszone na  m ostach  d ro ­
gow ych i kolejow ych, w ysadzane system atycznie  
p rzez cofające się w ojska niem ieckie. R ów nież duże 
s tra ty  ponieśliśm y w  ap ara tu rze , k tó ra  b ąd ź  to  
uległa zn iszczeniu , bądź  też  Została w yw ieziona 
p rzez ok u p an ta , co do  d n ia  dzisiejszego daje się 
siln ie  odczuw ać. P o  u stąp ien iu  o k u p an ta  p rzy stą ­
piono  do p racy  n ad  o d b u d o w ą zniszczonej sieci 
i już  w  m arcu  b . r . by liśm y w  m ożności zapew nić 
dostaw ę gazu praw ie  w szystk im  naszym  odb io rcom . 
Poniew aż jednak  ilość gazu, jaką dysponu jem y, 
w zględnie dysponow aliśm y z początk iem  b . ro k u  
z zagłębia roztockiego , nie w ystarczała na  pokrycie  
zapo trzebow ania  naszych licznych konsum entów , 
zm uszeni by liśm y zaw rzeć um ow ę z  Z S R R  n a  d o ­
staw ę gazu z re jo n u  daszaw sko-oparskiego, gw a­
ran tu jącą  n am  dostaw ę 350000  m 3 na  dobę. Jak  
dotychczas, to  ilości tej w  całości jeszcze n igdy  nie 
o trzym aliśm y, a fak tyczny  o d b ió r w aha się o d  140 
do  190 m 3/m in . G azem  ty m  zasilam y pó łnocną 
część naszych  gazociągów , to  je s t okręg  san d o ­
m ierski, podczas gdy  p o łudn iow a część gazociągów  
zasilana je s t gazem  roztock im .

W  obecnych  naszych  g ran icach , oprócz  źródła  
gazu ziem nego w  R oztokach , posiadam y jeszcze 
d ru g ie  źród ło  znajdu jące się w  S trachocin ie  obok  
Sanoka. R ejon  ten  zosta ł dow iercony  jeszcze w  r. a 
1928. D o  ro k u  1944 w łącznie  w  eksploatacji znaj­
dow ało się w  S trachoc in ie  4 o tw o ry , łączna  p ro ­
dukcja  k tó ry ch  w om aw ianym  okresie w yniosła 
154 m iliony  m 3. W  styczn iu  b . r .  odd an o  do  
eksploatacji p ią ty  o tw ór. Ł ączn a  p ro d u k c ja  p ięc iu  
o tw orów  w  r . 1945 do  końca lipca  w ynosiła :
■ 13245000 m 3 gazu, co stanow i razem  z  okresem  
ub ieg łym  167 m ilionów  in3. R ejon  ten  do tychczas 
n ie  m ia ł po łączenia z siecią dalekosiężnych gazo­
ciągów  i p rodukow any  gaz służył do  pokrycia  za­
po trzebow an ia  opałow ego kopalń  G rabow nicy  i w 
niew ielkiej ilości d la  o pa łu  m iasta  Sanoka.

D la  całokształtu  o b razu  gospodark i gazowej na­
leży w spom nieć o gazach dobyw anych  z o tw orów  
naftow ych i o ich  przeróbce. O tóż  w  bieżącym  ro k u  
p rzec ię tna  m iesięczna p rodukcja  tych  gazów  (m o­
krych) w ynosiła 61 m 3/m in . (2,7 m ilionów  m 3).
Z  gazów  tych  o trzym uje  się osta tn io  około 115 ton  
gazoliny m iesięcznie z 5  fab ryk  czynnych  n a  te re ­
nach  kopaln ianych . P ró cz  tego czynne są  dw ie 
gazolin iarnie w  ra fin eriach  nafty  Jedlicze i G lin ik  
M ariam polsk i, z w ytw órczością około  70  to n  ga­
zoliny m iesięcznie i jed n a  gazolin iarn ia  w  M ości- 
cach p rzerab iająca gaz roztock i, o w ytw órczości 
około 17 to n  m iesięcznie. Ł ączna  za tem  m iesięczna 
p rodukcja  gazoliny w ynosi p o n ad  200 to n  gazoliny 
surow ej. O dczuw a się og rom nie  b rak  u rządzen ia  
do  stabilizacji gazoliny  surow ej, k tó re  pozw oliłoby 
na  stabilizację gazoliny i oddzielen ie  frakcji pro- 
panow ej i bu tanow ych , celem  użycia ich  w  stan ie  
p łynnym  do  n ap ęd u  m oto rów  au tom obilow ych  i do 
celów rafinery jnych . P oza  ty m  u rządzen ie  stab ili­
zacyjne pozw oliłoby na  zw iększenie p rodukc ji ga­
zoliny  surow ej, gdyż dzisiaj z konieczności w y­
tw órczość jej n o rm u je  się w  ten  sposób , b y  nie 
zaw ierała ona zb y t w iele lekkich w ęglow odorów , 
a ty m  sam ym  n ie  p rzep row adza się całkow itego 
odgazolinow ania gazu. O m aw iając kw estię  gazoliny 
nadm ien ię , że w  r. 1946 pro jek tow ana jest budow a 
absorbcyjnej gazolin iarn i w  R oztokach  d la  p rze ­
rób k i całej ilości eksploatow anego gazu, co zw ię­
kszyłoby w ytw órczość gazoliny  o 140— 150 to n  
m iesięcznie.

W racając do kw estii dalekosiężnych  gazociągów , 
na zasadzie p o p rzed n ich  danych  w idzim y, że  za ­
po trzebow an ie  naszych  k onsum en tów  pokryw am y 
dzisiaj m niej w ięcej w  4 8 %  gazem  d ostarczanym  
z zagranicy, a 5 2 %  konsum cji jesteśm y  w  stan ie  
pokryć  gazem  w łasnym . O czyw iście, że tego ro ­
dzaju  sy tuacja  n ie  zadaw ala nas i n ie m ożem y na  
niej budow ać żadnej przyszłości. S tan  o b ecn y  m u ­
sim y  uw ażać za okres przejściow y, gdyż dostaw a 
gazu z zagran icy , najbardziej naw et zabezpieczona 
k lauzu lam i u m ow nym i, n ie  m oże dać 10 0 %  pe­
w ności, na  której m ożna b y  budow ać p rzyszły  roz­
wój p rzedsięb io rstw a , w  ty m  w yp ad k u  będącym  
tylko łącznikiem  m iędzy  w ytw órcą  a kon su m en tem , 
a  ty m  bardziej p rzyszły  rozw ój w łaśnie ty ch  kon­
sum en tów , k tó rzy  Z  góry w iedzieć m u szą  na  jaki 
opał u rządzać  m ają sw oje instalacje , n a  jak im  opale
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kalkulow ać m ają sw oją w ytw órczość i w  końcu  m u ­
szą m ieć  pew ność, że rodzaj opalu , k tó ry  w ybiorą 
będzie  im  rzeczyw iście dosta rczany  w  n iezbędnych  

t do p rzew idzianej w ytw órczości ilościach .
A by  dać odpow iedź  na  to  zagadn ien ie  ro z­

p a trzm y  teraz  m ożliw ości, jakie m am y, ew en tual­
n ie  m ieć  m ożem y w  k ra ju , d la  zabezpieczenia  d o ­
staw y gazu w  ilościach  chociażby  ty lko p rzedw ojen ­
ny ch , to  znaczy  w  ilości 14000000  m 3 m iesięcznie. 
N ieste ty  stw ierdzić  należy, że dziś n ie  m am y m o ­
żliw ości, ab y  cyfrę  tę  osiągnąć i aby  pozw olić so ­
b ie  n a  zrezygnow anie z dostaw y  gazu  zagran icz­
nego. Jak  ju ż  w spom niałem , w  rejon ie  roztock im  
posiadam y obecnie  do  dyspozycji około 150 m 3/m in ., 
co stanow i około 6 ,5  m iliona m 3 m iesięcznie. Ilość 
ta  w  w ypadku  n iezbędnym  m oże być podw yższona 
o 4 0 % , lecz w ów czas p rzekraczam y dozw olone g ra­
n ice  eksp loatacji po la  gazow ego i p row adzim y  ra ­
bun k o w ą gospodarkę , a za tem  n ie  m ożem y cyfry 
tej b rać  w  ogóle p o d  rozw agę. W  okresie do  końca 
b . r . m ożem y się n a to m ias t liczyć z dow iercen iem  
k ilku  szybów  n a  te ren ach  pola  roztockiego , k tó re  
przypuszczaln ie  m ogą n am  dać  około 50 m 3/m in . 
now ego gazu (2,2  m iliona m 3 m iesięcznie), co łą ­
cznie z do tychczasow ą ilością m oże n am  dać 
200 m 3/m in . (8,8 m iliona m 3 m iesięcznie).

W  p aźd z ie rn ik u  rozpoczęliśm y b u d o w ę 23 km  
7" gazociągu, łączącego gazonośne pole  w  S tra c h o ­
cin ie z  ru rociąg iem  dalekosiężnym  podkarpack im , 
kończącym  się  w  Iw on iczu . P ołączenie  to  będzie  
ukończone w  b ieżącym  ro k u  i  pozw oli n am  n a  p o ­
b ó r  gazu  z w ym ienionego  pola  (już zostało  do k o ­
nane . P rzy p . R ed .). S trachocińsk ie  po le  m oże p ro ­
dukow ać obecn ie  około  80 m 3/m in . (3,5 m iliona  m 3 
m iesięcznie), z  czego około  60 m 3/m in . dostarczyć 
m usi d la  kopalń  w  sąsiedniej G rabow nicy , tak , że 
now ym  ru rociąg iem  o trzym ać  m ożem y 20 m 3/m in . 
(0,9 m iliona m 3 m iesięcznie) d la  celów  ru rociągów  
dalekosiężnych.

S u m u jąc  ilości gazu n a  jakie m ożem y liczyć 
z  R oztok  8,8 m iliona m 3 m iesięcznie  i ze S tracho - 
c iny  0,9 m iliona m 3 m iesięcznie, o trzy m am y  9 ,7  m i­
liona m 3 m iesięczn ie, k tó re  w  najlepszym  razie p o ­
kry ją  n am  zim ow e zapo trzebow an ie  dalekob ieżnych  
gazociągów  re jo n u  podkarpack iego . Jak  w ynika 
Z pow yższego, re jon  sando m iersk i w  najbliższej 
p rzyszłości zostaje  n adal zależny  w  100%  o d  d o ­
staw y gazu z zagran icy , tj. z D aszaw y.

N ajb liższa  za tem  przyszłość, tj. I-sze  pó łrocze 
1946 r . n ie  m oże p rzyn ieść  zasadn iczych  zm ian  
sy tuacji gazowej i m ożem y pow iedzieć, że nie 
p rzed staw ia  się  ona  różow o.

Jed n ak  n ie  m ożem y być p esym istam i, n ie  m am y 
do tego po w o d u , w ręcz p rzeciw nie, ho roskopy  na

przyszłość  są —  m ożna pow iedzieć —  naw et p o ­
m yślne. P rzed  p a ru  ty godn iam i o d b y ła  się w K ro ­
śn ie  konferencja, w  k tórej uczestn iczy ł p . w ice­
m in is te r P rzem y słu  R um iń sk i i szereg  p rzed staw i­
cieli Z jednoczen ia  P rzem y słu  N aftow ego, n a  której 
p o  w ysłuchan iu  fachow ych refera tów , postanow iono  
jednom yśln ie  rozpocząć w  okresie  najb liższych  
dw óch  la t in ten sy w n e  w iercen ia  eksp loatacy jne na 
znanych  te ren ach  d la  pow iększenia p ro d u k c ji ropy , 
in tensyw ne w iercen ia  p ion iersk ie  w  okolicach  M iel­
ca, P ilzna , D ęb icy , Z dż ia r, B uska i Ż yw ca d la  o d ­
krycia now ych  źródeł ro p y  naftow ej i złóż gazo­
n o śn y ch  i in ten sy w n e  p race  geologiczne i geofizy­
czne n a  te ren ach  P o lsk i, do tychczas p o d  ty m  w zglę­
d em  n iezbadanych . P rzedstaw icie l R ząd u  zaakcep­
tow ał p rzedstaw iony  p lan  eksploatacy jno-poszuki- 
w aw czych w ierceń  i ośw iadczył, że p o trzeb n e  na  
te n  cel fu n d u sze  zostaną  p rzy zn an e .p rzez  K o m ite t 
E konom iczny  R ad y  M in is tró w , jednakże  należy  się 
liczyć z rozłożen iem  p lan u  na  okres 4-ro  le tn i. 
O p iera jąc  się n a  p racach  w y b itn y ch  po lsk ich  geo­
logów , k tó rzy  tw ierdzą , że kraj nasz n iew ątp liw ie  
posiada  bogate  złoża gazonośne na  karpack im  p rzed ­
górzu , i b io rąc  p o d  uw agę rezo lucje  osta tn ie j k ro ­
śn ieńsk iej konferencji p racow ników  p rzem y słu  n af­
tow ego, po  k tórej m ożna się spodziew ać u ru c h o ­
m ien ia  i p row adzen ia  p rac  w iertn iczych , m ożem y 
się liczyć z odk ryciem  now ych  pó l gazonośnych .

Z atem , chociaż najb liższe ju tro  n ie  m oże nam  
przyn ieść  n ic  nadzw yczajnego , to  jednak  n iedaleka 
przyszłość  m oże g run tow nie  zm ien ić  nasz  obecny  
s tan  posiadan ia  p o d  w zględem  zasobów  gazów  
z iem nych .

G d y b y  jednak  rach u b y  wyżej op isane  zaw iodły, 
to  naw et w ów czas n ie p o w inn iśm y  załam yw ać rąk, 
pow in n iśm y  tylko zm ien ić  swój k ierunek  i w  m ie j­
sce n a p isu : gazociągi d la  eksp loatacji gazu ziem nego 
p ostaw ić  n a p is : gazociągi d la  eksploatacji gazu w ę­
glow ego. N ie  zn am  d ok ładn ie  cyfr o d n o śn ie  m ożli­
w ości p ro d u k c ji gazu w ęglow ego, lecz o ty m  d o ­
w iem y się n a  pew no  z  u s t  in n y ch  p re legen tów . 
W iem -ty lk o , że w  obecnej chw ili rozporządzam y  
du ży m i n ad m iaram i tego gazu, a b io rąc  p o d  uw agę 
niew ielką s tosunkow o odległość, około 100 km , 
dzielącą sieć dalekosiężnych  gazociągów  w ęglow ych 
o d  sieci dalekosiężnych  gazociągów  dla  gazów  
z iem nych , m ożem y być p rzekonan i, że in s ty n k t 
tw órczy  polskiego in ży n ie ra  n ie  dop u śc i do zm ar­
now ania m ilionów  w yłożonych  n a  b u d o w ę gazo­
ciągów  d la  gazów  z iem nych  i p o tra f i je w ykorzy­
s tać  d la  tra n sp o rtu  jeśli n ie  gazu n a tu ra ln eg o , to  
d la  tra n sp o rtu  gazu  sz tucznego . —  Ścisła 
w spó łp raca  p rzem y słu  gazu ziem nego z p rzem y ­
słem  gazu sz tucznego  w in n a  dać d u że  rezu lta ty .

Z ygm un t Schiller

Urządzenia stabilizacyjne i dehydratyzacyjne 
dla ropy „Ropogaz"

W  N rze  1. m iesięcznika „ N a fta "  ukazał się a rty - w ygłoszony by ł n a  o tw arc iu  In s ty tu tu  N aftow ego 
ku ł D ra  In ż . S t. R achw ała  p t. „N o w e u rządzen ia  w  K ro śn ie  w  sty czn iu  u b . r. 
do odw adn ian ia  ro p y  naftow ej" , k tó ry  jako re fe ra t W  zw iązku z pow yższym  refera tem  pragnę  opi-
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sać jeszcze jed en  sposób , zastrzeżony paten tem  
N r  24804 z  d n ia  12. 4. 1937 p o d  nazw ą „sposób  
rozbijan ia  em ulsji naftow ej i u rządzen ie  do  tego 
sp o so b u “, a k tó ry  po  sposobie  inż . G eritza  jest 
d ru g im  z kolei używ anym  w  przem yśle  naftow ym .

S posób  ten  zasługu je  na  szczególną uw agę p rzez 
to , że poza zasadniczą cechą czyszczenia ropy  przy  
użyciu  dem ulga to ra , lu b  bez, w  po łączen iu  z d o ­
datkow ym i pa ten tam i, służy  do t . zw . stabilizacji 
ciągłej ropy , o czym  pisze D r  In ż . Z. Sokalski 
w  artyku le  p t. „ S tra ty  lekkich w ęglow odorów  w  ro ­
p ie “ w  N rze  2 . m iesięcznika „ N afta " .

R acjonalna  eksploatacja złóż ropnych , jako też 
gospodarka w ydoby tą  ropą  i gazem , m ają  p ierw szo­
rzęd n e  znaczenie  z uw agi na  ogólne d obro  spo łe­
czne i m ajątek  narodow y. Szybk i spadek  p rodukc ji 
naftow ej, w ysokie koszty  w iercenia  oraz n iezby t 
iw elkie szanse szybkiego odkrycia  now ych złóż, 
zm usza  nas do coraz to  racjonalniejszego w yzyska­
n ia  m aksim um  w ydajności odw iertów , a p rzez to  
do podn iesien ia  ren tow ności kopalń .

Pom ija jąc  rozpatryw an ie  sam ych sposobów  eks­
p loatacji ro p y  i gazów , ogran iczam  się jedynie  do 
p ro b lem u  w yzyskania tej części ro p y  i gazu, k tó re  
od  chw ili w ydobycia  ich  na  pow ierzchnię  ziem i 
aż do o trzy m an ia  go tow ych p ro d u k tó w  w  m iej­
scach p rzeró b k i, u chodzą  bezpow ro tn ie  w  pow ie­
trze . Jak  zdo ła liśm y stw ierdz ić  na  szeregu  kopal­
n iach  w  okresie  p rzedw ojennym , zależnie od  s tan u  
gospodark i ropnej na kopaln i, s tra ty  są dość duże 
i d o chodz iły  naw et do  1 2 %  w  sto su n k u  ob ję toś­
ciow ym . S tanow ią  je  lekkie w ęglow odory fazy p ły n ­
nej (ropy) i ciężkie w ęglow odory  fazy gazowej, 
tj. h e p ta n y  i n iższe (pary  benzyn  i gazoliny).

B y zdać  sob ie  sp raw ę z przyczyn  w pływ ających 
na  pow yższe s tra ty , należy przejść  p o  kolei s tad ia  
m an ipu lacji ropą , o d  złoża aż do p ro d u k tu  koń ­
cow ego.

Jak  w iadom o ropa  naftow a posiada duże  zdol­
ności rozpuszczania  w ęglow odorów  gazow ych, a ilość 
gazu rozpuszczonego jest zależna od  tem p era tu ry  
i ciśn ien ia  panującego  w  złożu  i p rzy  stałej te m ­
p era tu rze  je s t w p ro s t p ropo rc jona lna  do tegoż ci­
śn ien ia . P rz y  ciśn ien iu  dw u k ro tn ie  w yższym  ilość 
rozpuszczonego gazu będzie  dw a razy w iększa, 
a energ ia  jako iloczyn z ciśnienia i ob ję tośc i w zro ­
śn ie  cz te rok ro tn ie .

Zależność ta  m iędzy  ilością rozpuszczonego gazu 
a c iśn ien iem  zachodzi w  w ypadku  dostatecznej 
ilości gazu do  zupełnego  nasycenia, a następn ie  
przy  zastosow aniu  gazu jed norodnego .

N a  w ykresie ry s. 1 w idzim y, że p rzy  w zroście 
ciśn ien ia  w zrasta  siln ieilość rozpuszczonego m e­
tan u , podczas gdy  p rzy ro st n iższych  w ęglow odo­
rów  jes t bardzo  m ały.

Z do lność  ta  rozpuszczan ia  w  rop ie  gazów  o d ­
gryw a p rzy  coraz to  racjonalniejszej eksploatacji 
i gospodark i złożem  ro p n y m  duże  znaczenie, gdyż 
od  ilości rozpuszczonego  gazu w  rop ie  zależy 
zm niejszenie  lepkości ro p y  oraz jej nap ięcie p o ­
w ierzchniow e, a co za ty m  idzie, zm niejszenie 
opo rów  ta rc ia  p rzy  jej p rzep ływ ie (system  M a- 
rie tta ).

Jak  w idać z drug iego  zam ieszczonego w ykresu , 
ry s . 2, p rzy  zm nie jszan iu  się ciśn ien ia  p rocen tow a 
zaw artość m e tan u  szybko m aleje, podczas gdy  
in n y ch  sk ładników , szczególnie p ro p an u  w zrasta , 
co znachodzi po tw ierdzen ie  w  prak tyce , że w  m iarę  
zm niejszania  się ciśn ien ia  w  złożu , gaz sta je  się 
coraz bogatszy  w  pary  gazoliny.
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Rys. 1

J a k k o lw ie k  z j e d n e j  s t r o n y  z d o l n o ś ć  
r o z p u s z c z a n i a  g a z ó w  w  r o p i e  m a  d u ż e  
z a l e t y  u ł a t w i a n i a  p r z e p ł y w u  r o p y  w  p o ­
r o w a t y c h  z ło ż a c h ,  to  z d r u g i e j  s t r o n y  
z d o l n o ś ć  ta  p o w o d u j e  p o  w y d o b y c i u  r o p y  
n a  p o w i e r z c h n i ę  s t r a t y  r o z p u s z c z o n y c h  
g a z ó w  w r a z  z l e k k im i  p a r a m i  b e n z y n .  
R ozprężanie  się bow iem , rozpuszczonego  w  rop ie  
m e tan u  i częściow o p ro p an u  po  w yjściu  z o tw o ru  
u łatw ia in tensyw ne u la tn ian ie  się ty ch  gazów  w raz 
Z  porw anym i w ęglow odoram i stanow iącym i pary  
gazoliny i benzyny . N ie jed n o k ro tn ie  jeszcze pom a­
gam y ty m  gazom  w  u la tn ian iu  się p rzy  różnych  
sposobach  eksploatacji p rzez rozbryzg iw an ie  ropy
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R ys. 2

w  zb io rn ikach  p ro d u kcy jnych , p rzez  czyszczenie 
ro p y  i podgrzew anie , n p . p rzy  ro p ach  p a ra fin o ­
w ych.

J a k  z t e g o  w y n ik a  j e s t  to  p i e r w s z a  
p r z y c z y n a  w p ły w a ją c a  n a  s t r a t ę  w y p r o ­
d u k o w a n e g o  w r a z  Z r o p ą  g a z u  o r a z  le k ­
k i c h  p a r  b e n z y n ,  s t a n o w i ą c y c h  c z ę ś ć  s k ł a ­
d o w ą  w y d o b y t e j  r o p y .

In ż . Z dzisław  W ilk  w  jednej ze sw oich  p rac  p t. 
„E ksploatacja  ró w n o m iern a“ (K opaln ic tw o  N a fto ­
w e w  Polsce) p o d a je  sk ład  chem iczny  am ery k ań ­
skiej ro p y  i gazu  p rzed  i po  stab ilizacji, a  m iano ­
w icie :
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surowa
%

stabiliz.
%

przed abs 
%

po abs. 
%

M e ta n  ............... 0 ,63 . 88,97 93,30
E ta n  ................... 2,99 ----- 6,50 3,84
P ro p an  ............ 2,69 --- 2,61 2,21
B u t a n ................. 2,30 2,03 1,38 0,65
P e n t a n ............... 3 ,62 4,30 0,34 —

H e k s a n .............. 7 ,04 7,28 0,20 —
H e p ta n  i w yższe 80,71 86,39

D r u g ą  p r z y c z y n ą  t y c h  s t r a t  j e s t  m a n i ­
p u l a c j a  i c z y s z c z e n i e  r o p y  n a  k o p a l n i ,  
gdyż do tychczasow e spo so b y  te rm iczn e  czyszcze­
n ia  ro p y  i rozb ijan ia  em ulsji ropnej n ie  o b e jm o ­
w ały sp o so b u  uchw ycen ia  i oddzie len ia  uchodzą­
cych gazów  oraz lekkich  p a r  benzyn , a jedynie 
s ta ran o  się je w  ro p ie  uw ięzić, n ie  bacząc, że 
u jdą  one jak n ie  p rzy  czyszczeniu  to  p rzy  m a­
gazynow aniu  i tran sp o rc ie  do  m iejsca p rzezna- 
czenia. M an ip u lac jo m  ty m  bow iem  sta le  to w a - f  
rzyszy p rzelew anie rozbryzgow e ze zb io rn ików  5 
pro d ukcy jnych  do  m agazynow ych, dalej do  zb ió r- „ 
n ik ó w  w zględnie  m iern ików  na  s tac jach  tłoczę- ■» 
n ia , do cystern , zb io rn ików  rafinery jnych , w re- £ 
szcie do  ko tłów  desty lacy jnych , p rzy  rów nocze- « 
sn y m  p odgrzew an iu  do  dość  w ysokich  tem pe- 
ra tu r , zależnie o d  zanieczyszczenia czy też  za- t 
parafinow ania. - .  >

M a g a z y n o w a n i e  r o p y  p r z y c z y n i a  s ię  , 
_ też d o  z w i ę k s z e n i a  t y c h  s t r a t ,  a ilość ich  
jest zależna od  p rężności p a r ro p y  (im  będzie  ona 
w iększa, ty m  w iększe będzie  p rocen tow e nasy­
cenie w ęglow odoram i pow ietrza  w  zb io rn iku), 
od  tem p era tu ry  m agazynow anej ro p y  i od  p e rio ­
dyków  do  tłaczania  ropy  do  rezerw uarów  i od tła- 
czania tejże o raz  o d  różn icy  te m p e ra tu r  pom iędzy  
dn iem  i nocą.

W  lite ra tu rze  am erykańsk iej podane  są  w artości 
s tra t  w  p rzy b liżen iu  p rzy  m agazynow aniu  ro p y  
i w ynoszą o n e  d la  żelaznych  zb io rn ików :

z d rew n ian ą  p r z y k r y w ą ................................. 3 do 6 %
z żelazną p rzykryw ą (dachem ) . . . . 2 do  3 %
z d rew n ian ą  p rzyk ryw ą gazoszczelnie

i z o l o w a n ą ...........................................0 ,75  do  2 %
Z żelaznymi dnami hermet. i zaworami 

ssąco-ciśn................................   0 ,5  do 0 ,7 5 %

W  końcu  s tra ta , k tó ra  do tychczas u  nas n ie  zo­
sta ła  cyfrow o u ję ta , a k tó ra  n iem niej jed n ak  istn ie je  
i stanow i część sk ładow ą ogó lnych  s tra t, jest 
s t r a t ą  p r z y  d e s t y l a c j i  r o p y  n a f t o w e j  i w e­
d ług  am erykańskiej lite ra tu ry  dochodzi do  2 % , za­
leżnie o d  te m p e ra tu ry  w ody  chłodzącej.
- D o tychczas stosow ane spo so b y  oddzie lan ia  gazu 
i  ro p y  w  t . zw . sep a ra to rach  gazow ych, um ieszcza­
n y c h  obok szybów , n ie  zapobiegały  ty m  w szystkim  
s tra to m , gdyż spełn ia ły  one  czynność jedyn ie  o d ­
dzielan ia łącznie  p rodukow anej ro p y  i gazu, n p . 

-przy  tło k o w an iu . S tosow anie  zaś szczelnych  zb io r­
n ik ó w  z au tom atycznym i zaw oram i bezp ieczeń­
stw a na  ssanie i c iśnienie pozw alały  ty lko  w  części 
uw ięzić lekkie w ęglow odory — a poza ty m  stra ty

te  w  dalszym  ciągu  nie by ły  kon tro low ane na  d ro ­
dze  z  kopaln i do  ra fin erii.

Z l i k w i d o w a n i e  t y c h  s t r a t  m o ż e  s i ę  o d ­
b y ć  j e d y n i e  d r o g ą  s t a b i l i z a c j i  r o p y  n a f ­
to w e j  n a  k o p a l n i  w p r o s t  z  o t w o r u ,  tj. d rogą 
g łębokiego  odgazow ania ro p y  w raz Z o d eb ran iem  
ty ch  w szystk ich  frakcji, k tó re  n ie  dochodzą  do 
zb io rn ików  benzynow ych  w  ra fin e riach . D la  z u ­
pełnego  w yzyskania stab ilizacji, w in n a  się  ona  o d ­
b y ć  bezpo śred n io  po  w yjściu  ro p y  z o tw o ru  
w  szczelnych  s tab iliza to rach  bez m ożliw ości ze tkn ię ­
cia się  z p o w ie trzem . D ru g im  w arunk iem  dobrej 
stab ilizacji je s t p rzep row adzen ie  jej p rzy  zm nie j­
szonym  ciśn ien iu , m nie jszym  o d  atm osferycznego , 
gdyż wów czas lżejsze jest rozfrakcjonow anie  poszcze­
gólnych  p ar (w ykres te m p e ra tu r  w rzenia, rys. 3).

W y b ó r odpow iedniej tem p era tu ry  d la  stabiliza-
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Rys. 3
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cji je s t trzec im  zasadn iczym  czynn ik iem  d o b ry ch  
jej w yników . P rzy  podw yższen iu  bow iem  tem p e­
ra tu ry  różn ica  m iędzy  p rężnośc iam i p a r poszcze­
gólnych  w ęglow odorów  siln ie  w zrasta . Jeżeli n p . 
różn ica  p rężności p a r m iędzy  b u ta n e m  a p e n ta ­
n e m  p rzy  tem p era tu rze  30° C  w ynosi 2 ,8  a tm . to 
p rz y  50° C  różnica ta  rów na się ju ż  4 ,6  a tm .;  w i­
d z im y  w ięc z  tego , że p rzy  podw yższen iu  tem p e­
ra tu ry  łatw iejsze je s t frakcjonow anie, a  co za ty m  
id z ie  o d eb ran ie  rzeczyw iście p raw ie  ty ch  ty lko 
sk ładn ików , k tó re  pow odu ją  u la tn ian ie  się cięż­
szych  w ęglow odorów  z ro p y  w yprodukow anej.

Poniżej zam ieszczona tab lica  ilu s tru je  dok ładn ie  
różn ice  prężności p a r poszczególnych  w ęglow odo­
rów .

T e m p e r a t u r a  w °C.

—20—10 0 | 10 | 20 30 40 50 60

etan
propan
butan
pentan
heksan

14,00
2,50
0,54
0,00
0,02

18,30
3,50
0,84
o,ie
0,03

2 3 ,  e o  
4,90 
1,23 
0,24 
0,06

29,80
6,90
1,70
0,30
0,10

37,30
9,10
2,20
0,42
0,18

46.10
12.10 
3,50 
0,67 
0,23

15,S0
4,40
1,10
0,37

19,40
6,00
1,56
0,53

23,40 
7,70 
1,17 
0,7 £

A u to r uzyskał początkow o p a te n t na  „sposób  
rozb ijan ia  em ulsji ro p y  naftow ej oraz u rządzen ie  
do  w ykonyw ania tego  sp o so b u “, k tó ry  następ n ie  
został rozszerzony  p rzez dodatkow e zgłoszenie na
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stabilizację w  ogóle z zastosow aniem  u rządzeń  
um ożliw iających praw ie  zu p e łn e  w yelim inow anie 
s tra t pow odow anych  rozpuszczan iem  gazów  w  ropie, 
czyszczeniem , m agazynow aniem  i tran sp o rtem  ropy.

U rządzen ie  stab ilizacyjne nazw ane „ ro p o g azem “ 
(rys. 4) sk łada się z w ym iennika ciepła, oddziela­
cza p a r oraz rozdzielacza zm ontow anego w ew nątrz 
oddzielacza.

U rządzen ie  to  działa w  sposób  n astępu jący : ropa 
naftow a z o tw orów  spływ a ru ram i zb iorczym i bądź 
bezpośredn io , b ąd ź  też  p ośredn io , zależnie o d  sy­
s tem u  eksploatacji i s to p n ia  zanieczyszczenia do 
w ym iennika ciepła, w  k tó ry m  podgrzew a się przy  
pom ocy p a ry  w odnej lu b  kondensatów  do okre­
ślonej dla stab ilizacji tem p era tu ry . P od g rzan a  ropa 
n astępn ie  p rzedosta je  się p rzez ru rę  przelew ow ą 

do  oddzielacza p ar pozosta­
jącego pod  ciśn ien iem  zm niej­
szonym , w  k tó rym  po  zm on­
tow anych  tackach , jak w  ko­
lum nie  desty lacyjnej, spływ a 
w  dół, b y  s tam tąd  jako już 
stab ilizow ana odp łynąć  do 
zb io rn ika  ropnego .

C elem  ochłodzenia  p o d ­
grzanej ropy , a zarazem  ce­
lem  rów nom iernego  w ydzie­
len ia  rozpuszczonych  gazów  
i p a r benzyn  z ropy , p rze­
puszcza się przez oddzielacz 
p ar od  d o łu  w  przeciw prą- 
dzie do spływ ającej po tac­
kach ropy, gaz ziem ny, k tóry  
po nasyceniu  się param i ben­
zyn dostaje się do  ru ry  zb io r­

czej w ew nątrz  oddzielacza par.
P on iew aż rozpuszczone p a ry  benzyn  w raz Z  ga­

zem  przepuszczone w  przeciw prądzie  w noszą ze 
sobą  pew ną ilość rozpylonej ro p y  naftow ej w  fo r­
m ie m gły, w ew nątrz  ru ry  zbiorczej um ieszczony 
jest rozdzielacz (zastrzeżone pa ten tem  N r  49550), 
k tó ry  słu ży  do jej w ydzielenia. W  ten  sposób  
oczyszczone z d ro b n y ch  kropelek  ropy  gaz z pa­
ram i benzyn  uchodzą  specjalnym  ru rociąg iem  do 
u rząd zeń  kondensacy jnych  lu b  też  do gazoliniarni.

S tabilizacja ro p n a  m a szczególne znaczenie obecnie 
w  naszym  przem yśle  p rzy  zastosow aniu  odbudow y 
złoża system em  w tłaczania gazu do  otw orów .

S tab ilizacja  ro p y  została  w prow adzona dzisiaj 
p raw ie  w  całym  w szechśw iatow ym  przem yśle  naf­
tow ym , a w  A m eryce i R osji została  ona  u ję ta  
w  ustaw ach  i rozporządzen iach  trak tu jących  o za­
kazie m arnow ania , na rów ni z p rzep isam i regu lu ją­
cym i racjonalną gospodarkę złożem  ropnym . W  S ta­
nach  Z jednoczonych  istn ie ją  specjalne kom isje sta ­
now e, k tó re  m ają za zadanie  czuw ać nad  ścisłym  
p rzestrzegan iem  rozporządzeń  co do p rodukcji, 
m agazynow ania i tran sp o rto w an ia  gazu i ro p y  
i określania czy istn ie je  w zgl. czy n ie  istn ieje 
m arno traw stw o .

N asze ustaw odaw stw o naftow e bardzo  szczupłe 
w  dziedzin ie  racjonalnej gospodark i n ie  obejm uje

tych  w szystk ich  zagadnień , jednak  i w  tych  p rze­
pisach trak tu jących  o rozdzielan iu  ropy  o d  gazu 
d opatrzyć  się m ożna p rerogatyw  dla stabilizacji 
ropy .

Jeżeli zdam y sobie  spraw ę z w artości zastoso­
w ania ogólnego stabilizacji ropy  naftow ej na  w szyst­
k ich  n iem al kopaln iach , zapobiegniem y stra to m , 
w  g ran icach  sk rom nie  licząc 5 %  w  sto su n k u  ob ję­
tościow ym , dobrego  paliw a p łynnego . B iorąc b o ­
w iem  tylko 5 0 %  naszej p rodukcji do stabilizacji 
o trzym am y m iesięcznie 200 to n  benzyn , dla w y­
produkow ania  k tó rych  m usielibyśm y podn ieść  p ro ­
dukcję  ro p y  o 1 2 ,5 % .

Jak  z pow yższego w ynika, op isem  ty m  ob ję to  
ty lko przyczyny  pow staw ania s tra t ropnych  przy  
eksploatacji oraz zapobieganie ty m  stra to m  w w y­
p ad k u  czystej ropy.

N a  rys. 5 przedstaw iono  schem atycznie  u rzą­
dzenie służące do rozb ijan ia  em ulsji ro p y  naftow ej. 
U rządzen ie  to  skła­
da  się z w ym iennika 
ciepła (2) połączone­
go z jednej s trony  
przew odem  (8) z 
pom pą (1), Z  drugiej 
zaś s tro n y  —  p rze­
w odem  (6) z oddzie­
laczem  p ar (4), k tóry  
przew odem  (7) jest 
połączony z pom pą 
próżniow ą pom in ię ­
tą  na rysunku . D o l­
na część oddzielacza Rys. 5
p a r jest zaopatrzona
w  przew ód (9) połączony ze zb io rn ik iem  (5). 
W  przew ód  (6) w łączony jest au tom atyczny  za­
w ór ( 10), k tó ry  p rzy  pom ocy dźw igni (U )  o tw iera  
lu b  zam yka zaw ór ( 12) w łączony w  p rzew ód  (15), 
w skutek  czego regulu je  dop ływ  dem ulga to ra . U rz ą ­
dzenie to  działa w  sposób  n astępu jący : R opę su ­
row ą tłoczy się za pom ocą p om py  ( 1 ) do w ym ien ­
n ika ciepła (2), k tó ry  jest ogrzew any n p . p arą  o d ­
padkow ą. P o  o g rzan iu  ro p y  do  tem p era tu ry  w ła­
ściwej spuszcza się w ydzieloną solankę i zan ie­
czyszczenia p rzez zaw ór (15), podczas gdy  ropę 
prze tłacza  się p rzew odem  (6) do  górnej części o d ­
dzielacza p a r (4) dodając do  niej au tom atycznym  
zaw orem  określoną ilość dem ulgato ra , odpow ie­
dn io  zm ieszanego w  zb io rn ik u  (5). P odczas p rze­
p ływ u ro p y  z góry  n a  dó ł przez oddzielacz, ten  
odciąga się z niego p rzew odem  (7) u latn iające się 
w ęglow odory lekkie i w  postaci m gły  w zgl. pary  
przesy ła  do  u rządzeń  kondensacyjnych , lu b  d o ­
prow adza się do przew odów  gazu z iem nego, ropę  
zaś odprow adza się p rzew odem  (9) do  zb io rn ika  (5), 
gdzie następ u je  spoko jna  sedym entacja  zanieczysz­
czeń. R opę taką pozbaw ioną lekkich w ęglow odorów  
m ożna bez obaw y przechow yw ać naw et w  stan ie  
og rzanym  w  osadn ikach  lub  zb io rn ikach .

C harak te rystyczną  cechą tego u rządzen ia  jest 
fak t ciągłego ru ch u , co m a d u że  znaczenie przy  
ru c h u  n p . pom pow ania  o tw orów .
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P A M I Ę C I  T Y C H ,  K T Ó R Z Y  O D E S Z L I

S .  P .  P R O F .  m Z .  J U L I A N

Inż. Julian Piotrowicz Fabiański urodził się w Krakowie, 2.1.1866 r. w rodzinie urzędniczej. Gimnazjum 
ukończył w 1886 r. w Krakowie, a wyższe studia na Akademii Górniczej w Leoben, (Austria) gdzie w r. 1890 
uzyskał dyplom inżyniera górniczego.

Po ukończeniu studiów rozpcczął Inż. Fabiański pracę w przemyśle naftowym, pracując jako inżynier 
i techn. dyrektor na kopalniach nafty u> kraju i za granicą (Węgry, Wiochy) przez 27 lat, tj. do roku 1917.

Z początkiem roku szkoln. 1917/18 objął stanowisko docenta katedry wiertnictwa na Politechnice lwowskiej, 
a 1. IV. 1919 r. został mianowany zwyczajnym profesorem tej katedry.

Na stanowisku profesora pracował Inż. habiański przez 20 lat, przechodząc w październiku 1937 r., 
po 47 latach zawodowej pracy na emeryturę. W  grudniu 1936 r. został Inż. Pabiański odznaczony nomi­
nacją na honorowego profesora Politechniki lwowskiej. W  maju 1939 r. został reaktywowany jako prof. 
katedry Naftowo-przemysłowej Mechaniki Instytutu.

W  czasie pracy w przemyśle naftowym zaliczał się Inż. Fabiański do czołowych inżynierów przemysłu 
i był pionierem we wprowadzaniu nowych metod i racjonalizacji w wiertnictwie i wydobywaniu. Na stanowisku 
dyrektora pozostawił po sobie trwałą pamiątkę w Borysławiu w kulturalnych domach mieszkalnych dla ro­
botników. Pracę na Politechnice rozpoczął od zorganizowania studium na Oddziele Noftcwym. Na Oddziele 
tym wykształcił poważne kadry młodych inżynierów, przejętych duchem postępu i racjonalizacji, którym prze­
mysł naftowy bardzo wiele pod tym względem zawdzięcza.

Poza pracą pedagogiczną był Inż. Pabiański wybitnie czynnym członkiem wielu Kcmisyj Szkoły, szcze­
gólnie w dziale opieki nad młodzieżą i gospodarczo-oszczędnościowym, gdzie osiągnął poważne wyniki.

W  czasie swej profesury pełnił Inż. Fabiański urząd Dziekana Wydziału Mechanicznego w r. 1920/21 
oraz Rektora Szkoły dwukrotnie, w latach 1922/23 i 1923/4.

Niezależnie od pracy na Politechnice bierze Inż. Fabiański stale żywy udział w sprawach przemysłu 
naftowego, współpracując wydatnie z różnymi instytucjami przemysłu i z Władzami Górniczymi.

Z prac tych należy podnieść zagadnienie o kapitalnym znaczeniu dla przemysłu, jak sprawę zawodnienia 
złoża, normalizacji rur wiertniczych oraz ustawy naftowej, gdzie Inż. Fabiański broni zdecydowanie zasady 
przynależności nafty do Państwa.

Jako członek Kraj. Tow. Naftowego i Stowarzyszenia Polskich Inżynierów Przemysłu Naftowego bierze 
żywy udział w pracach tych Towarzystw w dziale naukowym i wydawniczym.

Od maja 1939 r. na koniec pracuje Inż. Fabiański ponownie, mimo złego stanu zdrowia chętnie i z pożyt­
kiem w katedrze Naftowo-przem. Mechaniki.

Zmarł w niedostatku w r. 1943 we Lwowie podczas okupacji niemieckiej.
Cześć Jego pamięci i

Ś . P .  K A R O L  P I L C H

Urodzony dnia 24. I. 1901 w Łazach Śląsk Cieszyński, syn górnika, znanego społecznika i działacza 
spółdzielczego Jana Pilcha.

Gimnazjum kończy w Orlowej. Bierze udział w powstaniu śląskim, skąd pod przybranym nazwiskiem 
wraca do Polski, za co Czesi prześladują jego rodzinę.

Od roku 1921 pracuje w Związku Górników, jako młodszy sekretarz w Jaworznie, później jako drugi 
sekretarz w Dąbrowie Górniczej, a od roku 1926 jako sekretarz Okręgowy w Krośnie.

Był z natury dobrym człowiekiem, łatwo zyskiwał sobie sympatię, nie tylko robotników i chłopów, wśród 
których pracował, ale i całego społeczeństwa.

W  przemyśle naftowym dużo pracy i trudu włożył w budowę Domów Ludowych. Przepiękny Dom Ro­
botniczy w Krośnie, jest po części jego dziełem, a wtedy kiedy Fundusz Budowy Domów Ludowych wstrzymał 
budowę z braku funduszów, robił wszystko na miejscu, by pierwsze skrzydło wykończyć i oddać do użytku orga­
nizacjom.

Marzył o tym, by dom ten zupełnie wykończyć i zawsze mawiał, że wcześniej z Krosna nie wyjedzie, 
dopóki Dom Robotniczy nie zostanie całkowicie wykończony.

Plany te przekreśliła wojna.
Od listopada 1939 r. przystępuje do zorganizowania pracy konspiracyjnej, wykorzystując swoją doskonałą 

orientację polityczną i terenową. Uruchamia kolportaż prasy podziemnej na terenie pow. krośnieńskiego i tworzy 
komórki i piątki bojówkowe.

Przestrzegany przez kolegów i przyjaciół by opuścił teren dla siebie wybitnie niebezpieczny, pozostaje 
na stanowisku, by „ze swymi towarzyszami dzielić dolę i niedolę do końca".

27 czerwca 1941 r. pada ofiarą denuncjacji. Aresztowany uważa za swój pierwszy obowiązek nawiązać 
kontakt z kolegami krakowskimi, by ich przestrzec, ujawnić denuncjatora i nie dopuścić do rozbicia i aresztowań 
wśród nich. Nawiązuje kontakt z za murów więzienia ze swoją żoną, a przez nią z towarzyszami krakowskimi 
i cel swój osiąga. W  więzieniu dodaje otuchy i odwagi słabszym od siebie, a wywieziony do Oświęcimia umiera 
w roku 1942, zamęczony morderczą pracą na stacji kol. Oświęcim II.

Ruch zawodowy i polityczny przed wojną, tak jak ruch oporu w czasie okupacji, miał w zmarłym towarzyszu 
na terenie nafty zachodniej swojego przewodnika i swoją postać, w której zogniskowały się wszystkie pragnie­
nia i cele robotnicze.
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P r o d u k c ja  r o p y  w P o ls c e  wynosiła w grudniu 
9027109 kg, zwiększyła się więc w stosunku do poprzed­
niego miesiąca o 3872 kg. Jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że miesiąc sprawozdawczy obejmował 31 dni —  to w y­
dobycie w grudniu było niższe niż w listopadzie. 
Tłum aczy się to niekorzystnym i w arunkam i almosfe-

rok 3241090 kg.-Stanowi to zaledwie 3,1 % w stosunku 
do całej wyprodukowanej ropy. W idocznem jest stąd, 
że nowa produkcja nie pokryła naturalnego spadku 
wydobycia.

I lo ś ć  o d w ie r tó w  w e k s p l o a t a c j i  wynosiła 
w grudniu 2317, wzrosła więc w stosunku do poprzed-

Produkcja ropy

nHI ^ olworów dowierconych w r. 1945 
M  Z otworów dowicrconych do końca r. 1944 

*944 1945 •

rycznym i, jakie panowały w grudniu. Nieznaczny 
w ziost produkcji zaznaczył się na kopalniach w H ar­
klowej, Dobrucowej, Turzepolu, Alokrem, spadek na­
tom iast w ykazały kopalnie: Gorlice— Lipinki, Ropica 
Polsko, Biecz i Grabownica.

YV grudniu produkowano przeciętnie dziennie 
291197 kg wobec 3U0774 kg w miesiącu poprzednim. 
Stanowi to spadek 9577 kg dziennie. Przeciętna 
dzienna w ydajność jednego odwiertu wynosiła 126 kg 
zaś miesięczna 3895 kg.

P r o d u k c ja  o tw o ró w  d o w ie r c o n y c h  w r. 1945 
wynosiła w grudniu 382155 kg, zwiększyła się więc 
w stosunku do poprzedniego miesiąca o 25 635 kg. 
Jakkolw iek w miesiącu sprawozdawczym nie dowier- 
cono żadnego otworu, to jednak pełny miesięczny 
okres eksploatacji otworów dowierconych w listo­
padzie spowodował, że wydobycie z otworów tej ka­
tegorii w ykazuje pewną zwyżkę. W  grudniu ukoń­
czono wiercenie 2-ch otworów, w Krygu i Bieczu, 
obydwa nie dały żadnych rezultatów . W ydobycie 
z otworów dowierconych w r. 1945 wynosiło za cały

Produkcja gazów ziemnych 

Inne

Roztoki — Sądkowa — Strachocina

»944 »945

niego miesiąca o 11. W zrost ten pochodzi w skutek 
uruchom ienia starych  odwiertów w Ropicy Polskiej 
i W ańkowej.

P r o d u k c ja  g a z ó w  osiągnęła w gruoniu 14386 
tys. m3, czyli o 577 tys. m3 więcej niż w miesiącu po­
przednim . W zrost ten jest w ynikiem  większego za­
potrzebowania gazu dla celów opałowych w miesiącach 
zimowych. Rejon Roztoki —  Sądkowa w ydał 9539 
tys. m3 (+308 tys. m3), Strachocina 2063 tys. m3 
(+ 4 5 8  tys. m3).

D z ia ła ln o ś ć  w ie r tn ic z a .  W  grudniu było czyn­
nych 48wierceń, z czego przypada 38 na eksploatacyjne 
nowe, 6na pogłębienia oraz 4 wiercenia poszukiwawcze.

W okresie sprawozdawczym odwiercono 1041 m 
(— 316 m). Z ilości lej przypada 1017 m na wiercenia 
eksploatacyjne, a zaledwie 24 m na wóercenia poszu­
kiwawcze. Przeciętny postęp miesięczny na jeden ryg 
wynosił 21,8 m, a więc zmniejszył się w stosunku do 
poprzedniego miesiąca o 7,7 m. Od początku roku 
uwiercono ogółem 13969 m, co daje przeciętnie 1163 m 
miesięcznie.
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K!ę;zany Starawieś .................. — — — __ __ __ __ __ _ __ 3 730 3730 8
S ętow a-S zym bark ....................... 2 — — 2 4 — — 4 — — __ __ 66028 __ 66028 68 54 1 60
R zep ien n ik .................................... — — — — — — — — — — __ — 2970 — 2970 4 2 __ 4
M ę.ina  Wielka ......................... — — — — — — — — — — __ __ 19911 __ • 19911 32 9 __ 23
Gorlice-Ropica P o ls k a .............. 1 — — 1 58 — — 58 — — — — 331421 — 331421 113 29 3 105
G o rlic e -L ip in k i........................... 7 3 — 10 129 35 — 164 — — — — 1608985 119375 1728360 753 221 1 630
Biecz ................................................ 2 — — 2 100 — — 100 — — — — 212080 11410 223490 54 59 — 51
Harklowa ....................................... 2 — — 2 — — — — — — — — 487716 — 487716 154 38 1 106
ł - ę :y n y ........................................... — — — — — — — — — — __ — 6290 — 6290 2 __ __ —
Roztoki-Sądkowa ....................... 4 — — 4 41 — — 41 — — __ — 68180 __ 68180 2 9 539 18 2
Dobrucowa-Jaszczew ................ 2 — — 2 18 — — 18 — — — — 262310 — 262310 19 1394 13 13
Potok ............................................. 1 — — 1 2 — — 2 — — — — 306700 — 306700 43 142 4 19
T u ra s z ó w k a .................................. 1 — — 1 2 — — 2 — — — — 1000100 — 1000100 57 56 1 26
K ro śc ien k o .................................... 1 — — 1 1 — — 1 — — — — 232910 — 232910 51 42 __ 20
Bratkówka ..................................... — — t 1 — — 19 19 — — — — — __ — — __ __ __
Węglńwka .................................. — — — — — — — — — — — — 186740 — 186740 85 51 61
Iwonicz-pld..................................... 2 — — 2 12 — — 12 — — — — 280460 — 280460 78 58 — 33
Iwonicz-płn..................................... — — 1 1 — — — — — — — — 15270 — 15270 33 3 — 1
Bóbrka ........................................... 2 — — 2 96 — — 96 — — — — 563410 19540 582950 110 180 1 100
Ropianka ....................................... — — — — ■— — — — — — — — — — — __ — __ __
Długie ........................................... — — — — — — — — — — — — 4190 — 4190 12 — __ __
Łęiany-Targow iska .................. 1 — — 1 — — — — — — — — 620 __ 620 1 — __ __
Rudawka R ym .-Tokarnia ____ — — — _ — — — — — — — — 13605 __ 13605 14 2 __ 1
Z m ienn ica-T urzcpo le ................ 1 — — 1 1 — — 1 — — — — 466480 — 466480 54 35 1 36
G ra b o w n ic a .................................. 4 2 2 8 182 20 5 207 784 9nn 173 230 Q*ł748n 208 A. 7
Strachocina .................................. 2 2 271 • 271 __ __ __ __

< 0 1 ¿uu 1 y
2063 5

■a l

Zagórz-W iclopolc ....................... — — — — — — — — — — — — 13950 — 13950 9 7 __ 8
M ok rc-R ajsk ic ............................. 2 1 — 3 18 10 — 28 — — — — 136840 58600 195440 52 42 — 52
W itryłów  ...................................... 1 — — 1 17 — — 17 — — — — 37405 — 37405 23 17 — 14
Tyraw a S o ln a .............................. — — — — — — — — — — — — 145200 — 145200 31 8 — 22
W a ń k o w a ....................................... — — — — — — — — — — — — 1387253 — 1387253 375 127 — 292

R a z e m ........................... 38 6 4 48 952 65 24 x 041 8 644 Q C.l 182  ICC 9 027109 2 3 1*7 14386 JO

W stosunku do poprz. mies. . . +  5 — 4 +  1 4-2 — 200 — 95 — 21 — 316 — 1 — 2 — — 3

u '■'*#•* 7J‘ł

— 21763 +  25 635 +  3872 +  11 +  577 + 2 +  2

R a z e m  od  pocz. ro k u 1 x 657 1755 557 13969 20 23 X 44 100864102 324 x090 10 4 10 519 2 1 3 6 6 1 4



Wykaz otworów wierconych
w m i G s i ą c u  g r u d n i u  "1945 r .

Miejscowość Obszar produkcyjny K a te ­
g o ria Nazwa otworu U w ierco n o

m
O pó’n a

U ębokcść
Rury

Form3cj‘a geolog.
Nawiercono

Uwagi
d ym enz. | głęb. s ię b . | ro p a , gaz.

R op ica R uska Sękow a— S zy m b ark E B a rb a ra  6 ............ 4,1 366,7 V 360,6 W arstw y  inoceram ow e
S/.ym barK w w E Sękow a 4 ............... — 517,0 9" 513,2 __ __

G orlice G orlice— R opica P ol. R G oi lice 4 ............... 57’7 110’4 14* E ocen __ __
K oby lanka G o rlic e— L i p n k i E W ik to r 3 8 ............... 24,4 414,4 9* 411,7 W arstw y  czarnorzcck ie --- __

K ry g „  „ G Ig n acy  3 ................. 4,0 386,5 V 381,3 I p ia sk . ciężko w iek  i --- __
„ H « E Joasia  4 9 ................. 36,7 355,5 V 346,9 __ __
„ n »» E P c tro l 65 ............... 40,9 319,0 — — __ _
„ » „ E S am bodia  69 . . . . 9,6 297,0 7* — P iask . czarno rzeck i __ __ W ierć , ukończ .
„ » G S zcz ę ić  B oże 32 . — 326,0 V 304,8 » » --- __ Z am yk. w ody
„ » » G W ładysław  1 . . . . 31,3 668,5 6* 633,2 rt w 662 śl. r . i  g.

L ip in k i », „ E H e n ry k  703 ......... 15,7 325,2 9* 315,7 I  p s tre  łu p k i —
M „ „ E L ip a  7 8 ................... — 408,2 V 343,8 I  p ia sk . ciężkow icki — __
„ „ „ E L ip a  7 9 ................... 0,5 365,6 9 ' 358,6 I  » — —

K o rczy n a B iecz E W ł. D łu g o sz  1 0 7 .. 36,1 499,7 7 ' 487,1 I  p iask . ciężkow icki —
„ „ E R o m a n ia  12 . . . .< • 64,1 76,9 12* 75,7 P iask . czarnorzeck i —

H a rk 'o w a H ark low a E M ałopo lska  189 . . — 472,2 7* 470,1 W arstw y  krośn ieńsk ie — __ Z a rry k . w ocy
„ „ E Szczęść B oże 190 — 345,7 V 316,5 P iask . cz a ino rzcck i __ __

H :.n'<ówka R oztok i— Sądkow a R H a n  ;ów ka 2 .......... 3,8 856,8 10* 852,0 Ł u p k i m en ilitow e — __
R oztoki „  „ E P o l.n in  18 35,9 1320,1 6* 1306,9 I I  p ia sk . ciężkow icki 1311 ś l. ro p y

S ob n ió w E S ob n ió w  1 0 .......... — 1294,6 9 7 / 1264,9 I I  „ — W yrab iano  zasyp
S ądkow a » E K ra j 10 ................. 1,4 1065,7 T 1061,3 I I  „ — — O d d an o  d o  ekspl.
Jaszczew D ob ru co w a— Jaszczew E M aksym ilian  5 . . . — 940,1 9* 922,4 I I  p s tre  łu p k i — — O d bijano  b u ta
M ę ń n k a M M R W ulkan  1 0 ............ 18,3 1082,2 6* 1071,7 I I  p ia sk , ciężkow icki — —

P otok P otok R Jas io —P o to k  23 . 2,0 667,1 6* 663,7 W arstw y  czarnorzeck ic — __
T u ra szó w k a T u ra szó w k a E A m elia  1 1 2 .......... 2,2 187,8 7* 178,8 11 p iask . ciężkow icki — __
K rcś.-ienko K ro śc ien k o R K ielce  2 ................. 1.1 706,0 7* 704,9 E ocen górny __ __
B  ra tko  wka B ratkńw ka P B ratków ka 2 .......... 19,1 353,1 12* — I I  p iask . ciężkow icki __ __

Iw on icz Iw on icz  p łd . E Z ofia  7 ................... 11,7 635,6 7* 634,4 IV  p ia sk . ciężkow icki — __
„ n ł> R R o m a n  18 ............ — 641,2 12* 637,0 IV  p s tre  łu p k i — — Z w ierc. b u ta

Iw on icz  w ieś P E lżb ie ta  1 ............ — # 1201,5 V 1198,9 I  p s tre  łu p k i — — U ru ch o m , ru ry
W ie trzn o B ó b rk a— R ów ne E W ie trzn ian k a  5 . . 87,8 289,5 12* 289,5 Ł u p k i m en ilitow e __ __

„ „ R R ad iu m  1 2 9 .......... 8,0 98,1 14* S7,3 I  p s tre  łu p k i — __
T argow iska t .ę  łany— T  argow iska E T argow iska  7 . . . —  • 319,7 9* 326,6 Ł u p k i m en ilitow e — — R ozszerza
G rab o w n ica G ra  bo w nica— S taraw ieś E G rab y  3 9 ............... — 410,5 9* 404,2 D . k reda  3 — — R uru je

n n » G G ra b y  3 3 ............... 8,3 392,9 10* 386,1 D . k reda 3 — __
„ » n E G rab y  4 5 ............... 65,0 399,4 9* 395,4 D . k red a  3 — —

N icbocko Z m icnn ica— T u rz ep o le P N iebocko  1 .......... — 125,0 14* 123,3 E ocen — — N apraw a siln ika
H u m n isk a » » E G en p eg  3 1 ............ 67,1 67,1 16* 62,3 Ł u p k i m enilitow e — — W icrc, ro zp . 8. X I I .  1945

R . R o t. R o ta ry  4 ................. 50,1 979,7 9 7 ." 727 ,6 D . k red a  1 — —
,, G W ładysław  1 . . . . 12,3 1315,3 6* 314,5 D . k red a  3 .— —

T r .  p  :za »> n P T re p c z a  5 . . . . . 4,7 224,7 10* 212,8 D . k red a  2 —
T u rz e p o li M »1 E M adgrabcem  78 . 1,0 710,8 6 ' 704,1 Eocen — —

S trac h o c in a S trach o c in a E S trac h o c in a  3 . . . . — 862,3 7* 883,6 P iask . czarnorzeck i — — In s tru m .
J u r  ow ce „ R . R o t. J  u row ce 3 ............ 271,0 381,0 1*7/ 92,1 E ocen — —
M o k re A lokre— R aj ski e G S te fa n  4 9 ............... 10,0 350,6 9 ' 345 ,7 W arstw y  do lne  k rośn ieńsk ie — —  .

B rzozow iec „ „ E S anocka S ka 22 . 4,9 235,0 9 ' 231,0 W arstw y  k ro śn ieńsk ie — —
Z ahoczew ie E Zahoczew ie 2 . . . 13,2 13,2 16* 8,2 w » — — R ozp. w ierć. 27 X I I .  1945

H łom cza W i try lów E H lo m cza  3 ............ 16,6 580,9 9* 569,3 Eocen 581 śł. ropy

R a z e m .......... 43 o tw orów 1040,6 P — w iercen ie  p oszuk iw ., E-—w ie icen ie  p ro d u k c ., G— pog łęb ian ie , R — w iercen ie  w  celu
rozb u d o w y  po*a n a ft . w szerz lu b  w g łąb , R o t— w ierć. sy s t. „ R o ta ry “ , R ek— rek o n stru k c ja
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K lęczan y  —  
S ta ra w ie ś

S ękow a —  
S z y m b a rk

K lęczan y
T eresa-G ródek___
Ferdynand ..............
M ordawski ...........

K lę c z a n y

C h o m ra n ic c
M yszka ..................

S ta ra w ie ś
S ta ra w ie ś ................
T c r r o le a ..................
M u rzy n ....................

___________S ta ra w ie ś

O gó łem ...........

S ękow a
Sękowa-Kretowicz.
A p o lió w k a ..............
D o b r a .......................
K a m ila ....................
M ag d a len a ..............
S ta n is ła w ................
Szczęść-B oże.........
M aria I I I - I V .........

S ę k o w a

R o p lc a  R u sk a
Apoliówka I - I I __
Barbara I - I I I  . . . .  
Barbara IV -V I. . . .
D obra  Wola .........
R op ica .......................
Juszczakówka . . . .

R o p ic a  R u sk a

S ia ry
K o rzen ió w k a .........
W ik to ria ..................
H a lin a .......................
H e le n a .....................
M a r i a .......................
Rach ló w k a ..............

S ia ry

19

19

25

23

12

416

416

154

26

7

33

39

52
1

13
1

10
1
5

83

3
5

37
9
1
2

57

18

540
280
130

950

930

1550
150
150

1850

3730

16210
880

4140

2140
1050

880

25300
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3240

15224
3100
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1130

24329

3050
3530

930
620
620

8750

540
280
130

950

930

1550
150
150

1850

3730

4661
4536
1505

10702

10863

18583 
1593 
1 520

21696

43261

16210
880

4140

2140 
1050 I

880 i

255769
6450

47784

17380
15000

9090

25300

1100
3240

15224
3100

535
1130

24329

3050
3530

930
620
620

8750

0,15
0,02
0,11

0,04
0,02

351473

11000 
46210 

212585 
27867 

5 565 
10020

313247

90 
34412 
41384 
10160 

6870 
5 820

98736

0,34

0,02
0,07
0,36
0,07

16

0,52

0,02
0,02
0,02

0,06

23

161

7
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131
30
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40

>
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•H

>

S z y m b a rk
B y strzy ca ................ . _ 7 7 5255

950
1444

5255
950

1444

63705
11550
16894

S ękow a —

L a s e k .......................
Ś lą s k .........................
Szym bark 101 . . . . —

—
—

3
1 —

—, —
3
1 2

1 __ = 65

2
5

17

— — — |  0,27
i - ' 1

|  132

S z y m b a rk S z y m b a r k 11 11 3 65 31 — — 7649 — 7649 92149 0,27 12 132

O g ó łe m  . . . . 2 — .... — 22 46 1 — 71 13 4 — — 4 635 189 — — 66028 — 66028 855605 1,19 54 565

R zep ie n n ik

R ze p ie n n ik  S trz y ż .
Z o ś k a ....................... 2 2 470

2500
470

2500
15465 
79 794

V a c u u m .................. — — — — 2 — __  2 — — — — — — } « — — __ } 0,04 } 2 } 32
R z e p ie n n ik  S. 4 6 — — 2970 — 2970 95259 0,04 2 32

M ęc in a
W ielka

M ęc in a  W ielka
F cllnerów ka............
S ilp e tro l .................. __ __ __ __ 5 22

5
— — 27

5
— — — — — 22

2
— — 18541

1370
— 18541

1370
223541

2697
0,20 9 93

5 27 32 24 — — 19911 — 19911 226238 0,20 9 93 |

G o rlic e
M ag d a len a ..............
G o rlic e ..................... 1

— — — 7 51 3 — 61
1 58 58 112

43
24

— — 139212 — 139212 1733730 0,31 14 149

G o rlic e  — 
R o p lc a  P o lsk a

G o r l i c e

R o p ic a  P o lsk a
J a n ta s .......................
Zawisza ..................
Z a w o d z ie ................

1

—
—

—

7

3

51

9
41

2

3

—

62

9
44

2

58 58 112 67

13
45

— —

139 212

80067
107684

4458

—

139 212

80067
107684

4458

1733730

977824
1503834

48332

0,31

0,13
0,20

14

6
9

149

62
102

i
i

3 52 55 --- — 58 — — 192209 — 192209 2529990 0,33 15 164

O g ó łe m  ----- 1 — — — 10 103 3 — 117 58 - — 58 112 125 — — 331421 — 331421 4263720 0,64 29 313

D o m in ik o w lce
E ugenia ....................
Stefan .....................
T a d e u s z ..................
U nion I - I I ..............
W a n d a ....................
W iln o ......................

— — — — — 38
2

10
4
3
6

—

— 38
2

10
4
3
6

1
1
4
1
1

— —

— — 41 } 78
36

4

8

—

—

78800 
3 800 

20166 
4776 
6985 
8174

5 547 84347
3800

20166
4776
6985
8174

1338201
64430

336311
60653

104513
108380

}  0,27 

|  0,11

} 12 

} 5D o m in ik o w ic e 63 63 8 — — — — 41 126 — — 122701 5547 128248 2012488 0,38 17

G o rlic e  —  
L ip in k i

K o b y lan k a
M ic h a ł ....................
Ś w ia tło .....................
W ik to r .....................
Z o f ia .........................

1

—
—

—

—

1
18
25

1

— — 1
18
26

1

1
5 24 — — 24 414

} 13 
J. 54

—
__

1217 
29 780 
40875 

1250

— 1217 
29 780 
40875 

1250

13027
315828
452981

13822

} 0,18 

}  0,13
} 8 

} 8

}  67

K o b y la n k a

K ry g
K ryg p łd. 101 . . . .
A n n a .........................
E lżb ie ta ....................
F c llnerów ka............
Ignacy ....................
Jadw iga ....................
J e r z y .........................
Joasia .........................
K inga .......................
K ró ló w k a ................
M a r i a ......................
Mazowsze ..............
N a g ro d a ..................
P e t r o l .......................

1

1

1

i

— —

3

1

5

45

1
52

3
6
3 

21
7
9

23
29

4 
14 
18

1

—

46
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7
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9
9
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4 
19 
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1
1
4

2
2
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4
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-
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4

37
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3
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6
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34

1
6
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__

—

73122

3092 
63043 

7354 
23775 

7020 
32326 
23 540 
21233 
80548 

137388 
6200 

18950 
84322

4 650 

6200

38478

20910

73122

3 092 
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29975 

7020 
32326 
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21233 
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137388 
6200 
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795658
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307905 
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350297 
978289 

1722494 
67060 
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0,31

0,40

0,15
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0.04
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0,27
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K ry g
P o lo n ia .................... — — — — — 8 --- — 8 1 — — — — — 2 — — 69175 —- 69175 859226 0,07 3 28
R o m a ....................... — — — — — 2 --- — 2 — — — — — — — — — 1213 — 1213 13421 — — —
S am b o d ia ................ 1 — — — — 4 --- — 5 — 10 — — 10 297 20 — 1 18661 — 18661 252777 0,02 1 14
S o b ie s k i.................. — — — — — 10 --- — 10 1 9 — — 24764 — 24 764 254053 — — —
Stefan I I .................. — — — — — o --- — 2 1 — — — — — 1 — — 10958 — 10958 140929 — — —
Szczęść Boże ____ — 1 — — o 34 --- — 37 — — — — — 173 59 — — 151024 300 151324 1874449 0,40 18 207
Szmerówka ........... — — — — — 15 --- — 15 — — — — — __ 19 — __ 73 587 — 73 587 851664 0,11 5 111
W ładysław .............. — 1 — — — 15 --- — 16 — 31 — — 31 288 49 — — 65 632 — 65632 794392 0,83 37 416
Zgoda ....................... — — — — 4 2 --- — 6 — — — — — 13 5 — — 9 300 — 9 300 94845 0,13 5
Z ygfryd .................... — — — — — 2 --- — 2 — — — — — — 1 — — 3146 — 3146 40037 — — —

K  r y  g 3 3 — — 15 284 1 — 306 13 123 — — 123 1936 579 — — 936251 70538 1006788 12221798 3,07 137

L ib u sza
Jasło-Adam  ........... — — — — 12 72 --- — 84 — — — — __ __ 50 __ __ 75216 — 75216 873869 0,29 13

L ip in k i
Ludwika I - I I  ___ — — — — — 6 --- — 6 — — — — — — 2 — — 6210 — 6210 79 820 — —

L ib u s z a — — — — 12 78 — — 90 — — — — — — 52 — — 81426 — 81426 953689 0,29 13

L ip in k i 24
H e n ry k .................... 1 — — — 4 29 --- — 34 3 16 — — 16 416 34 — — 41126 4960 46086 545676 0,25 11
J ak u b ......................... — — — — 3 16 --- — 19 1 — — — — — 7 — — 26340 — 26340 305280 0,11 5
J u trz e n k a ................ — — — — 3 21 --- — 24 3 — — — — — 7 — — 21700 — 21700 281270 0,22 10
L i p a ......................... 2 — — — 2 154 --- — 158 29 1 — — 1 1591 211 — — 266119 38330 304449 3925274 0,22 10
M o rg e n s te rn ......... — — — — — 12 --- — 12 6 — — — — — 3 — — 5910 — 5910 68025 0,02 1
R u ż y c a .................... — — — — — 10 --- — 10 — — — — — — 9 — — 33 790 — 33 790 381969 0,07 3 36
Talizm an-W iktoria — — — — — 2 — 2 — — — — — — — — 500 — 500 4320 — —

L ip in k i 3 — — — 12 244 --- — 259 42 17 — — 17 2007 295 — — 395485 43290 438775 5511814 0,89 40

O g ó łe m  ___ 7 3 — — 39 714 1 — 764 69 164 — — 164 4398 1119 — 1 1 608985 119375 1728360 21495447 4,94 221 3010

B iecz
M erkury  ................ — — — — — 4 --- — 4 — — — — — __ 7 — — 8290 — 8290 95 490 — — 2 !
P i ł s u d s k i ................ — — — — — 1 --- — 1 — — — — — __ — — — 2240 — 2 240 22850 — — 9
Rom ania ................ 1 — — — — 7 --- — 8 1 64 — — 64 27 3 33 — — 21640 11410 33050 347390 0,15 7 65

B ie c z 1 — — __ __ 12 --- __ 13 1 64 — __ 64 213 40 __ __ 32170 11410 43580 465730 0,15 7 76
B iecz

K o rc z y n a
Wł. Długosz ......... 1 — — — — 42 --- — 43 1 36 — — 36 919 142 — 1 179910 — 179910 2238790 1,16 52 633

O g ó łe m  ___ 2 — — — — 54 — — 56 3 100 — — 100 1132 183 — 1 212080 11410 223490 2704520 1,31 59 709

H a rk lo w a
Roma ...................... — — — — — 5 --- — 5 9 — — 19390 — 19390 260352 11R o p ita ...................... — — — — 1 33 --- — 34 — — — . — — — 47 — — 122670 — 122670 1490394 i  11 > 707
W ede-B öhm ko. . . . 2 — — — — 110 1 — 113 5 — — — — 424 154 — — 341626 — 341626 4011377 0,60 27 i

H a rk lo w a 2 __ __ __ 1 148 1 __ 152 5 __ __ __ __ 424 210 __ __ 483686 __ 483686 5762123 0,85 38 707
H a rk lo w a

W ójtow a
R o p ita ...................... — — — — 2 3, --- — 5 — — — — — — 8 — — 4030 — 4030 46500 — — —

O g ó łe m  ___ 2 — — — 3 151 1 — 157 5 — — — — 424 218 — — 487716 — 487716 5808623 0,85 38 707

1 1 i 1 1 1 I I I  1 i I 1

LO

Ł ężyny

Z a łęże
Z a łę ż e .......................
M i a ...........................

— — — — — 1
1

— — 1
1

— — — — — 2
5

— — 3150
3140

— 3150 
3140 1

8060
40811

— — —

Z a łę ż e — — — — — 2 — — 2 — — — — — — 7 — — 6 290 — 6 290 48 871 —
•

—

S o b n ió w -R o z to k i
Sobniów-Roztoki . 3 — 2 — — — 12 — 17 — — 40 — 40 436 198 — — 66761 ! — 66761 350472 190,64 8510

1 30 829
R o z to k i - 

-S ąd k o w a
S ąd k o w a

K raj ......................... 1 — — — 6 7 — — 1 — 1 163 66 — — 1419
1

— 1419 30258 23,05 1029

O g ó łe m  ----- 4 — .2 — — — 18 — 24 — — 41 — 41 599 264 — —
i

68180 — 68180 380730 213,69 9539 80829

B ia łk ó w k a ................
K ra te r ..................
M ałgorzata ...........

— — — —
3 1

2
5

— 2
9

— — — — —
39

— —
45800

—
45800 491820

4,21
14,96

188
668

2108 
3 335

B ia łk ó w k a — — — — 3 1 7 — 11 — — — — — — 39 — — 45800 — 45800 491820 19,17 856 10443

B rz czó w k a
Gaz Sekcja I I  . 
O lga-M ichał........... 3 1 4 1 19

1500
73860

— 1500
73860

13150
848990

0,29
1,50

13
67

152
1146

B rz c z ó w k a — — — — 4 — 1 — 5 1 — — — — — 19 — 75360 — 75360 862140 1,79 80 1298

Znicz ....................... — — — — 1 — — — 1 1 — — — 7 — — 13950 — 13950 137800 — — —
D o b ru c o w a-

-Jaszczew Jaszczew
Gaz Sekcja I .........
Jasło— Jaszczew 

i M aksymilian . 1

— — 2 — — 2 1 — — — —

212

20
15

40

— — 30850

50050

— 30850

50050

416550

833250

0,29

0,60

13

27

276.

140
J a s z c z e w 1 — — 6 — — — 7 1 — — — —  • 212 75 — — 80900 — 80900 1249800 0,89 40 416

M ęc in k a
G iz em .......................
W u lk an .................... 1

— — — 1
3

—
3

— 1
7 3 18

— —
18 73

5
59

— 6150
40150

— 6150
40150

78 270 
607950 9,36 418 4344

M ę c in k a 1 — — — 4 — 3 — 8 3 18 — — 18 73 64 — — 46300 — 46300 686220 9,36 418 4344

O g ó łe m  ----- 2 — — — 18 1 13 34 6 18 — 18 285 204 — — 262310 — 262310 3427780 31,21 1394 16501

P o to k

P o to k
Port A r tu r ..............
B arb ara ....................
Jasło-Potok ............
Józef .........................
L e o n .........................
Leon  105 ................
L u b i c z .....................
P iast .........................

1

—

—

—

3
1
2
2

10
1
6
3
3

2

2
1

3
1
3
2

12
1
8
3
3

4

3

4

2 — — 2 117

174 —

—

26200 
2809 

29 300 
3300 

65 200 
8200 

32100 
16700 
29900

—

26200 
2800 

29300 
3 300 

65200 
8200 

32100 
16700 
29900

298630
38798

378040
47160

866870
27000

334560
162110
302630

0,13
0,22
0,07
1,20
0,13
0,49
0,29
0,07

6
10
3

54
6

22
13

3

42
128
34

} 966
274
137
34

W y try s k .................. — — — — — 3
2

— — 3
2

3 — — — — __ — — 28600
6800

— 28 600 
6800

244670
71410

— — —

W ito ld ...................... — — — — — 7 — — 7 — — — — — — — — 57600 — 57600 726400 0,56 25 323

O g ó łe m  . . . 1 — — — 43 4 — 48 14 2 — — 2 117 174 — — 306700 — 306700 3498278 3,16 142 1938

T u rasz ó w k a

T u ra sz ó w k a
A m e lia ....................
Ewa ...........................
N a d z ie ja ..................
K ościuszko..............

1
—

—

1
1

— 39
7
2
4

1

—

42
8
2
4

18
1
3
1

2

—
—

2 339

197

—

—

332300 
460700 

7400 
26 500 

169700

—

332300
460700

7400
26500

169700

4059840
6266750

91200
277700

1556100

0,67
0,44

0,13

30
20

6

473
158

49
__ __ __ — — 1 — — 1 1 — — — — — — — 3100 — 3100 29850 — — — .

P ik u la ...................... — — — — — 1 — — 1 — — — — — — — — 400 — 400 3400 — — —

O g ó łe m  . . . . 1 - — 3 — 54 1 — 59 24 2 — — 2 339 197 — — 1000100 — 1000100 12284840 1,24 56 680

1 1 1 1 1 .1 1 1 1 1 1 1 1 1
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K ro sn o
K arola ....................
Poznań ....................
K ie lc e ...................... 1

—
—

—
— 2

8 —
— 2

8
1

i
1

— —

1 7

77
3

11
17

— — 51000
21100 —

51000
21100

596724
242677

0,09
0,15

4
7

51
84

K ro s n o i
~ ~ 10 — 11 i 1 --- — 1 7 108 — — 72100 — 72100 839401 0,24 11 135

K rościenko

K ro śc ien k o  N iżne  
Nawag-Dunikowski
K ronem ....................
A r n o ld ....................
M a c -A lla n ..............

— —
— —

2

1
26

8
3

—
—

1
26
10
3

2

1
--- --- — — —

40
30
11

—
2000

110290
37910

6200
__

2 000 
110290 

37910 
6200

23880
1292376

433385
70720

0,51
0,18

23
8

241
91
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P r z e m y s ł  g a z o l i n o w y

1945 r.
Przeróbka gazu 

ziemnego 
w m3

W ytwórczość 
gazoliny 

w kg

W ydajność 
gazoliny 
w gr/m3

Ilość za tru d ­
nionych p ra­
cowników fiz. 
i umysłowych

W ytwórczość 
gazu płynnego 

w kg

Styczeń—listopad *) 2057139 — — —

Grudzień 5111183 206288 40,36 108 21900

*) B rak danych.

P r z e m y s ł  r a f i n e r y j n y

Przeróbka ropy i wytwórczość
Si.yczcń— li sto pad LU'if> Grudzień hm :>

ton % ton °/

Przeróbka r o p v ..................................................... 87975,4 100 9308,5 100

25494,6 31,11 2603,0 27,96
N a fta ........................................................................... 10 740,7 13,11 1162,2 12,49-
Olej gazowy +  l e k k i e ........................................ 24 450,6 29,84 3343,3 35,92
Oleje s m a r o w e ..................................................... 13 309,S 16,25 1830,6 19,67
P a r a f i n a .................................................................. 906,1 1,10 298,2 3,20
W a z e l in a .................................................................. 100,0 0,12 41,3 0,44
A s f a l t ....................................................................... 5745,9 7,01 684,5 7,35
Koks ....................................................................... 990,4 1,21 112,7 1,21
Sm ary stałe ......................................................... 91,9 0,11 5,2 0,05

207 1 0 25 1903 9 — 20,45
I n n e ........................................................................... 317,9 0,39 111,4 1,20

R azem ........................... 81940,5 100.00 8288,5 89,04

Zatrudnionych pracowników- fizyczn. i umysł. 2405

S t a n  z a t r u d n i e n i a

w  p o lsk im  p rz e m y ś le  n a f to w y m  

Grudzień 1945 r.

S Oddział
Gazowo-
Energel.
Tarnów

e k i  o r
R afi­
nerie

Fabryka
maszyn
Glinik

Elek­
trownia
Męcinka

Inne Razem
Gorlice Krosno-

Jasło
Sanok

Prac. inż.-techn. . . 63 110 32 29 56 21 4 3 318
U rz ę d n ic y .................. 73 96 21 35 115 36 4 o 382
R o b o tn ic y .................. R »21 2265 580' 174 2211 449 75 102 7777
U c z n io w ie .................. 30 71 18 8 23 68 7 — 225

Razem . . 2087 2542 651 246 2405 574 90 107 8702
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D r Hugo Burstyn

Aktualne zagadnienia chemiczne naszego przemysłu 
rafineryjnego

Dokończenie

Część II
W  pierw szej części n in iejszej p racy  om ów iono 

do tychczasow e sta ran ia  o znalezienie racjonalnego 
sch em atu  charak teryzacji i podzia łu  gatunków  ro ­
py . N ajw ażn iejszym  p o stu la tem  pow in ien  być taki 
podzia ł zanalizow anych  ro p , aby  fachow iec m ógł 
w  p rzy b liżen iu  orzec, k tó re  ro p y  m ogą być m ie 
szane i p rze rab ian e  w spólnie. N ie  w szyscy naf­
tow cy zdają sobie  dok ładn ie  sp raw ę z w ażności 
zagadn ien ia  um ieję tnego  m ieszania różnych  g a tu n ­
ków  ro p y , a w łaśnie m ieszanie decyduje często 
o ilościow ych i jakościow ych w ynikach produkcji. 
Z n an y  jest n p . fak t, że dom ieszka n iek tó rych  
średn ioparafinow ych  gatunków  ro p y  do ro p y  silni e- 
parafinow ej w pływ a fataln ie na odparafinow anie  
tejże, pow odując  —  pom inąw szy  różne  k łopo ty  
p rze ró b k i —  zm niejszoną w ydajność p arafin y  i złą 
tem p e ra tu rę  stygn ięcia  olejów  sm arow ych . P odział 
rop  w in ien  też  uw zględn ić  p rodukc ję  d o b ry ch  b en ­
zyn  m oto row ych  i o lejów  D ieslow ych . R afineriom  
trzeb a  daw ać analityczne dane  celem  takiego m ie­
szania  rop , aby  uzyskały  benzyny  o najlepszych  
liczbach  ok tanow ych . T ak ie  in d y w idualne  trak to ­
w anie ro p  m oże się o p ierać  ty lko na  system aty ­
cznej analizie laborato ry jnej każdej so rty  ropnej. 
Je s t to  p raca  żm u d n a , k tó ra  jednak  bez w ątp ien ia  
opłaca się i jest, zw łaszcza w  naszych  w arunkach , 
n ieodzow na. N ie  posiadam y bow iem  w  Polsce ża­
dnej p ro d u k cji jednolitego  g a tu n k u  ropy , w ystar­
czającej dla sp raw ności p rzeróbczej k tórejkolw iek 
Z naszych  ra finerii. N asze  po la  naftow e, rozsiane 
n a  stosunkow o d u ży m  obszarze, dają różne  ga­
tu n k i ro p y , każdą w stosunkow o m ałej ilości.

P rzechodząc  do  om ów ien ia  chem icznych  zagad­
n ień  z dz iedziny  p rzeróbk i ropy , w arto  n ieco uw agi 
pośw ięcić kw estii s tra t p rzeróbczych . S tra ty  su ­
row ca w ynoszą p rzy  p rzeró b ce  ro p y  parafinow ej 
9— 1 0 % , d la  ro p y  bezparafinow ej 6— 8 % . W ia­
dom o, że s tra ty  te  do ty czą :

1) G azów  n iesk rop lonych , pow stających przez 
n ieu n ik n io n y  rozk ład  w  trakcie  desty lacji,

2) S tra t  rafinacy jnych , pow stałych  sku tk iem  dzia­
łan ia  kw asu siarkow ego, łu g u  i z iem i o d b a r­
w iającej,

3) U b y tk u  ro p y  i p ro d u k tó w  p rzy  tłoczeniu , f il­
tro w an iu , n ap e łn ian iu  cyste rn  itd .

P rzez  zb ie ran ie  w szystk ich  g a z ó w  d e s t y l a ­
c y jn y c h ,  odgazolinow anie ich  o lejem  albo w ę­
g lem  ak tyw nym  i n as tęp n e  sk ierow anie do głów ­
nego ru ro c iąg u  gazow ego, m ożna by  uzyskać d o ­
datkow o pew ną ilość benzyny  m otorow ej i cen ­
nego  gazu  opałow ego. D ośw iadczen ia  w stępne, w y­
konane w  jednej z naszych  rafinerii, dały  zachę­
cające w yniki. O becn ie  są  w  to k u  b adan ia  p rak ty ­

cznej m ożliw ości uzyskania  benzyny  z garów  
rozkładow ych różnych  system ów  (karburo l, ko tły  
koksow e), gdzie s tra ty  desty lacy jne dochodzą  do 
1 0 % . G azy rozkładow e zaw ierają, jak w iadom o, 
cenne w ęglow odory n ienasycone zw łaszcza ety len , 
p ropy len , k tó re  m ożna oddzieln ie  absorbow ać 
w  kw asie siarkow ym  o różnym  stężen iu  albo ad- 
sorbow ać w ęglem  aktyw nym  i p rzerab iać  na  o d ­
pow iednie  alkohole. U staw ian ie  p o trzebnej do tego 
celu dość skom plikow anej ap a ra tu ry  opłaca się je­
dnak  ty lko p rzy  dużej p rodukc ji gazów  rozk łado ­
w ych.

B ardzo  w ażne i ciekawe zagadnien ie  stanow i 
r a c j o n a l n a  p r z e r ó b k a  k w a s ó w  o d p a d k o ­
w y c h . N ad  tym  p ro b lem em  dużo  już  pracow ano 
p rzed  w ojną w  naszych  labo ra to riach  ra fin ery j­
nych , niem niej jednak  w  dalszym  ciągu  kwas uży­
w any jest do celów opałow ych. P rze jdźm y  kolejno 
kw asy odpadkow e, o trzym yw ane w naszych  ra fi­
neriach  ! Skład  kw asu odpadkow ego z benzyny  roz­
kładow ej n ie  jest jeszcze dok ładn ie  zbadany , ale 
ty le  w iadom o, że zaw iera 50— 75 %  w olnego kw asu 
siarkow ego i 20— 4 0 %  organ icznych  składników , 
w  skład  k tó rych  w chodzą kw aśne estry  kw asu 
siarkow ego i żyw ice n ieznanej konsty tuc ji. W arto  b y  
zająć się bliżej ty m  p ro d u k tem  celem  ew entualnego  
o trzym an ia  sztucznej żyw icy.

K w aśne odpadk i z rafinacji benzyny  i nafty , 
szczególnie zaś benzyny  krakow ej, s tanow ią  w edle 
p a ten tu  polskiego n r  18838 (P io trow ski— W inkler) 
su row iec  d la  p ro d u k c ji b ard zo  ciekaw ego oleju , 
k tó ry  z pow odu  zaw artości pew nych  zw iązków  
siarkow ych posiada odrażający  zapach . P rz y  re- 
desty lacji o trzy m u je  się z niego lekko w rzący p łyn , 
k tó ry  służy  do naw anian ia  bezw onnych  gazów . 
F irm a  „G alic ja“ stosow ała tę  m etodę p rzed  w ojną 
do p ro d u k cji znanego środka naw aniającego „ D e -  
t e k t o l " ,  k tó ry  znalazł zastosow anie do  p e rfu m o ­
w ania gazu ziem nego w  zagłęb iu  borysław skim  
oraz gazu św ietlnego  w  k ra ju  i za gran icą. N iew ąt­
pliw ie też  w  naszych  w arunkach  p ro d u k c ja  tak 
w artościow ego p rep a ra tu  z kw asu odpadkow ego 
p ow inna  znaleźć zain teresow anie .

Z apasów  kw asu odpadkow ego z  rafinacji nafty  
św ietlnej n ie  m a  n a  naszych  ra fineriach , poniew aż 
d esty la t naftow y o d  początku  w ojny  n ie podlegał 
rafinacji. O becn ie  rafinerie  zaczynają p rodukow ać 
Znow u jasną  n a ftę ; p rze to  nag rom adzą się duże  
zapasy kw aśnego g u d ro n u  naftow ego i będz ie  w ska­
zane  p rzero b ić  go na  d em u lg a to r ro p n y  w  n as tę ­
pu jący  sp o sób , s tosow any p rzed  w ojną w  rafin erii 
„G alic ja“ w  D ro h o b y czu . P o  o d stan iu  się  i ścią­
gnięciu  okkludow anej nafty , kw as odpadkow y roz­
cieńcza się ob liczoną ilością w cdy . O ddzielający 
się n a  spodzie  kw as siarkow y p ow in ien  m ieć  s tę ­
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żenie 50— 52° Be i znajdu je  zastosow anie  p rzy  fa­
b rykacji superfo sfa tu  albo siarczanu  żelaza. W ydzie­
loną  na  w ierzchu  w arstw ę organ iczną  p rzerab ia  się 
p rzez  zm ydlen ie  ług iem  na  d em u lg a to r służący  do 
rozb ijan ia  em ulsji ro p n y ch ; m ożna ją rów nież  za­
stosow ać p rzy  fab rykacji sm arów  do w ozów .

K w asy  odpadkow e z rafinacji olejów  sm arow ych  
posiadają  ró żn y  sk ład , zależnie o d  g a tu n k u  zrafi- 
now anego o leju  i sp o so b u  rafinacji. K w aśny  g u d ro n  
Z  norm alnej rafinacji o leju  w rzecionow ego zaw iera 
40— 4 5 %  w olnego kw asu  siarkow ego i 45— 5 0 %  
organ icznych  sk ładn ików . K w aśne g u d ro n y  z ra ­
finacji m aszynow ego i cy lindrow ego d esty la tu  za­
w ierają  3 0 — 4 0 %  kw asu siarkow ego i 50— 5 0 %  
organ icznych  sk ładn ików . R afinacja  c iężkich red u - 
katów , jak o leju  au tom obilow ego  i cylindrow ego 
daje kw asy odpadkow e zaw ierające 60— 8 0 %  o r­
ganicznej m asy, a ty lko  20— 3 0 %  w olnego kw asu 
siarkow ego. W szystk ie  w ym ienione kw asy o d p ad ­
kow e, służące o becn ie  jako m ateria ł opałow y, sw oją 
d ro g ą  n iep rzy jem n y , m ożna bez  w iększych  t r u ­
dności p rzerab iać  w  n astępu jący  sp o só b : do  agi­
ta to ra  w yołow ionego, zaopatrzonego  w  o łow iany  
w ąż, albo płaszcz parow y, w lew a się 10— 15 %  w ody 
kondensacy jnej w  s to su n k u  do kw asu o d p ad k o ­
w ego; n astęp n ie  ogrzew a się  do  70— 90° i w tłacza 
sukcesyw nie kw aśny  g u d ro n , ogrzew ając i in te n ­
syw nie m ieszając p o w ie trzem . P o  ro zb ic iu  kw aś­
nego g u d ro n u  zam yka się  dop ływ  p ow ietrza  i ściąga 
po  k ilku  godzinach  w ydzielony  kw as siarkow y. 
M asę  o rganiczną, pozosta łą  w  ag ita to rze  p a ru je  się 
jeszcze raz jak pop rzed n io , ew entualn ie  po  ponow ­
n y m  d o d an iu  m ałej ilości w ody . W  b ra k u  w ęża 
o łow ianego m o żn a  zan iechać dodaw ania  w ody 
i ogrzew ania. W  ty m  w y p ad k u  w puszcza się żyw ą 
p arę  do  kw aśnego g u d ro n u . Skrap la jąca  się  p ara  
czyni zb ęd n y m  dodan ie  w ody  i tak  sam o hyd ro - 
lizu je  e s try  kw asu  siarkow ego, k tó re  w chodzą 
w  sk ład  kw asu  odpadkow ego . W  o p isan y  sposób  
m o żn a  o trzy m ać  następu jące  w y n ik i:

Rafinowany produkt Wyd. kwasu 
siarkowego

Stężenie kwasu 
siarkowego

N a f t a ...................
O leje m aszynow e 

i sa m o c h o d o w e . 
O leje cy lindrow e

40— 4 5 %

25— 3 0 %
10— 1 2 %

75— S 0 %

60— 6 5 %  
55— 6 0 %

P orów nan ie  tej tabelk i z cy fram i po d an y m i p o ­
p rzedn io  pokazu je , że w  p rak tyce  n ie  m ożna uzy­
skać  całej ilości kw asu  siarkow ego zaw artego  w  gu- 
d ro n ie . Z regenerow any  kw as rozcieńczony  m oże 
b y ć  używ any d la  różn y ch  celów  tech n iczn y ch  n a ­
w et bez koncen trac ji, n p . do  w ydzielan ia  kw asów  
naftenow ych  z  ługów  odpadkow ych , do  ro zp u sz­
czania ło m u  żelaznego celem  o trzy m an ia  s iarczanu  
Żelaza, p rzy  fab rykacji su p erfo sfa tu  itd . S tężony  
kw as siarkow y m ożna o trzy m ać  p rzez  zm ieszanie 
reg en era tu  z dym iącym  kw asem , lu b  p rzez  kon ­
cen trow anie  w  o tw arty ch  naczyn iach , po łączone 
Z  przed m u ch iw an iem  gorącego p ow ietrza  albo też 
p rzez zagęszczanie w  p ró ż n i; w  naszych  w aru n ­
kach  jednak  k oncen trac ja  kw asu siarkow ego n ie  
je s t ren tow na.

O trzy m an ą  po  w ydzielen iu  kw asu  siarkow ego 
organ iczną  m asę m ożna po  w ym yciu  resz tek  kw asu 
w odą, użyć do  fabrykacji sm aru  do w ozów  albo 
u tlen ić  p rzez  p rzedm uch iw an ie  pow ie trzem , uzy­
skując w  ten  sposób  asfalt d la  lak ierów  itp . o ró ż­
n y ch  s to p n iach  tw ardości.

W  R osji w  m iejsce sm oły  szew skiej z te ru  drzew ­
nego używ any  jest w ysokotopliw y asfalt z ropy  
a lbo  z  kw aśnych  g u d ro n ó w , up lasty czn io n y  p rzez  
d odan ie  w ygotow anych  m ydeł naftenow ych . L e ­
piej by łoby , naszym  zdan iem , pow iększyć elasty­
czność asfaltu  p rzez  dom ieszanie  m ydła  w apn io ­
w ego lu b  glinow ego kw asów  naften o w y ch .

N a  k o ń cu  tego u s tę p u  chcia łbym  jeszcze zw ró ­
cić uw agę n a  ew en tualną  m ożliw ość o trzym an ia  
Z  kw asów  odpadkow ych  oleju  o w ysokiej zaw ar­
tości siark i su lfidow ej. T ak i olej m óg łby  znaleźć 
Zastosow anie jako śro d ek  leczniczy w  ro d za ju  
ich tio lu . Je s t też  p raw d o p o d o b n e , że d o d an y  do 
n o rm aln y ch  olejów  sm arow ych  podw yższy  ich  
p rzyczepność  do m etali, to  je s t ich  zdo lność  
sm arn iczą .

K w aśne g u d ro n y , o trzym yw ane p rzy  rafinacji 
ciężkich olejów  m aszynow ych, au tom ob ilow ych  i cy­
lin d row ych , s łu żą  jako su row iec  do fabrykacji t. zw . 
N a f t o l e n u ,  używ anego jako doskonały  zm iękczacz 
i p la sty fika to r p rzy  fabrykacji tow arów  gum ow ych  
Z  n atu ra ln eg o  lu b  sztucznego  kauczuku . P re p a ra t 
ten , sk ładający  się  z po lim eryzow anych , częściow o 
n ienasyconych  w ęglow odorów  z dom ieszką zw iąz­
ków  siarkow ych, odznacza  się  w ielką ch łonnością  
d la  siark i. D zięk i d ługo letn iej p racy  chem ików , 
w ykonanej w  labo ra to riach  i na  u rządzen iach  tech ­
n icznych  ra fin e rii „G a lic ja"  w  D ro h o b y czu , udało  
się  p roces ten  tak  udoskonalić , że z kw aśnego g u ­
d ro n u  m ożna o trzy m ać  op rócz  N afto len u  cały za­
w arty  w  n im  w olny  kw as i p ie rw szo rzędny  w ysoko- 
to p liw y  asfalt. P o trzeb n e  u rządzen ie  sk łada się 
Z  w yołow ionych ag ita to rów , ap a ra tu ry  do  d esty ­
lacji próżniow ej i zb io rn ików . N ależy  się spodzie­
wać, że nasze ra fin e rie  w net p rzy stąp ią  do  p ro ­
d ukcji N afto len u  w ed le  w spom nianego  i o p a ten to ­
w anego sp o so b u . N afto len  posiada  ju ż  sw oją u s ta ­
loną m arkę w  krajow ych i zag ran icznych  fab rykach  
gu m y  i m a  zapew niony  zb y t.

K w aśny  g u d ro n  w ynikający z rafinacji o leju  za 
pom ocą dym iącego kw asu  p rzy  fab rykacji t. zw . 
b iałego oleju , odznacza się b ard zo  w ysoką zaw ar­
to śc ią  cennych  a - i y-su lfokw asów  naftow ych . T e n  
specyficzny  ch arak te r tego g u d ro n u  czyni go p rzy ­
d a tn y m  do  p ro d u k c ji t .  zw . k o n t a k t u  P e t r o w a ,  
służącego do  rozszczep ian ia  tłu szczu  n a  w olne 
kw asy tłuszczow e i g licerynę oraz do  fab rykacji 
d em ulgato rów , p rep ara tó w  zw ilżających, m yją­
cych itp .

Ł u g i  o d p a d k o w e ,  o trzy m an e  p rzy  zo bo ję tn ia ­
n iu  zakw aszonych  olejów  m in era ln y ch , zaw ierają 
P- i 8-sulfokw asy naftenow e w  fo rm ie  m ydeł i p o ­
siadają  d u żą  w artość  techn iczną. S p o śró d  w szyst­
k ich  p ro d u k tó w  odpadkow ych  ługi te  są  najlepiej 
zużytkow ane w  naszych  ra fin eriach , s łużąc do  fa­
brykacji o lejów  w ie rtn iczych  i sm arów  sta łych . 
Z  norm alizacją  sto su n k ó w  gospodarczych  i po w ro ­
tem  w arunków  poko jow ych  należy  oczekiw ać zna­
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cznego w zro stu  zapo trzebow an ia  n a  rafinow ane 
oleje i w  zw iązku  z  ty m  w iększych  ilości odpadków  
ra finacy jnych . C h cia łb y m  ted y  zw rócić uw agę na  
n iek tó re  n ieznane  u  nas sp o so b y  zużytkow ania  
m y d e ł naften o w y ch , stosow ane za g ran icą. W  ba- 
k iń sk ich  ra fin e riach  A zn iefti n p . w ytw arza się 
ow adobójcze p rep a ra ty  „A n tip a ra s it"  i „N asieko- 
m o jad “, sk ładające się z 60— 8 0 %  w ysolonego m y­
dła  naftenow ego , o zaw artośc i 10 %  kw asów  n afte ­
now ych i 15— 2 0 %  w ody, oraz z 30— 4 0 %  nafty . 
Z am iast n a fty  lepiej jest stosow ać jako rozpuszczal­
n ik  frakcję w rzącą m niej w ięcej m iędzy  150—  
250° C , o trzy m an ą  p rzy  redesty lac ji benzyny  kra- 
kowej. S am  ten  rozpuszczaln ik  p osiada  ju ż  silnie 
ow adobójcze w łaściw ości. M y d ła  o trzy m an e  z łu ­
gów  o d p adkow ych  p o  rafinacji benzyn  krakow ych 
odznaczają  się  szczególnie tru jący m  działan iem . 
W y m ien io n e  p rep ara ty ' s łużą  we fo rm ie  em ulsyj 
w odnych  do desynfekcji s ta jen , o b ó r, chlew ów  
i ku rn ik ó w . P o d o b n e  em ulsje , zw łaszcza o trzym ane 
p rzez  p rze ró b k ę  m ydeł z rafinacji b ia łych  olejów , 
tran sfo rm ato ro w y ch  i tu rb in o w y ch  by ły  p rzed  w oj­
ną  sto sow ane też  u  nas do  zw alczania szkodników  
drzew  ow ocow ych. W o d n ą  em ulsję rozprysk iw uje 
się w tedy , k iedy  drzew a są ogołocone z liści.

T y m  jednak  n ie  w yczerpu ją  się m ożliw ości zuży t­
kow ania alkalicznych  odpadków  rafinacy jnych . Sole 
ziem  alkalicznych i in n y ch  m etali z kw asam i naf- 
tenow o-su lfonow ym i posiadają  d u że  techn iczne  
znaczenie. M y d ła  należy w  p ierw szym  rzędzie 
jak n ajstarann ie j odoleić p rzez  silne  rozcieńczenie 
w odą i w ygrzew anie. N aften ian  w apnia  w ytrąca 
się 10— 20 % -ow ym  roztw orem  ch lo rku  w apnia 
p rzy  tem p . 80— 95°, m ieszając n iep rzerw an ie  p o ­
w ietrzem  lu b  żyw ą parą . P o  d łuższym  o dstaw an iu  
ściąga się  w odę z n ad  osadu , i p rzem yw a naften ian  
w ap n ia  k ilkakro tn ie  gorącą w odą d la  usun ięcia  
adsorbow anego  ch lo rku  w apnia i n astęp n ie  osusza 
p rzez  ogrzew anie i p rzed m u ch iw an ie  pow ietrzem .

S u ch y  naften ian  w apnia  jest ciągliw ą lepką tw ar­
dniejącą m asą, k tó ra  po odpow ied n im  rozcieńcze­
n iu  benzyną lakow ą m oże służyć jako nam iastka 
po k o stu  i k itu  szklarskiego. P rzy  om aw ian iu  soli 
m etalow ych kw asów  naftenow ych  w arto  p rzy p o m ­
nieć, że n iem iecka f irm a  „ I .  G . F a rb e n in d u s tr ie “ 
p rzed  w ojną p rodukow ała  sykkatyw y dla pokostu , 
k tó re  n ie  by ły  n iczym  innym , jak naften ianam i 
ko b a ltu  i m anganu . W obec dużego  b rak u  w spom ­
n ianych  a rtyku łów , m eto d y  te pow inny  znaleźć 
u  nas należne zain teresow anie .

K w asy  naftenow e w zgl. su lfonow o-naftenow e są, 
jak w idać z p o p rzed n ich  w yw odów , bardzo  cennym  
techn icznym  m ateria łem  w yjściow ym  dla  fab ryka­
cji szeregu  w ażnych  p rep a ra tó w ; to też  nasze ra fi­
nerie  w in n y  sta rać  się  p rodukow ać  jak najw iększą 
ilość ty ch  kw asów , tak p rzez p rzeróbkę  ługów  o d ­
padkow ych, jak i p rzez p rzeługow anie nafty , slo- 
psu , o le ju  gazow ego i w rzecionow ego, zw łaszcza 
z ro p  bezparafinow ych . P oniew aż jest bardzo  praw - 
d o b o d o b n e , że w  trakc ie  desty lacji ro p y  pew na 
ilość kw asów  naftenow ych  ulega rozszczep ien iu  
z w ydzielen iem  się  bezw odnika kw asu w ęglowego 
korodującego  a p a ra tu rę , p o w inny  być  -podjęte- d o ­
św iadczenia ekstrakcji kw asów  naftenow ych  w prost

z ropy . N ależałoby  rów nież  w ypróbow ać, czy i w  ja ­
k im  s to p n iu  w odoro tlenek  so d u  dałby  się zastą­
p ić  sodą  kalcynow aną a naw et w apnem  d o  eks­
trakcji kw asów  naftenow ych.

T rzec im  p ro d u k tem  odpadkow ym  z rafinacji ole­
jów  m inera lnych , in teresu jącym  nas z p u n k tu  w i­
dzenia uzyskania poch łon ię tych  w ęglow odorów  i re ­
generacji środka rafinu jącego , je s t z i e m i a  o d ­
b a r w i a j ą c a .  W iadom o, że n ie  znaleziono d o ty ch ­
czas w  Polsce pokładów  k rzem ianu  nadającego się 
do p ro d u k cji z iem i o dbarw iającej; w obec tego m u ­
sim y  ją sprow adzać z zagranicy za d rogą  w alutę. 
N asuw a się tedy  konieczność oszczędnego gospo­
darow ania ty m  m ateria łem  i podjęcia  p ró b  rege­
neracji p roszku , połączonej o ile m ożności z uzy­
skaniem  poch łon iętych  w ęglow odorów . W  A m e­
ryce stosow ane są różne sposoby  regeneracji ziem i 
odbarw iającej, w ym agające jednak  kosztow nej apa­
ra tu ry , jak ciągłej ekstrakcji, p ieców  obro tow ych  itp . 
W  naszych w arunkach  chodzi jednak  o p ro ste  
i szybkie rozw iązanie tego zagadnienia, um ożliw ia­
jące regenerację pokaźnych  ilości zuży tej ziem i, 
k tó ra  leży w dużych  h ałdach  na  naszych  ra fin e ­
riach . N iew ątp liw ie nasi chem icy p o tra fią  rozw ią­
zać to  zagadnienie w  p ro s ty  sposób , posługu jąc  się 
no rm alną  ap a ra tu rą , sto jącą do dyspozycji, k tórą  
należałoby ew entualn ie  skom pletow ać. Jako p rzy ­
kład  p rostego  częściowego rozw iązania tego zagad­
n ien ia  m oże służyć sposób  regeneracji ziem i o d ­
barw iającej używ anej do rafinacji p a ra finy , w yna­
leziony p rzed  w ojną p rzez p racow ników  „ G a lic ji“ 
w  D ro h o b y czu , k tó ry  by ł stosow any  w tam tejszej 
rafinerii do czasu w y b u ch u  w ojny. S po só b  ten 
polega na  o stro żn y m  w ytap ian iu  adsorbow anej p a ­
ra finy  w  pochyłej re to rc ie , um ieszczonej w  piecu. 
P arafina  sp ływ a z d o łu  re to rty  do zb io rn ika , a p o ­
w stałe w  m ałej ilości op ary  rozkładow e usuw a się 
Z re to rty  p rzez w dm uch iw an ie  żywej pary . O becnie  
w ypróbow uje się w  naszych  labo ra to riach  ra fin e ­
ry jnych  ten  p ro sty  sposób .

W  pow yższych u s tęp ach  au to r, chcąc skreślić  
pokró tce n iek tó re  sposoby  zuży tkow ania odpadków  
rafinacy jnych , m usia ł ograniczyć się do  m niej lub  
więcej aforystycznych  w zm ianek ; spodziew a się 
jednak , że już  ten  k ró tk i zb ió r p rzykładów  tech n i­
cznych m ożliw ości p o tra fi w zbudzić  za in teresow a­
nie naszych  chem ików  do zajm ow ania się  tak  cie­
kaw ym  tem atem .

K ażda w ojna Z tow arzyszącym  jej b rak iem  su ­
row ców  jest w ielk im  nauczycielem  techn icznym . 
M nóstw o  w ynalazków  pow stałych  w  stan ie  ko­
nieczności, s tanow iły  i stanow ią  p raw dziw y  i trw ały  
p o stęp  techn ik i, rów nież w  czasach pokojow ych. 
W edług  w szelkiego p raw d o p o d o b ień stw a  należą do 
tej kategorii s m a r y  z e m u lg o w a n e .  W iadom o, 
że w  czasie p ierw szej w ojny św iatow ej państw a  
cen tra lne , c ierp iące na w ielki b rak  p rze tw orów  
ro p n y ch , stosow ały  z  d o b ry m  sk u tk iem  em ulsje 
w odno-o lejow e do  sm arow ania  m aszyn  parow ych. 
Sposób  ten  po  w ojnie poszedł w  zapom nien ie  na 
sku tek  w ielkiej podaży  oleju  cy lindrow ego. W  cza­
sie  d rugiej w ojny  św iatow ej N iem cy  p rzypom nia ły  
so b ie  ten  sposób  pom nażan ia  sw oich  zasobów  su ­
row cow ych, sto su jąc  go do sm arow ania najróżno ­
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rodn ie jszych  m aszyn . R ów nież kraj tak bogaty  
w  oleje m in era ln e  jak R osja  pośw ięcał b ard zo  dużo  
uw agi tem u  zagadnien iu , o czym  św iadczą n iek tó re  
p ub likacje  i u stanow ione p rzez w ładze n o rm y  dla 
em ulsji sm arow niczych . U trw aliło  się p rzekonan ie , 
że film  sm arn iczy  m iędzy  łożyskiem  a  w ałem  n ie ­
koniecznie m usi być  czysto o lejow y; b ło n a  em ul­
sy jna w odno-olejow a rów nież  posiada  doskonałą  
nośność  i p rzyczepność  a w  d o d a tk u  działa chło- 
dząco. Z u p e łn y  b rak  zagran icznej lite ra tu ry  tech ­
nicznej n ieste ty  n ie  pozw ala na  dok ład n e  zo rien ­
tow anie się w  tej ciekaw ej dziedzin ie . T y lk o  ty le 
w ynika z k ilku  d o s tęp n y ch  n iem ieck ich  rozp raw , 
że em ulsje okazały  się  p rak ty czn e  p rzy  m aszynach  
ze sm arow an iem  przejściow ym , to  znaczy  tam , 
gdzie sm ar p rzechodz i p rzez  m iejsce sm arow ane 
a p o tem  jest s traco n y . Jasn e  je s t, że p rzy  naszym  
w ielk im  b rak u  krajow ych sm arów , po lscy  in żyn ie ­
row ie m aszynow i pow in n i pośw ięcić  tem u  zagad ­
n ien iu  najw iększą uw agę, a w  naszych  lab o ra to ­
riach  kon ieczn ie  należy  poczynić  p ró b y  o trzy m y ­
w ania trw ałych  em ulsji.

P o lsk i p rzem ysł ra fin e ry jn y  rozporządza  obecnie  
ty lko jed n ą  jed y n ą  ap a ra tu rą  krakow ą, n iew ątp liw ie 
jednak  za kilka la t krajow y po ten c ja ł p ro d u k c ji 
benzyny  rozkładow ej będz ie  w ie lok ro tn ie  w iększy. 
N ie  od  rzeczy będzie  tu  w skazać na  pew ne m ało  
znane w łaściw ości ciężkiej benzyny  rozkładow ej. 
F rakcja , odpow iadająca  b enzyn ie  lakow ej, p o siada  
n a  sk u tek  znacznej ilości w ęglow odorów  aro m aty ­
cznych  w yższą zdo lność  rozpuszczan ia  żyw ic, p a ­
ra finy  itp ., jak n o rm aln a  b en zy n a  lakow a i w obec 
tego nadaje  się  lepiej jako rozpuszczaln ik , zastę ­
pu jący  te rp en ty n ę  p rzy  fab rykacji ró żn y ch  p ast. 
K rakow a b enzyna  lakow a odznacza się też  siln ie 
tru jący m  działan iem , o czym  już w spom niano  
w yżej.

L ite ra tu ra  naukow a i tech n iczn a  w szystk ich  k ra ­
jów  o b fitu je  w  rozp raw y  zajm ujące się zagadn ie­
n iem  chem icznej zm ian y  p rze tw o ró w  ro p n y ch . 
D ro g ą  ch lorow ania , u tlen ian ia , n itro w an ia  i su lfo ­
now ania  s ta ran o  się uzyskać cenne p ro d u k ty  che­
m iczne. S p o śró d  ty ch  p rac  badaw czych  n iew ątp li­
w ie p ró b y  o trzy m an ia  p ro d u k tó w  u tlen ien ia  a przede  
w szystk im  s y n t e t y c z n y c h  k w a s ó w  t ł u s z c z o ­
w y c h  d la  fab rykacji m ydła  i tłu szczów  jadalnych , 
s to ją  na  p ierw szym  m iejscu . S ta ran ia  te  sięgają 
w stecz do ro k u  1886 i trw ają  do najnow szych  cza­
sów , p rzy  czym  sto p ień  ich  nasilen ia  w aha się za­
leżnie od  lokalnych  i czasow ych w arunków  gospo­
darczych . T a k  w  czasie p ierw szej, jak i d rugiej 
w ojny  św iatow ej m ożem y obserw ow ać w  kra jach  
ubog ich  w  tłuszcze w zro st za in teresow an ia  ty m  
zagadnien iem . N iek tó re  z naszych  po lsk ich  labo­
ra to riów  rów nież  zajm ow ały  się p rzed  w ojną  u tle ­
n ian iem  p ara fin y , p o m im o  niew ysokiej podów czas 
ceny tłuszczów  n a tu ra ln y ch . W iadom o, że z p a ra ­
fin y  m ożna uzyskać kw asy tłuszczow e bez w ięk­
szych  tru d n o śc i d ro g ą  p rzed m u ch iw an ia  pow ietrza  
w  podw yższonej tem p era tu rze . U jem n ą  s tro n ą  tej 
m etody  je s t tw orzen ie  się p rzez  uboczne reakcje 
n iepożądanych  oksykw asów , estrów , lak tonów  i lak- 
tydów . Zw łaszcza oksykw asy karbonow e d a ją  m y­
dła sodow e n ie p ieniące się. N a  sku tek  rozszcze­

pian ia  się d ługo łańcuchow ych  kw asów  karbono- 
w ych pow staje  też pew na  ilość m niej w arto śc io ­
w ych lo tn y ch  kw asów . A u to row i u da ło  się w  ro k u  
1940 znaleźć kom binację  katalizatorów , k tó ra  p ra ­
w ie zupe łn ie  zapobiega tw orzen iu  się oksykw asów 1). 
Z  o trzy m an y ch  kw asów  tłuszczow ych m o żn a  było 
uzyskać d o b rze  p ien iące się m ydła  sodow e oraz 
m ydła  w apniow e doskonale  nadające się do  p ro ­
dukcji sm arów  sta łych .

W  Z w iązku  Sow ieckim , począw szy o d  r . 1925, 
liczne zespo ły  naukow o-badaw cze pracow ały  n ad  
u tlen ien iem  p a ra fin y  i ciekłych w ęglow odorów  naf­
tow ych , a w  N iem czech  w ybudow ano  w  czasie od  
1934 do  1940 ro k u  dw ie fab ryk i, z k tó ry ch  każda 
p rze rab ia ła  20000 t  p a ra fin y  syn tetycznej rocznie .

C z y  u t l e n i a n i e  p a r a f i n y  i i n n y c h  p r o ­
d u k t ó w  n a f t o w y c h  c e le m  p r o d u k c j i  k w a ­
s ó w  t ł u s z c z o w y c h  u  n a s  w P o l s c e  p o s i a d a  
r a c j ę  b y t u ?  U w ażam , ze to  w ażne p y tan ie  w y­
m aga głębszego rozw ażenia  p rzez  techn ików  i eko­
nom istów . W  każdym  razie należy b rać  p o d  uw agę, 
że jeśli daw niej rozp a try w an o  te n  p ro b lem  tylko 
z p u n k tu  w idzenia  rozszerzen ia  bazy  surow cow ej 
d la  p ro d u k c ji m ydła , to  obecn ie  przew aża pogląd , 
że d rogą  su lfonow ania , zestry fikow ania , p ro d u k c ji 
soli różnych  m etali itp ., sy n te tyczne  kw asy tłu sz­
czow e m ogą znaleźć szerokie  zastosow anie w  p rze ­
m yśle chem icznym  przy  fabrykacji środków  sm ar- 
n iczych , zw ilżających, flo tacy jnych , dezynfekcyj­
nych  i m as p lastycznych .

Pow yższe w yw ody m iały  na celu w skazać na 
ak tu a ln e  p ro b lem y  chem iczne p rzem y słu  n a fto ­
w ego. N iek tó re  z n ich  dadzą  się  w  sp osób  p ro s ty  
b ezpo śred n io  w  ru c h u  rozw iązać, in n e  w ym agają 
naukow o-techn icznego  w ypracow ania  w  lab o ra to ­
r iu m . P racy  jest d użo  d la  naszych  chem ików . 
P rzem y sł naftow y  w yszedł już  daw no  z em piryczno- 
m echan icznego  s ta n u  i w ym aga naukow o-chem icz­
nego pog łęb ien ia .

A c t u a l  C h e m i c a l  P r o b l e m s  i n  P o l i s h  
R e f i n e r i e s

T h e  a u th o r  describes th e  technical d ifficu lties  
in  th e  w ork o f  th e  labo ra to ries o f P o lish  refineries 
caused  b y  th e  g erm an  occu p atio n . E specia lly  th e  
lack o f  ap p a ra tu s  an d  techn ica l lite ra tu re , ca rried  
o ff b y  th e  occu p an t, is ev iden t. T h e  G o v e rn m en t 
is appea led  to  f in d  a w ay o u t b y  rev in d ica tio n  o f 
necessary  eq u ip m en t fro m  G erm an y  an d  fro m  
ab ro ad . H e reu p o n  re fe rence  is m ade to  th e  neces­
s ity  o f  system atica l analysis an d  classification  o f all 
k inds o f P o lish  c ru d e  oils, acco rd ing  to  u n ifo rm  
p rin c ip les . O n  th is  occasion th e  know n system s 
o f c lassification  are  d iscussed . In  th e  second  p a r t 
o f  th e  p u b lica tio n  th e  a u th o r  p o in ts  o u t th e  neces­
sity  o f  u tilis in g  all re fin e ry  w astes an d  d iscusses 
so m e possib ilities o f  ga in ing  valuab le  p ro d u c ts  
fro m  th e m  w ith o u t expensive in v estm en ts . F inally  
p rac tica l h in ts  are  g iven fo r o b ta in in g  p ro d u c ts  of 
h ig h  value b y  chem ical ch an g em en t o f  som e m i­
n era l oils.

b  Nieftianaja promyszlennostj 1941, N r 5.
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Sprawozdanie 
z działalności Instytutu Naftowego w II-gim półroczu 1945 r.

W drugiej połowie 1945 r. Instytut Naftowy kontynuował 
prace rozpoczęte w I-szym półroczu oraz rozwiązywał nowe 
zagadnienia wysunięte przez życie przemysłowe. W ten 
sposób Instytut realizował roczny program działalności 
uzupełniony aktualnymi problemami.

Organizacyjnie Instytut podlegał na prawach zjednoczeń 
przemysłowych Centralnemu Zarządowi Przemysłu Paliw 

. Płynnych w Krakowie, który finansował Instytut. Oprócz 
prac naukowo-badawczych i laboratoryjnych — Instytut 
prowadził dwa ważne działy, a to nauczanie i dokształcanie 
pracowników naftowych przez Szkołę Naftową i kursy 
specjalne, oraz wydawnictwa i publikacje z zakresu naf- 
townictwa, zwłaszcza zaś wydawanie miesięcznika „Nafta". 
W ten sposób Instytut wyręczał niejako CZPPP od 
prowadzenia tych ważnych dziedzin pracy, dla których 
w innych przemysłach, jak np. w przemyśle węglowym, 
istnieją specjalne komórki organizacyjne, do których należą: 
wydział szkolnictwa zawodowego i wydział wydawnictw 
technicznych.

I. Spraw y ogólne
1. N a czo ło  zagadnień, które Instytut skutecznie wy­

sunął na tapet rozważań o kapitalnym znaczeniu dla przy­
szłości przemysłu naftowego w Polsce, była sprawa p o szu ­
k iw ań now ych  złóż na fto w y ch . Z powodu pesymi­
stycznych poglądów co do możliwości odkrycia nowych 
złóż naftowych w Polsce, Dyrektor Instytutu zainicjował 
zajęcie się tym problemem przez polskich geologów nafto­
wych, skupiających się w Komisji Geologicznej Instytutu, 
która na specjalnie w tym celu odbytych zebraniach nauko­
wych opracowała publiczny memoriał, zwracający uwagę 
na brak podstaw do pesymizmu i domagający się rozpo­
częcia prac geologiczno-poszukiwawczych. Dzięki temu 
zmieniły się poglądy co do przyszłości przemysłu naftowego 
w Polsce; znalazło to swój wyraz w urządzonej specjalnie 
w tym celu Konferencji Naftowej w październiku 1945 r. 
w Krośnie, oraz w uchwalonych rezolucjach odnośnie 
prac geologicznych i wierceń poszukiwawczych, które są 
wytycznymi przy opracowywaniu planu ogólno gospodar­
czego Polski.

Przy C Z P P P  został utworzony osobny Wydział dla 
poszukiwań za ropą i gazem, który przyjął — ze względu 
na specjalne zadania, z uwagi na konieczność prowadzenia 
wierceń geologicznych i poszukiwawczych — zapoczątko­
waną przez Instytut działalność poszukiwawczą wraz z pra­
cownikami geologami Instytutu. Oprócz Kierownika Od­
działu geologicz. Dra Jana Wdowiarza, Instytut oddał nowej 
placówce wybitnych i jedynych w tej chwili 2-ch specjalistów: 
Inż. A. Kisłowa geofizyka i J. Czemikowskiego mikro- 
paleontologa.

2. D ru g im  zagadnieniem o znaczeniu ogólnym, któ­
remu Instytut poświęcił wiele wysiłków, był problem od- 
gazow an ia  ro p y  i o d g azo lin o w an ia  gazu, wysunięty 
przez zast. Nacz. Dyr. CZPPP. Inż. Zdzisława Wilka, 
jako zasadniczy dla podniesienia rentowności i racjonali­
zacji kopalń naftowych. W tej dziedzinie Instytut opracował 
nieznaną dotąd metodyką badań, nową aparatutę do pobie­
rania próbek gazoliny, ropy, oraz laboratoryjne i półtech- 
niczne urzędzenia do adsorbeji pod ciśnieniem 8_ atm; 
te ostatnie posłużyły do przeprowadzenia badań i doświad­

czeń nad nową metodą Inż. Zdz. Wilka adsorbeji gazoliny 
pod ciśnieniem, celem odciągania gazoliny z gazów bez­
pośrednio przy otworach gazowych na kopalni, bez straty 
naturalnego a koniecznego do transportu ciśnienia gazu. 
Dla rozszerzenia prac laboratoryjnych sporządzono plany 
rozbudowy laboratorium maszynowego i technicznego przy 
Instytucie w Krośnie, które uzyskały już akcept Naczelnej 
Dyrekcji CZPPP.

3. Mając to na uwadze, że fachowa literatura stanów 
zawsze podwalinę wszelkiej pracy naukowej i badawczej — 
Dyrekcja Instytutu poświęciła wiele wysiłków i zabiegów 
B ib lio te c e  N aftow ej. W ciągu drugiego półrocza 
Instytut powiększył znacznie swój księgozbiór. Wykorzy­
stując każde nadarzające się sposobności przez ogłaszanie 
w prasie i systematyczne przeglądanie składów książek 
w antykwarniach, w ciągu Ii-go półrocza wzrosła ilość 
tomów biblioteki z 536 do 1307. Wartość księgozbioru 
wynosi 190500 zł.

Lokal biblioteki okazał się za szczupły, potrzebne są 
dwie większe ubikacje, na zbiór książek i na czytelnię.

4. Dla celów dydaktycznych w Szkole Naftowrej, z przezna­
czeniem w przyszłości dla Muzeum Naftowego, pozyskano 
2 m odele  żurawi — jeden przewoźny, drugi kombinowany 
linowo-żerdziowy, piękną kolekcję metalowych modeli 
ważniejszych narzędzi do wiercenia udarowego i wydoby­
wania ropy oraz 12 albumów z fotografiami obiektów 
naftowych, które ofiarował Inż. W. Hłasko. Ponadto wy­
konano szereg tablic i rysunków jako pomoce naukowe.

5. Oprócz głównej s ie d z ib y  w Krośnie, Instytut rozpo­
rządzał lokalem w Krakowie przy ul. Łobzowskiej 49, 
w którym mieści się Dział Wydawnictw, a który ponadto 
stanowi punkt oparcia dla pracowników Instytutu, ułatwia 
pobyt ich w Krakowie podczas prac wydawniczych, utrzy­
mywania kontaktu z wyższymi uczelniami, politechnikami 
i laboratoriami.

Szkoła Naftowa mieściła się nadal na II-gim piętrze 
Domu Robotniczego, oddanym bezinteresownie przez 
Zaw. Zw. Prac. Naftowych i Fundusz Budowy Domów 
Robotniczych. Internat szkolny został przeniesiony do 
4 ubikacji w budynku porafineryjnym w Krośnie, przydzie­
lonym szkole przez Zjednoczenie Przem. Naft, Filia Szkoły 
w Grabownicy korzystała z domu gminnego w Humni- 
skach, kurs laborantów był prowadzony w budynku labo­
ratorium Rafinerii Nafty w Jedliczu. Sprawa tzw. resztówki 
i dworu w Jedliczu, które miały być oddane Szkole Naft., 
nie została dotychczas rozstrzygnięta.

II. W ydawnictwa
1. Doceniając należycie potrzebę wydawania fachowego 

czasopisma, Instytut kontynuował wydawnictwo miesięcz­
nika „N afta“ poświęcając mu wiele starań> trudów i zabie­
gów. Oprócz fachowych artykułów i szczegółowej statystyki 
naftowej drukowano w „Nafcie" aktualne wiadomości bie­
żące, sprawozdawcze i gospodarcze. Miesięcznik wychodzi 
regularnie z końcem każdego miesiąca; w grudniu wyszedł 
7-my jego numer. Pierwszy numer „Nafty" zawierał 32 stro­
ny druku, następne zeszyty były coraz to obszerniejsze, a ilość 
stron kolejno wzrastała do 43 stron. Rocznik 1945 zawiera 
łącznie 284 strony druku; z powodu coraz to większego
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popytu, zwłaszcza poza przemysłem naftowym, początkowy 
nakład 500 egzemplarzy zwiększono do 650 egzemplarzy. 
Czasopismo to wysyłane jest również za granicę, wszystkie 
większe ambasady zaprenumerowały je. Większość prac, 
artykułów i komunikatów napisali pracownicy Instytutu 
Naftowego.

„Naftę" redaguje kollegium w składzie: Inż. J. Wojnar — 
Naczelny Redaktor, oraz Inż. H. Górka i Inż. A. Walidu- 
da — Redaktorzy techniczni.

2. Jako dodatek do „Nafty" wychodziła partiami część 
rosyjsko-polska S ło w n ik a  n a fto w eg o  w opracowaniu 
Inż, J. Wojnara, a to celem wywołania dyskusji i nadsyła­
nia uwag i poprawek, traktując ten słownik równocześnie 
jako pierwszą próbę ustalenia polskiej terminologii nafto­
wej. Po uwzględnieniu kilku zgłoszonych poprawek oddano 
do druku część polsko-rosyjską słownika, który będzie wy­
dany, jako pierwszy naftowy słownik polsko-rosyjski.

3. Wydano drukiem w postaci broszury formatu książko­
wego A5, pracę wykonaną na zlecenie' Instytutu Naftowego 
przez D r Inż. E. Neyman-Pilat pt. „R o zp u szcza ln o ść  
c ieczy  w gazach , jako podstawa dla zwiększenia pro­
dukcji lekkich frakcji w ropie naftowej". Praca ta wyświetla 
wiele wątpliwych kwestii występujących przy eksploatacji 
złóż gazowych oraz zawiera szereg praktycznych tabel do­
tyczących punktów krytycznych węglowodorów nasyconych.

4. „ K o n fe re n c ja  N afto w a", wydawnictwo w formacie 
A4, zawiera referaty, dyskusje oraz sprawozdanie z obrad 
w dniach 15 i 16 października 1945 r. w Krośnie, jako 
odbitka „Nafty" w ilości 250 egzemplarzy.
... 5. a) W grudniu 1945 r. rozpoczęto druk pierwszego 
w języku polskim opracowanego w Oddziale Produkcyjnym 
Instytutu, pod redakcją Inż. H. Górki, podręcznika o Eks­
p lo a ta c ji, przeznaczonego do użytku techników i majstrów 
produkcyjnych. Tekst podręcznika składa się z 214 stron 
pisma maszynowego, oraz ze 125 rysunków. Będzie on wy­
dany w nakładzie 1000 egzemplarzy.

b) Tekst mmuskryptu podręcznika dla wiertaczy 
o „ W ie rtn ic tw ie "  został napisany. Wymaga jeszcze mo­
zolnej pracy redakcyjnej i wykonania szeregu rysunków. 
W opracowaniu znajduje się podręcznik o G azo w n ic tw ie  
dla gaziarzy.

6. Gotowe do druku „N orm y  M ie rz e n ia  gazu  za 
pom ocą d ysz  i k ry z“, opracowane na zlecenie Insty­
tutu przez Inż. W. Kołodzieja i Inż. A. Rutkowskiego, 

-a następnie zatwierdzone przez Komisję Gazową Instytutu, 
przekazano do Polskiego Komitetu Normalizacyjnego, który 
w międzyczasie rozpoczął, swoją działalność. Normy prze­
słano temu Komitetowi celem nadania im cech urzędowych 
obowiązujących w dziale normalizacji.

7. Ponadto Instytut posiada kilka ukończonych prac 
go to w y ch  do d ru k u , których jednak nie można było 
wydać ze względu na brak papieru, znaczne koszty oraz 
przeciążenie drukarń. Drukarnie nie mogą przyjmować 
prac do druku, a z ustalonych terminów się nie wywiązują. 
Tym się tłumaczą głównie opóźnienia w pracach wydaw­
niczych.

Do prac przygotowanych przez Instytut do druku należą:
a) „P o tok“, monografia tego obszaru naftowego w opra­

cowaniu Oddziału Produkc. Instytutu, przedstawiająca bu­
dowę geologiczną, wiercenia, produkcję, zapasy ropy i moż­
liwości produkcyjne, złożona z 3 map oraz Z 60 stron 
tekstu pisma maszynowego, w tym zestawienie dat ogólnych, 
technicznych, stratygrafii w danych produkcyjnych dla po­
szczególnych odwiertów dla danych kopalń i sumaryczne 
wydobycie od początku istnienia kopalni po koniec 1945 r.

b) B udow a g eo lo g iczn a  o k o lic  Wę głów ki, w opra­
cowaniu D r A. Teisseyra, złożona z 27 stron tekstu, z 3 
rysunków oraz Z mapą geologiczną okolic Węglówki w skali 
1:12500, z mapą geolog, i z mapą strukturalną kopalni 
w Węglówce w skali 1:2880, oraz jedenastoma przekroja­
mi i z tablicą i profilami szybów.

c) „M ik ro fau n a"  warstw eoceńskich obszarów nafto- 
.wych oraz częściowo strefy krajnej Karpat Zachodnich", 
praca wykonana przez J. Czernikowsldego, złożona z 14 stron 
.tekstu i 5 tablic okazów mikrofaunistycznych i z 1 mapy, 
.jak również w opracowaniu tego samego autora praca
„D o ty ch czaso w e w y n ik i b ad ań  n a d  m ik ro fa u n ą  
g ó rn e j k red y  fliszu Karpackiego" (10 stron tekstu i 5 tablic 
okazów).

d) „ S p ra w o z d a n ie  z p o m ia ró w  c ięża ró w  g a tu n ­
kow ych  na kopalniach Roztoki—Sądkowa i Turaszówka 
wykonane przez Irż . A. Kisłowa (9 stron rekstu, 14 stron 
zestawień wyników, 5 tablic i 4 wykresy).

e) Sprawozdanie z badań geolog, na arkuszu Sanok 
(antyklina czarnorzecka kolo Brzozowa i Niebocka a Przy­
sietnicy) w opracowaniu Dra St. Krajewskiego.

8. a) W grudniu 1945 r. Instytut wydał drukiem w postaci 
broszury formatu A5 pracę łaź. W. Chylińskiego pt. „Z a­
g a d n ie n ie  P a liw  P rz e c iw s tu k o w y c h  w s iln ik a c h " .

b) T. Mikucki zgłosił celem wydawnictwa swoją pracę 
pt. „W skazów ki d la  o b s łu g u ją c y c h  u rz ą d z e n ia  
„ M a rie tty " , która po przedyskutowaniu w Komisji Pro­
dukcyjnej i po zaopatrzeniu jej instrukcją dotyczącą obcho­
dzenia się z tymi urządzeniami, będzie wydrukowana.

c) Zb. Obuchowicz żglosił do druku pracę o z ło żu  ga­
zow ym  w R o z to k ach , którą Instytut — po uzupełnieniu 
— zamierza ogłosić jako monografię tego rejonu gazowego.

9. Z zamiarem publikacji, jako prace zlecone, dokonuje 
się tłu m a c z e n ia  zagranicznej, fachowej i aktualnej 
literatuty.

a) Z rosyjskich podręczników Epsztajna i Żukowa-Pasłu- 
chowa przełożył Inż. A. Kisłow rozdziały o „ E k sp lo a ta c ji 
ro p y  sy s tem em  zam k n ię ty m ", razem 63 strony 
rękopisu.

b) Z niemieckiej bardzo cennej książki Dra A. Gtirra 
pt. „P o d staw o w e z a g a d n ie n ia  e k sp lo a ta c ji  ro p y " 
przetłumaczył.Inż. M . Fingerchut, wstęp i 5 rozdziałów,, 
łącznie 81 stron pisma maszynowego i 21 rysunków. ;

III. Szkoła N aftow a
Szkoła Naftowa i kursy były prowadzone nadal na za­

sadach demokratycznych określonych statutem Szkoły. 
Uczniowie pozostawali w szkole i w pracy na przemian po 
jednym lygodniu otrzymując norm ln? wynagrodzenie 
bez straty zarobku. Uczniowie szkoły w 98% p o c h o d z ą  ze 
s fe r  ro b o tn ic z y c h  i m a ło ro ln y ch , na oddziale 
techników w 85%, a na oddziale majstrów i na kursach 
w 100% to robotnicy. Kolejne przeszkalanie na obu-stop­
niach — 2-letniego oddziału dla majstrów, a następnie
2-letniego oddziału d li techników — najbardziej wł ś;iwą 
możliwość awansów robotników na kierowników, i najlepsze 
podstawy do utrzymania się na stanowisku. kierowniczym.

Sprawa o rg a n iz a c ji szkolnictwa w przemyśle została 
ściśle określona zarządzeniem Ministra Przemysłu z dnia 
4 października 1945 r. N r IV P.N. 7018 dla spraw szkol­
nictwa vz przemyśle —• przy Departamencie Kadr Mini­
sterstwa Przemysłu został utworzony Wydział Szkolnictwa 
Zawodowego, któremu podlega całokształt szkolenia i do­
kształcania zawodowego, i który jest uprawniony do kon­
struowania ustroju szkolnego w przemyśle. Wydatki finan­
sowe związane z nauką zawodową ponoszą centralne 
zarządy odpowiednich przemysłów.

Ze względu na spóźnione rozpoczęcie roku szkolnego, 
w obawie zajęcia lokalu szkoły przez wojsko, nau k a  
w szkole o d b y w ała  się  bez przerwy wakacyjnej. Rok 
szkolny zakończono dnia 15 października 1945 r., poczym 
bezpośrednio rozpoczęto następny rok szkolny. Dniami 
wolnymi od nauki były tylko niedziele i święta kościelne 
i państwowe oraz okres świąt Bożego Narodzenia od dnia 
23 grudnia do 31 grudnia 1945 r.

W okresie sprawozdawczym były prowadzone n a s tę p u ­
jące  o d d z ia ły  i k u rsy :

1) w K ro śn ie :
a) I-szy rok nauki na 2-letnim oddziale Majstrów do 

dnia 15. X. 1945 r. z liczbą uczniów 27,
b) I-szy rok nauki na 2-letnim oddziale Majstrów od 

dnia 16. X. 1945 r. z liczbą uczniów 23,
c) Il-gi rok nauki na 2-letnim oddziale Majstrów do dnia 

15. X 1945 r. z liczbą uczniów 27,
d) Il-gi rok nauki na 2-letnim oddziale Majstrów od 

dnia 16. X. 1945r. z liczbą uczniów 26,
e) I-szy rok nauki na 2-letnim oddziale Techników Naft. 

do dnia 15. X. 1945 r. z liczbą uczniów 40,
-f) Il-gi rok nauki na 2-letnim oddziale Techników Naft. 

od dnia 16. X. 1945 r. z liczbą uczniów 34,
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2) w G rab o w n icy :
a) I-szy rok nauki na 2-letnim oddziale Majstrów do

dnia 30 .IX. ! 945 r. z liczbą uczniów 34,
b) Il-gi rok nauki na 2-letnim oddziale Majstrów od

dnia 8. X. 1945 r. z liczbą uczniów 32,
Nauka w Szkole odbywała się co drugi tydzień po 46 go­

dzin tygodniowo.
3) w Je d lic z u  w* Rafinerii Nafty: Vj roczny kurs dla 

la b o ra n tó w , o ilości 19 uczestników 3 tazy tygodniowo 
po 4 godziny razerh 12 godzin tygodniowo.

Organizowany w listopadzie i grudniu 1/2 roczny kurs 
dla ManipulantówRopnych nie doszedł do skutku z powodu 
zgłoszenia na ten kurs zaledwie 9 kandydatów.

4) W Instytucie był prowadzony, po przerwie wakacyjnej, 
k u rs  języ k a  a n g ie lsk ie g o  dla 12 pracowników i współ­
pracowników Instytutu.

Średnia lic z b a  u częszcza jący ch  na wszystkie kursy 
wynosi 167 uczniów.

Dnia 26 października 1945 r. odbył się pierwszy po wojnie 
końcow y eg zam in  absolwentów drugiego roku nauki 
Oddziału Majstrów. Do egzaminu zostali dopuszczeni 
wszyscy uczestnicy tego kursu w liczbie 27, a 93% w sto­
sunku do przyjętych na początku roku.

Egzsmin ten zdali wszyscy Kandydaci, przy czym zależnie 
od odbytej praktyki i wykazanych postępów, na podstawie 
Krajowej Ustawy Naftowej w myśl § 43 p.a., absolwenci 
otrzymali pełne lub ograniczone uprawnienia.

I tak:
9-ciu kand. otrzymało tytuł „Majstra Wiertniczego" z po­
stępem* 1 b. d., 7 dob,. 1 dost.
3-ch kandyd. otrzymało tytuł „Majstra Eksploatacyjnego" 
Z postępem: 1 dob., 2 dost.
5-ciu kandyd. otrzymało tytuł „Majstra Wiertn. i Eksploat." 
z postępem: 2 b. d., 3 dob.
10-ciu kandyd. otrzymało tytuł „Majstra Gazowego" 
Z postępem: 10 dob.

Absolwenci otrzymali tymczasowe zaświadczenia szkolne. 
Wszyscy pracują w przemyśle naftowym.

W Komisji Egzaminacyjnej wzięli udział oprócz egzami­
natorów i członków Komisji Nauczania, również Naczelnik 
Urzędu Górniczego Inż. A. Staufer i jego zastępca oraz 
przedstawiciel Zjednoczenia Przemysłu Naftowego Inż. 
M. Ptak.

We wrześniu i w pierwszej połowie października odbyły 
się egzaminy klasyfikacyjne z poszczególnych przedmiotów, 
które zadecydowały o przejściu uczniów na wyższe lata.

F rek w en c ja  uczniów w Szkole wahała się między 80% 
a 95%, średnia frekwencja na obu latach nauki 2-letniego 
Oddziału Majstrów w Krośnie — wynosiła 90%, w Gra­
bowe icy — 93%, na Oddziale Techników — 80%, na 
kursie dla laborantów w Jedliczu — 98%. Przyczyną 
słabej frekwencji jest częściowo zatrzymywanie uczniów 
w pracy przez zakłady, głównie jednak są trudności komu­
nikacyjne w związku z przyjazdem do. Szkoły w poniedziałki 
i odjazdem w soboty, gdyż miejsce zamieszkania i pracy 
wielu uczniów jest odległe od Krosna do 50 km. Dowodem 
tego jest b. dobra frekwencja na kursie dla Laborantów 
w Jedliczu.

Kilku uczniów odeszło ze szkoły z powodu przeniesienia 
ich na Dolny Śląsk w związku z akcją ogólną, lulku podanych 
na wyjazd Wydz. Personalny C Z P P P  zatrzymał w prze­
myśle naftowym.

Również trudnościami komunikacyjnymi oraz brakiem 
środków lokomocji tłumaczy się mała ilość w ycieczek  
n au k o w y ch ; w ciągu Ii-go półrocza urządzono zaledwie 
10 wycieczek: 2 geologiczne, 4 na kopalnie nafty i 4 do za­
kładów fabrycznych. Wprawdzie uczniowie pracują równo­
cześnie w zakładach i mają ustawiczny i bezpośredni kontakt 
Z praktyką, nauka jednak winna odbywać się więcej prak­
tycznie — w ruchu.

O gó lny  k ie ru n e k  i wytyczne_ prac nadawał Szkole 
Instytut Naftowy, który prowadził również sprawy gospo­
darcze i finansowe.

B e z p o śre d n i n a d z ó r  administracyjny i pedagogiczny 
sprawował Dyrektor Szkoły Inż. Michał Baranowski, 
sp raw y  k a n c e la ry jn e  i administracyjne oraz prowadzenie 
internatu należało do obowiązków sekretarza Szkoły 
A. Matkowskiego.

Wszystkie ważniejsze sprawy związane z programem 
nauczania, jak śledzenie postępów w nauce, dobór wykła­

dowców, egzaminy załatwiała K o m is ja  N a u c z a n ia  
oddzielnie w Krośnie z przewodniczącym dr J. Pawłowskim, 
a oddzielnie w Grabownicy (przewód, inż. K. Mischke), 
w Jedliczu sprawy te załatwia Kollegium nauczycieli Kursu 
oraz dyrektor Rafinerii Inż. Śliwiński.

W sprawach szkolenia i kwalifikowania kandydatów na 
dozorców i kierowników kopalń istnieje ścisła w sp ó łp raca  
i harmonia z Wyższym i Okręgowym U rzęd em  G ó rn i­
czym , który przez swego Naczelnika Inż. H. Staufera, 
uczestniczy w egzaminach na członków Komisji egzamina­
cyjnych, mianuje wyłącznie spośród wykładowców w Szkole 
Naftowej i Kierowników Działu Instytutu Naftowego. 
Dzięki temu zapobiega się dwutorowości w nadawaniu 
uprawnień zawodowych, a wszyscy kandydaci zarówno 
absolwenci Szkoły jak i spoza Szkoły mogą być oceniani 
jednakowo i sprawiedliwie.

N au czy c ie le  w Szkole i na kursach to przeważnie nie­
etatowe siły dochodzące w liczbie 29 osób, w tym 13 inży­
nierów, 7 z wykształceniem uniwersyteckim, 5 ze średnim 
wykształcaniem technicznym, 2 ma ukończone seminarium 
nauczycielskie, a 2 gimnazjum. Wszyscy posiadają dużą 
praktykę zawodową od 10—30 lat. Grono nauczycielskie 
wykazało duże społeczne zrozumienie, pracując ofiarnie 
za niskim wynagrodzeniem za godziny lekcyjne.

Dla celów dydaktycznych wyposażono Szkołę w kolekcję 
ważniejszych metalowych m odeli, narzędzi do wiercenia
1 wydobywania ropy oraz w dwa modele żurawi; ponadto 
sporządzono szereg ta b lic  i ry su n k ó w  urządzeń i narzę­
dzi. Zakupiono 50 desek  ry su n k o w y ch  i 50 przykładnic, 
mapy, atlasy i podręczniki. Wykładowcy korzystają z biblio­
teki Instytutu.

Uczniowie Oddziałów Szkoły w Grabownicy urządzali
2 p rz e d s ta w ie n ia  am a to rsk ie , uczniowie Szkoły 
w Krośnie zorganizowali pod kierunkiem ob. Pękalskiego 
uroczysty „Poranek" w rocznicę „Powstania listopadowego". 
Uczniowie i grono nauczycielskie brało udział we wszyst­
kich ważniejszych uroczystościach państwowych, między 
innymi w powitaniu Wojska Polskiego.

Jak już wyżej wspomniano główna s ie d z ib a  Szko ły  
znajduje się w Domu Robotniczym, gdzie do końca paździer­
nika mieścił się również internat szkolny dla zamiejscowych 
uczniów; od listopada internat został przeniesiony do bu­
dynku porafineryjnego. Dla internatu dokupiono łóżka, 
stoły i szafy. ■

Dla utrzymania lokalu Szkoły trzeba było kilkakrotnie 
interweniować w Komendzie Miasta i w innych dowódz­
twach jednostek wojskowych. Dużo nakładu pracy wymagało 
utrzymanie porządku i czystości w pomieszczeniach Szkoły 
ze względu na to, że parter i I-sze piętro gmachu zajmuje 
wojsko. Porządku pilnuje woźny i dochodząca; po zajęciach 
w Szkole stróżował milicjant, a po wycofaniu go przyjęto 
do tego celu stróża.

Zarówno Szkołę jak i internat odrestaurowano, okna 
oszklono i zainstalowano 2 piece gazowe. Szkołę w Gra­
bownicy zaopatrzono w opał drzewny.

Część zamiejscowych uczniów, w liczbie od 25—35, 
korzystało z o b iadów  w stołówce Sektoru Zjednoczenia 
P. N. w Krośnie.

Do października 1945r. otrzymywała Szkoła z Urzędu 
Aprowizacyjnego Starostwa Powiatowego w Krośnie mie­
sięczne p rz y d z ia ły  żyw nościow e, z których część 
(mięso, mąka, kasza, olej, sól, ocet) była oddawana stołówce 
Śektoru, a część (cukier, kawa, herbata, chleb i marmolada) 
były rozdzielane na kolację i śniadania uczniom przebywa­
jącym w internacie. W ostatnim kwartale 1945 r. Starostwo 
wstrzymało wydawanie tych przydziałów, wskutek czego 
w tym czasie uczniowie nie otrzymywali już tej aprowizacji. 
Z powodu korzystania z obiadów przez uczniów Szkoły 
Instytut Naftowy ma wpłacić Stołówce kwotę 40000 zł.

IV. O ddział Geologiczny
Instytut Naftowy pierwszy w Polsce Powojennej zainicjo­

wał geologiczne prace poszukiwawcze oraz rozpoczął opra­
cowywać niektóre zagadnienia naukowo-badawcze z działu 
geologii naftowej, pozostawiając geologię ruchową Oddzia­
łom Geologicznym w przemyśle. Z chwilą rozpoczęcia prac 
przez Państw. Służbę Geolog, i P.I.G . oraz w związku 
z utworzeniem nowej placówki poszukiwawczej w przemyśle 
naftowym-— Instytut zawiesił swą działalność w tym dziale. 
Zamykając roczną działalność Instytut może się poszczycić
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poważnym dorobkiem w tej dziedzinie. Będzie on ujęty 
w formie osobnego obszernego sprawozdania.

1. Badania terenowe — wykonane zdjęcia geologiczne 
w Karpatach i na Przedgórzu.

a) Ukończono zdjęcie północnego skrzydła antykliny 
Czarnorzeckiej na obszarze Brzozowa, po gościniec 
Humniska—Turzepole. Tym zdjęciem uzupełniono 
brakującą część tak, że znana duża tektoniczna 
jednostka czarnorzecka jest już skartowana (Dr Sta­
nisław Krajewski).

b) Skartowano profil geologiczny na płd.-zachód od 
Rymanowa, w celu przedłożenia zdjęcia z okolic 
Klimkówki i Iwonicza (Dr J. Wdowiarz).

c) Przeprowadzono zdjęcie geologiczne w okolicy 
Węglówki. Dokładniejsze skartowanie oraz nowe 
spostrzeżenia geologiczne, pozwoliły na wysnucie 
wniosków dotyczących rozbudowania zamierającej 
już kopalni w Węglówce. Zaprojektowano dwa 
otwory poszukiwawcze (Dr H. Teisseyre).

d) Przeprowadzono badania geologiczne na płd.-zachód 
od Tarnowa, które objęły Przedgórze oraz brzeżną 
część Karpat. Na Przedgórzu w Zgłobicach, stwier­
dzono istnienie rozległej antykliny, która nadaje 
się do odwiercenia za gazem (Dr J. Wdowiarz),

e) Skartowano antyklinę Niebocka od Przysietnicy do 
Niebocka, i Jabłonki do połączenia się z antyklina 
Grabownicy. Stwierdzono, że w jądrze antykliny, 
na przestrzeni od Przysietnicy do Czarnej Góry, 
ukazuje się kreda i że antyklina jest miejscami 
częściowo zluskowana. Istnieją też mniejsze sfał- 
dowania w obrębie warstw krośnieńskich z molirami 
w jądrze (Dr Stanisław Krajewski).

f) Prowadzono badania geologiczne kolo Mszany 
Dolnej, które dotyczyły skartowania okna tekto­
nicznego w tej okolicy (Mr J. Oberc),

g) Przeprowadzono badania na zachód od Jasła w Siep- 
nicy, Święcanach, Czermnej i Szerzynach, które 
dotyczyły ewentualnego przedłużenia antykliny 
Hankówki. Okazało się, że antyklina ta już tu nie 
sięga. (Dr Wdowiarz).

2. Badania mikrofaunistyczne (J. Czemikowski):
a) Pobrano i zbadano na mikrofaunę próbki z warstw 

kredowych w Humniskach, wierć. H. B.4. Trepczy 
(Nr 4) z płata Bonarówki z Węglówki i z Mszany 
Dolnej.

b) Zbadano próbki z warstw w okolicy Żywca, gdzie 
stwierdzono obecność eocenu w oknie tektonicznym.

c) Oznaczono próbki z kopalni soli w Bochni i z okolicy 
Bochni.

d) Zebrano próbki z warstw krośnieńskich w Iwoniczu 
i z profilu Międzybrodzie—Trepcza.

e) Przygotowano tablice z mikrofauną do publikacji.
3. Pomiary ciężarów gatunkowych (Inż. A. Kisłow): 

Wykonano pomiary c. gat. w celach porównawczych:
a) z otworu „Turaszówka 1" z warstw^ eoceńskich 

i kredowych,
b) z otworu „Polmin 18" w Roztokach z warstw 

eoceńskich,
c) z otworów „Kraj. 10 i 11“ w Sądkowej z warstw 

krośnieńskich, z łupków menilitowych i warstw 
eoceńskich,

d) Wykonano wykresy rozkładu gęstości utworów 
w zbadanych otworach „Turaszówka 1", „Pol­
min 18", „Kraj 10 i 11".

4. Opracowania materiałów ze zdjęć geologicznych:
a) Opracowano zdjęcie geologiczne Węglówki oraz 

przygotowano je do publikacji (mapa geolog., 
profile, tekst (Dr H. Teisseyre),

b) Opracowano materiały, zdjęcia geolog, w okolicy 
Mszany Dolnej, a to: mapę geolog, odkrywkową 
(1:25000), mapę schematyczną (1:25000), oraz 
sprawozdania.

c) Opracowano materiały polowe z okolic Brzozowa 
(Dr St. Krajewski).

d) Opracowano dawniejsze zdjęcie terenowe okolic 
Baligrodu (Dr J. Wdowiarz).

e) Przygotowano dwie matryce z pomiarów geofizycz­
nych (zdjęcie grawimetryczne Bochnia—Tarnów 
1:400000 i zdjęcia sejsmiczne Przemyśl—Tarnów

- 1:300000 (Inż. A. Kisłow).

5. Konferencje:
a) D r J. Wdowiarz odbył wraz Z inż. Obtułowiczem 

i D r St. Sokołowskim kilkudniową ekskursję geolo­
giczną w okolicy Żywca, celem zapoznania się 
Z dotychczasowymi zdjęciami oraz przeprowadzenia 
uzupełniających badań w terenie. Po przeprowa­
dzeniu badań wyznaczono miejsce dla dwóch 
wierceń poszukiwawczych (Radziechowy, Rych- 
wałd).

b) D r J. Wdowiarz brał udział w koferencji geologicz­
nej w Zjednoczeniu Naftowym w Krakowie (gru­
dzień) dotyczącej budowy geologicznej okolic 
Żywca oraz wyznaczonego wiercenia.

c) Inż. A. Kisłow brał udział w koferencji C Z P P P  
w Krakowie (grudzień) dotyczącej uzgodnienia 
i ustalenia prac geofizycznych w kraju między Oddz. 
Geofizycznym Wydziału Poszukiwań oraz P .I.G .

6. Z Komisji Geologicznej I. N. W lipcu D r H . Teis- 
sereyre wygłosił referat pt. „Przewodnie rysy tektoniki 
Karpat i możliwości rozwoju kopalnictwa naftowego 
w Karpatach i na Przedgórzu. We wrześniu D rH . Teis- 
sereyre wygłosił referat na temat budowy geologicznej 
okolic Węglówki. W następnym dniu odbyła się 
ekskursja geologiczna w okolice Węglówki dla za­
poznania się ze stratygrafią i tektoniką na miejscu.

7. W oddziale było zatrudnionych 4-ch stałych geologów; 
w listopadzie odszedł na dawne stanowisko do P.I.G . 
D r St. Krajewski. Sezonowo współpracowali: 
D r H. Teissereyre i M r J. Oberc.

V. Oddział Wiertniczy
W lipcu i sierpniu 1945 r. Oddział Wiertniczy był nie­

czynny z powodu braku obsady. Dopiero we wrześniu, 
Z chwilą zaangażowania Kierownika W. Kowalczyka i prze­
niesienia Kier. St. Krimmera z Oddziału Produkcyjnego, 
Oddział Wiertniczy wznowił swą działalność.

Przede wszystkim przystąpiono do wykonania zaległych 
prac, objętych programem na III  kwartał br., a więc do przy­
gotowania materiału do podręcznika dla wiertaczy i zbiera- 
nia_ dat statystycznych z otworów wierconych w latach 
1939— 1944, dla normalizacji wierceń z uwzględnieniem 
pokładów.

Zestawienie działalności Oddziału Wiertniczego za 37a 
miesiąca drugiego półrocza br. przedstawia się następująco:

1. Podręcznik dla wiertaczy.
Urgensami osobistymi i pisemnymi przyspieszono nad­
syłanie gotowych rozdziałów. Do końca grudnia br. 
otrzymano cały materiał podręcznika. Nadesłany ma­
teriał posegregowano, przeczytano i przesłano Inż. 
Ptakowi i Inż. Mischkemu do korekty. Dwa rozdziały 
a to: „Żurawie do wierceń udarowych" i „Czynności 
przy wierceniu" przerobiono w oddziale.

2. Z b ie ra n ie  d a t s ta ty s ty c z n y c h  d la  n o rm a li­
zac ji w ierceń .
Cały materiał wiertniczo-statystyczny został wywie­
ziony przez Niemców. Potrzebne daty musi się zbierać 
w terenie, przy czym zatrudnieni byli dwaj referenci, 
podzieliwszy pracę między siebie. W Sektorze Gorlice 
pracuje referent Kowalczyk, w Sektorze Sanok refe­
rent Krimmer. W Sektorze Krosno prace te przyjął 
na siebie Inż. Kotłowski. Mimo trudności komuni­
kacyjnych, mimo braku raportów i żurnali, które dzia­
łaniami wojennymi zostały zniszczone, mimo znanego 
stanu bezpieczeństwa na terenach wschodnich, opra­
cowano w 3-ch miesiącach 345 otworów na ogólną 
ilość około 560 odwierconych w latach 1939—1944. 
Wykorzystując prace w terenie referenci Oddziału 
Wiertniczego wyszukują rozmaite rysunki i tabele, 
będące w prywatnym posiadaniu, a uzyskawszy je 
najczęściej we formie pożyczki, oddają do rysowni 
Instytutu celem skopiowania. Uzyskane w ten sposób 
rysunki nadawać się będą dla przyszłych prac Instytutu 
i będą pomocą w nauczaniu w Szkole Wiertniczej 
Pizy pracach w terenie gromadzi się również materiał, 
który w przyszłości może być użyty przy pracach 
nad normalizacją urządzeń i narzędzi wiertniczych.

3. Drylomierze.
Na życzenie kierownictwa Fabryki Maszyn i Na­

rzędzi w Gliniku Mariampolskim opracowano elaborat
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na konstrukcję i sposób działania drylomierzy spręży­
nowych i płynowych, oraz wykonano odnośne rysunki.

4. Kartoteki i żurnale.
W opracowaniu Oddziału Wiertniczego znajduje się 

obecnie wzór na kartotekę dla szybów wierconych, 
' zawierający wszelkie potrzebne daty dla statystyki 
i przyszłych prac Instytutu. Następnie opracowuje 
się wzór na żurnal wiertniczy. Chodzi w tym wypadku 
o wyeliminowanie rozmaitych przestarzałych wzorów, 
którymi się sekcje posługują, a które nie dają należy­
tego obrazu:
a) urządzeń szybów wierconych,
b) przebiegu wiercenia z uwzględnieniem przewier­

conych warstw,
c) przebiegu prac pomocniczych,
d) ilości zużytego czasu na wszelkie prace związane 

z odwierceniem danego szybu.

5. Prace Komisji Wiertniczej.
W okresie sprawozdawczym odbyły się 4 zebrania 

Komisji Wiertniczej, na których omawiano program 
prac oddziału, a zwłaszcza celowość zbiórki dat sta­
tystycznych, przewoźne żurawie wiertnicze, przy- 

• datność masztu S.M. 4 do wierceń oraz sprawę przy­
stawki dla żurawia S.M. 3. W wyniku uchwał Komisji 
Wiertniczej, projekt Szefa Wierceń ob. Mrazka na 
maszt - trójnóg z rur oddano Inż. M. Majewskiemu 
do obliczenia na wytrzymałość. Jak z obliczeń wynikło, 
maszt-trójnóg okazał się wystarczająco wytrzymały, 
wobec czego projekt oddano do zrealizowania. Następ­
nie rozpisano konkurs zamknięty na projekt przy­
stawki ze zmianą biegów dla żurawia wiertniczego 
M.S. 3. W wyznaczonym terminie nadesłano 4 pro­
jekty, z których 2 nagrodzono a 1 wyróżniono.

C. d. n.

Dział sprawozdawczy
„PLUTO" rurociqg pod kanałem La Manche

Jedną z najbardziej ciekawych realizacji technicznych 
w tej wojnie było założenie w rekordowym czasie w ciągu 
pierwszych tygodni inwazji europejskiej, kilku rurociągów 
przez kanał la Manche. Pomimo złego czasu i przypływów 
morza, bardzo gwałtownych w tym miejscu, zostało ułożo­
nych przeszło 1000 km rurociągów na dnie morza w ciągu 
kilku dni. Przetłaczano nimi dziennie kilka milionów 
litrów benzyny, którą rozprowadzano następnie rurocią­
gami ułożonymi na kontynencie, aż do frontu, a następnie 
aż do Frankfurtu nad Menem.

Wiemy jak drobiazgowo zostało w Anglii przygotowane 
debarkowanie w Normandii. Pomiędzy problemami do 
rozwiązania, jednym z najważniejszych było zaopatrzenie 
w benzynę jednostek walczących na froncie. Lotnictwo, 
czołgi, transporty wszelkie wymagały każdego dnia tysiące 
ton paliwa, które dawną metodą należałoby ładować na 
okręty cysterny, przewozić przez kanał, a następnie wyła­
dowywać w odpowiednio urządzonych portach, zaopatrzo­
nych w zbiorniki magazynowe i urządzenia rozdzielcze. 
Zdaje się, że to lord L. Mountbatten, szef operacji kombi­
nowanych, wpadł na pomysł — po próbnym debarkowaniu 
w Dieppe — założyć rurociąg pod kanałem la Manche. 
Natychmiast problem ten został przestudiowany przez 
M. Geoffroy William Lloyd/a, dyrektora „Petroleum 
Warfare Departement" organizacji angielskiej, zajmującej 
się wszelkim zastosowaniem ropy i jej pochodnych do po­
trzeb wojennych.

Pierwsze próby rury podmorskiej miały miejsce pod 
Tamizą. Były tak zadawalniające, że postanowiono umożli­
wić ich zastosowanie w większej skali, kilka miesięcy później, 
pomiędzy Sw*ansea i Ufracombe, w kanale Bristol, w wa­
runkach pokrewnych tym, których należało oczekiwać 
w kanale la Manche, tzn. co do głębokości zanurzenia, 
prądów, przypływów morza etc.

Petroleum Warfare Departament poprosiło do -współ­
pracy przy samym początku robót, techników naftowych, 
którzy podzielili się na dwie grupy. Obie przedłożyły 
pewien typ rur podmorskich i oba te rodzaje rur zostały 
Zastosowane. Pierwszy typ przypomina swą konstrukcją 
kabel telefoniczny podmorski. Jest to typ „HAIS‘‘, przy 
którego realizacji współpracowali M. A. C. Hartley, Anglo- 
Iranian Petroleum Co i Dr Wrigth z firmy Siemens.

Drugi typ, rura z miękkiej stali jest nazwana „HAMEL" 
(Hammick z Irack Petroleum Co i Ellis z Burman Oil Co). 
Oba te typy mają średnicę wewnętrzną 75 mm. Rura Hais 
jest ż ołowiu i tworzy duszę, przez którą przepływa benzyna. 
Na nią nawinięte są dwie warstwy taśm drutowych, nawija­
nych w odwrotnym kierunku, następnie warstwa smoły, 
dwie taśmy stalowe, warstwa bandażu nasmolonego, drut 
galwanizowany, nawinięty wielkim skokiem, drut nasmolony 
i nakoniec jeszcze raz bandaż nasmolony. Widzimy, że tę

warstwy protekcyjne czynią rurę tę podobną do podmor­
skiego kabla telefonicznego. Ta metoda konstrukcji wydaje 
się bardzo skomplikowana, jeżeli chodzi o instalację pro­
wizoryczną; jest bardzo ciężka i kosztowna, jest natomiast 
więcej podatną na zginania, aniżeli drugi typ, który stanowi 
rura z miękkiej stali o 75 mm średnicy wewnętrznej i 6 mm 
grubości ścianek, sporządzona przez fabrykę w odcinkach 
ć-cio metrowych, a następnie spawanych przy końcach 
łączenia.

Dla każdego typu rur był różny sposób zagłębiania ruro­
ciągu w morzu. Rura o duszy ołowianej „Hais“ została 
ułożona na dnie morza klasyczną metodą układania kabli 
przez okręt specjalny „Latimer“. Rura ta nawinięta we 
wnętrzu okrętu zanurzana była w morzu przez żóraw okrę­
towy w miarę posuwania się naprzód okrętu. Doszedłszy 
do brzegu przymocowano koniec rury do pływaka. Mały 
stateczek na którym znajdował się koniec rurociągu, pro­
wadzącego do brzegu, wyławiał ją i łączył oba końce.

Rura ze stali natomiast wymagała specjalnej techniki 
układania, gdyż mogła być wyginana tylko przy wielkim 
promieniu zgięcia. W tym celu skonstruowano specjalne 
bębny pływające. Ich średnica wynosiła 12,20m, ich dłu­
gość 1 Sm , zaś obrzeżyny wynosiły po 1,80 m. Sam bęben 
ważył 270 ton. Nawijano na nie 120 km rur, ich ciężar 
wynosił wtedy 1625 ton (waga małego okrętu wojennego). 
Nazwano te bębny, tak jakby były prawdziwymi okrętami,
H. M. S. Conundrum. Rury zwożono na miejsce w od­
cinkach 6-cio metrowych, następnie spawano je na odcinki 
1200 m i układano obok siebie. Bęben podpływał pod miejsce 
zmagazynowania i nawijano rury na bęben bez żadnych 
trudności. Obrót bębna uskuteczniano przez żórawie, 
ustawione na brzegu, za pomocą łańcuchów zazębiających 
się na zębach, umieszczonych na obrzeżynach bębna. 
W miarę nawijania spawano poszczególne odcinki 1200 me­
trowe ze sobą, aż osiągnięto około 120 km rurociągu. By 
ułożyć i zanurzyć rurociąg ten w morzu, bęben ciągnięty 
był przez dwa holowniki, zaś trzeci holownik, hamując od 
tyłu zapewniał należyte odwijanie rur i właściwą pozycję 
bębna. Przy brzegu, na ostatnim odcinku 100 do 120 m 
łączono zawsze rury typu „Hais" o duszy ołowianej, ze 
względu na ich giętkość. Łączenie następywało specjalnym 
łącznikiem. Poza tym rura ta została zakotwiczona do ma­
sywu betonowego, który łączył ją z instalacją brzegową, 
gdzie znajdują się zawory zamykające, zawory wsteczne 
i manometry.

Ułożenie tego rurociągu przez kanał la Manche nastąpiło 
w kilka tygodni po debarkowaniu w Normandii, po usunięciu 
min pływających, utrudniających dostęp do portu Cherbourg. 
Pewną ilość tych rur ułożono tak pomiędzy Sandown 
na wyspie Wight a Cherbourgiem, o długości 120 km. 
Następnie w krótkim czasie po zajęciu Boulogne i odmino- 
waniu portu ułożono już znacznie krótszy rurociąg pomiędzy
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Dungeness i Boulogne, długości 47 km. Zanurzanie około 
20 rurociągów, pomimo trudności (zła pogoda i szalone 
prądy), nie wymagało więcej czasu jak kilka dni, tak dalece 
wszystko było przewidziane i przygotowane. Organizacja 
„Pluto“ (Pipe-line Under The Ocean) zatrudniała 100 ofi­
cerów i 1000 ludzi marynarki angielskiej i dysponowała 
całym szeregiem okrętów.

Te rurociągi podmorskie — po stronie angielskiej — 
były połączone z linią rurociągów założonych w pierwszych 
latach wojny i zasilane z wielkich zbiorników portu Liver­
pool. Po stronie europejskiej rurociągi zasilają stacje roz­
dzielcze we Francji i prowadzą aż do Frankfurtu nad Menem.

„23 maja 1945 M.G.W. Lloyd ogłosił ukończenie 22 ruro­
ciągów przez kanał, z czego 6 prowadzi do Cherbourga 
a 16 do Boulogne. Od chwili uruchomienia aż do końca 
działań wojennych przetłoczono nimi ponad 550 milionów 
litrów benzyny. Obecnie przetłacza się do Francji około 
4 do 5 milionów litrów dziennie.

Ź ró d ła : Science et la vie N r 334 lipiec 1945.
Inż. Zbigniew Onyszkiewicz

O k ó l n i k
Do PT . Kierowników Kopalń Oleju Ziem­
nego Zagłębia Naftowego Sektorów, Krosno, 
Sanok i Gorlice.

Przy objazdach inspekcyjnych dokonanych przez dele­
gatów tutejszego Urzędu zauważono na kopalniach oleju 
ziemnego Sektorów Krosno, Sanok i Gorlice, nie tylko 
nieekonomiczną a nawet sprzeczną z bezpieczeństwem 
pracy gospodarkę użycia gazu ziemnego do opału, jak to 
ostatnio wykazały wybuchy pożarów w obiektach kopalnia­
nych. Celem zapobieżenia na przyszłość możliwości wybuchu 
pożarów na kopalniach oleju ziemnego i celem usunięcia 
nieekonomicznej na nich gospodarki spalania gazu, wydaje 
się niniejszym na zasadzie postanowień §§ 71, 72 i 74, 
kraj. ust. naft. z 22 marca 1903, Nr 61 Dz. U. rozp. kraj. 
oraz post. § 14, ust. II „Ekonomizacja spalania", rozp. 
WUG. w Krakowie z 1 marca 1921 L. 706 w przedmiocie 
racjonalnego wydobywania i zużytkowania palnych gazów 
ziemnych, następujące zarządzenie i wzywam Kierowników 
kopalń, by we własnym interesie i w interesie Przemysłu 
Naftowego, do tego zarządzenia ściśle się zastosowali:

1. Istniejące we wszystkich kotłowniach odgałęzienia od 
gazociągów do jakichkolwiek palników z otwartym 
ogniem (piecyków, z kawałków rur itp.) należy bez­
zw ło czn ie  skasow ać. Utrzymywanie takiego sta­
łego ognia w kotłowniach jest zbytecznym spalaniem 
gazu, godzącym w ekonomizację spalania i niczym 
uzasadnionym wobec ciągłego ruchu kotłów i braku 
przerw w dopływie gazu.

To dotyczy również i prymitywnie wykonanych 
palenisk gazowych z otwartym ogniem w motorow- 
niach i kieratach i tamże zbędnych, gdyż same będą­
ce w ruchu motory spalinowe wystarczająco ogrze­
wają wnętrze swego pomieszczenia.

2. Do ogrzewania innych miejsc pracy na kopalni należy 
używać tylko gazoszczelnych piecyków gazowych. 
Istniejące obecnie tamże prymitywnie wykonane urzą­
dzenia do ogrzewania opałem gazowym, jako źródła 
nieekonomicznego spalania gazu i zarzewia wybuchu 
pożaru należy b ezzw ło czn ie  zd em o n to w ać , usu­
nąć, względnie przerobić o ile się dadzą i są tam nie­
zbędne, na gazoszczelne, ekonomiczne i bezpieczne.

3. Kowalom należy zabronić daremnego spalania bez 
przerwy gazu w piecach gazowych przez całą zmianę 
przy zupełnie otwartym dopływie gazu do paleniska 
i pouczyć ich, by tego rodzaju zużycie gazu zastoso- 
wywano tylko okresowo w czasie nagrzewania w piecu 
żelaza, poza tym ograniczono dopływ gazu do mi­
nimum.

4. Na gazociągach doprowadzających gaz do motorów 
nie mogą istnieć wewnątrz motorowni żadne inne 
odgałęzienia z wyjątkiem odgałęzień o małej dymensji 
do manometrów.

5. We wszystkich obiektach kopalnianych, jak kotłow­
niach, kuźniach, warsztatach, kieratach, motorowniach, 
elektrowniach, kancelariach, magazanych, garażach itd; 
należy wszystkie połączenia gazociągów na mufach

zaworach itd. poddać bezzwłocznie ścisłej kontroli na 
szczelność.

Wyniki tej kontroli należy wciągnąć do księgi objaz­
dowej kopalni z podaniem daty i osoby, która prze­
prowadziła kontrolę i ewentualne zarządzenia Kie­
rownictwa kopalni i odpis tego wpisu przesłać do 
wiadomości OUG. w Krośnie.

6. Stróże i personel porządkujący ma baczyć na to, by 
w żadnym obiekcie kopalnianym po opuszczeniu go 
przez pracowników nie pozostawiono palącego się 
gazu w piecach, kuchniach i innych ogrzewalnikach. 

Winni przekroczenia powyższego zarządzenia zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej po myśli posta­
nowień § 86 kraj. ust. naft. z 22 marca 1908, N r 61. Dz. U 
i rozp. kraj. Inż. Staufer

K o m i s j e  e g z a m i n a c y j n e  n a  k i e r o w n i k ó w  i  d o ­

z o r c ó w

Wyższy Urząd Górniczy w Krakowie w myśl postanowień 
§ 40 K.U .N . z r. 1908, oraz rozporządzenia Starostwa 
górniczego w Krakowie z dnia 24. VI. 1911 r. L. 3001, 
mianował Komisję egzaminacyjną dla kierowników i do­
zorców ruchu kopalń oleju ziemnego i gazów ziemnych 
w następującym składzie:

I. D la kierow ników  kopalń :
1. Inż. Kotłowski Adam — wiertnictwo i budownictwo

kopalń
2. Inż. Cząstka Jan — eksploatacja
3. Inż. Wojnar Józef — maszynoznawstwo, technolo­

gia materiałów, kotły parowe, 
ich opał i obsługa

4. Inż. Waliduda Adam — maszynoznawstwo, technolo­
gia materiałów, kotły parowe, 
ich opał i obsługa (jako za­
stępca)

5. Inż. Górka Henryk — geologia
6. Mgr. Czernikowski J. — geologia (zastępca)
7. Inż. Kobyliński Witold — fizyka, elektrotechnika
8. Delegat Okręgowego —■ ustawa naftowa, przepisy bez- 

Urzędu Górniczego pieczeństwa, ratownictwo po-
w Krośnie żarowe i wypadkowe, znajo­

mość języka polskiego w sło­
wie i w piśmie.

II. D la  dozo rcó w  ru c h u  k o p a lń :
1. Ob. Machnik Stanisław— wiertnictwo, eksploatacja
2. Inż. Górka Henryk — geologia, fizyka, matematyka
3. Inż. Wojnar Józef — maszynoznawstwo, technolo­

gia materiałów, kotły parowe 
ich opał i obsługa

4. Ob. Rogowski Jan — wiadomości praktyczne
5. Ob. Zborowski Antoni — wiadomości praktyczne
6. Delegat Okręgowego — przepisy bezpieczeństwa, ra- 

Urzędu Górniczego townictwo pożarowe i wypad- 
w Krakowie kowe, znajomość jęzs’ka pol­

skiego w słowie i w piśmie.
Komisjom przewodniczy Naczelnik Okręgowego Urzędu 

Górniczego w Krośnie lub przez niego wyznaczony delegat 
Urzędu.

W myśl rozporz. Starostwa Górniczego w Krakowie 
Z 24. VI. 1911 r. L . 3001 § 2, Komisja Egzaminacyjna dla 
kierowników winna zasiadać w składzie co najmniej jednego 
delegata Okręgowego Urzędu Górniczego i  4 egzaminatorów, 
zaś dla dozorców ruchu z 1 delegata Okręgowego Urzędu 
Górniczego i co najmniej 2 egzaminatorów.

Wniosek o wysokości opłat egzaminacyjrych, propono­
wany przez tamt. Urząd dla kierowników 1.000 zł, dla do­
zorców 600 zł zatwierdza się.

P re z e s :
Wyszyński Hanasiewicz

Zebranie Komitetu Organizacyjnego N. O. T.
Pod przewodnictwem wiceministra Inż. B. Rumińskiego 

odbyło się dnia 30. I. 1946 r. w Ministerstwie Przemysłu 
w Warszawie zebranie Komitetu Organizacyjnego Naczel­
nej Organizacji Technicznej. W zebraniu wzięli udział de­
legaci wszystkich Zjednoczeń branżowych w liczbie 38 osob-
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Tematem zebrania była dyskusja nad opracowanym 
s ta tu te m  N O T  i s ta tu te m  S to w a rz y sz e ń  b ra n ­
żow ych. N O T opiera się n i 3 podstawowych zasadach, 
które stanowiły również podstawę przy opracowaniu sta­
tutów. Zasadami tymi są po w szech n o ść , b ran żo w o ść  
i d em o k ra ty czn o ść .

Po wyczerpującym przedyskutowaniu wniesionych po­
prawek do opracowanych projektów uchwalono zlecić:

a) Komisji Statutowej wprowadzenie przyjętych po­
prawek.

b) Prezydium Komitetu Organizacyjnego, wystąpienie 
o rejestrację NOT.

c) Podejmowanie decyzji przez Prezydium w sprawach 
niecierpiących zwłoki.

W najbliższym czasie jest możliwe stworzenie następu­
jących stowarzyszeń: inżynierów i techników przemysłu 
węglowego, hutniczego, metalowego, cukrowniczego, włó­
kienniczego, chemicznego, naftowego i energetycznego 
elektrycznego. A. W.

N i e z w y k ł y  J u b i l e u s z

60-Iecia p racy  n au ko w ej prof. K a ro la  B o h dano w icza , 
d y re k to ra  P aństw ow ego  Instytutu  G eo log icznego

Dnia 31 stycznia b. r. cały geologiczno-górniczy świat 
polski, a częściowo i zagraniczny, obchodził wielkie święto, 
jubileusz 60-cio letniej, niezmordowanej działalności na­
ukowej profesora D r h. c. Inż. górn. Karola Bohdanowicza, 
dyrektora Państwowego Instytutu Geologicznego.

Imię Jubilata znane jest na całym świecie. Specjalnie 
wsławił się swymi wieloletnimi badaniami kontynentu azja­
tyckiego, który przemierzył niemal dosłownie wzdłuż 
i wszerz, prowadząc często trudne prace w dzikich, nie- 
dostęonych obszarach, jak np. w kotlinie tarymskiej, 
w Tian-Szaniu, na Kamczatce, aż po półwysep Czukocki 
i wybrzeże oceanu Lodowatego.

W  późniejszych okresach prof. Bohdanowicz odbywał 
podróże także po innych kontynentach, w północnej Afryce 
i Ameryce, studiując zagadnienia złóż surowców mineral­
nych i zyskując sobie sławę znawcy, przede wszystkim su­
rowców metalicznych, a także węgla i nafty.

W świecie naftowym Polski imię prof. Bohdanowicza 
jest jeszcze i z tego Dowodu znane, że spod jego pióra 
wyszły jedyne w języku polskim nowoczesne podręczniki 
i ujęcia zagadnień teoretycznych i praktycznych geologii 
złóż naftowych.

Jubilat był przez wiele lat profesorem geologii stosowa­
nej na Akademii Górniczej w Krakowie, a od r. 1938 kie­
ruje Państwowym Instytutem Geologicznym, wykazując 
niesłabnącą żywotność i energię.

Uroczystość, urządzona staraniem obu tych instytucji.
Wielka aula Akademii Górniczej w Krakowie, zgroma­

dziła przedstawicieli władz, świata nauki i przemysłu, oraz 
liczne rzesze młodszych kolegów Jubilata, uczniów, przy­
jaciół i młodzieży.

Po powitaniu przez zastępującego chorego rektora A. G. 
prorektora prof. Jeżewskiego, dziekan prof. Budryk od­
czytał referat rektora Goetla o naukowej działalności prof. 
Bohdanowicza. W imieniu ministra Oświaty złożył gratu­
lacje dyrektor Deo. Nauki, prof. Arnold. Następnie prze­
mawiał Inż. Krupiński, dyr. Centr. Żarz- Przem- Węglo­
wego w imieniu ministra Przemysłu, zawiadamiając o na­
daniu Jubilatowi przez Rząd orderu Polski Odrodzonej 
II kbsy za zasługi na polu nauki. Radca ambasady Zwią­
zku Radzieckiego, Jakowlew, odczytał depeszę od dawnych 
kolegów Jubilata, a obecnie członków Akademii Nauk 
w Z. S. R. R., składając życzenia imieniem Związku Ra­
dzieckiego. Następnie przemawiali, składając życzenia: 
prof. E.Rom er— imieniem Ak'd.Umiejętności, prof. Krup- 
kowski — im. Akad. Nauk Technicznych, prof. F. Bieda — 
im. Uniw. Jagiellońskiego, prof. J. Zwierzycki — im. Uni­
wersytetu i Politechniki Wrocławskiej, prof. M. Kamień­
ski — imieniem Politechniki Śląskiej, doc. H. Świdziński — 
imieniem pracowników Państwowego Instytutu Geologi­
cznego, doc. M. Książkiewicz — imieniem Pol. Tow. Geo­
logicznego, prof. W. Rogala — imieniem Tow. Przyrodni­
ków im. Kopernika, dyr. Inż. Wojnar — imieniem Insty­
tutu Naftowego, Inż. Olewicz — imieniem geologów naf­
towych, dalej przedstawicielka O. K. Z. Z., delegaci mło­
dzieży akademickiej oraz Związku Walki Młodych. Na

zakończenie sekretarz Pol. Tow. Geol., D r Maślankiewicz, 
odczytał uchwałę nadającą prof. Bohdanowiczowi godność 
członka honorowego tego Towarzystwa i wręczył mu dy­
plom honorowy.

Wzruszony Jubilat dziękował za tyle serdecznego uczucia 
okazanego mu w przemówieniach, mówiąc, że od naj­
młodszych lat pociągał go zawsze świat nieorganiczny 
ze wszystkimi swymi zagadkami, których rozwiązywaniu 
poświęcił całe swe życie.

Na zakończenie odbyło się odsłonięcie pamiątkowych 
tablic w holu Akad. Górn., I-szej, która była wmurowana 
w r. 1935 na 50-cio lecie działalności naukowej prof. Bohda­
nowicza, i II-ej, głoszącej o ocaleniu tejże tablicy przed 
okupantem i ponownym wmurowaniu jej dla uczczenia 
60-cio lecia.

2 0 - a  K o n f e r e n c j a  D y r e k c y j n a  w  K r a k o w i e

Pod przewodnictwem zastępcy Naczelnego Dyrektora 
CZPPP. Inż. Z. Wilka odbyła się w Krakowie dnia 24 stycz­
nia 1946 r. 20-a Konferencja Dyrekcyjna z udziałem przed­
stawicieli Akademii Górniczej, Państwowego Instytutu 
Geologicznego, Wyższego Urzędu Górniczego, Dyrektorów 
ZPN. i GZ., Dyrektorów i Geologów Sektorów oraz Sze­
fów Działów.

Tematem Konferencji była sprawa odbudowy górniczej 
złóż ropnych.

Na Konferencji Technicznej odbytej w Krośnie w dniach 
15— 16 października 1945 r. ustalono, że dla zwiększenia 
produkcji ropy należy — pomiędzy innymi — zorganizować 
odbudowę górniczą na kopalni w Lipinkach.

Szef odbudowy górniczej Inż. Reguła, po przestudiowaniu 
tego zagadnienia, zaznajomił obecnie zebranych z wynikami 
odbudowy górniczej na obszarach naftowych świata (Pechel- 
bronn, Wietze, Sarata — Monteoru, Heide, Volkenroda, 
Jacksboro) oraz w Polsce (Szymbark, Harklowa, Gorlice- 
„Magdalena", Strzelbice). Według referenta czysta odbu­
dowa górnicza w sensie zupełnego odkrycia pokładów 
roponośnych jest w naszych warunkach nie wskazana, gdyż 
Z powodu odkrycia pokładu i ochłodzenia go, nastąpiłoby 
zaparifinowanie powierzchni, co Z kolei uniemożliwiłoby 
wyciek ropy. W naszych warunkach możliwą byłaby tylko 
metoda mieszana, tj. zbliżenie się do pokładów sztolnią 
oraz wiercenie dużej ilości otworów wiertniczych dla 
osiągnięcia pokładu roponośnego.

Projektodawca odbudowy górniczej w Lipinkach, Inż. 
Górka, opierając się również na dotychczasowych wynikach 
odbudowy górniczej tak w kraju jak i za granicą jest od­
miennego zdania i po uzasadnieniu swego stanowiska wnosi, 
aby rozpocząć eksperymentalną odbudowę górniczą w Li­
pinkach, które ze względu na to, że stanowią duże pole 
naftowe, nadają się najlepiej do tego celu.

Po dłuższej i wyczerpującej dyskusji, w której zabierali 
głos Inż. Wilk, prof. Bohdanowicz, prof. Budryk i inni, 
tak geolodzy jak i wiertnicy, na temat wyboru metody 
i terenu do eksperymentalnych robót górniczych, oraz po 
umówieniu warunków geologicznych terenów proponowa­
nych do odbudowy, na wniosek Inż. Wilka ustalono:

1. Rozpoczęcie robót odbudowy górniczej w Starej Wsi 
jako zagadnienia mającego na celu eksploatację war­
tościowej ropy, której wydobycie sposobem wiertni- 
niczym jest trudne.

2. Natychmiastowe pogłębienie 3 otworów wiertniczych 
w Lipinkach na linii projektowanego chodnika do 
takiej głębokości, która wyjaśni w zupełności przebieg 
spągu piaskowca roponośnego i problem istnienia wód 
podścielających.

3. Natychmiastowe przystąpienie do prac przygoto­
wawczych dla sztolni pochyłej w Lipinkach.

Następnie wybrano komisję, która ma być czynnikiem 
techniczno-nadzorczym dla robót odbudowy górniczej, 
w osobach:

Prof. Budryk Akademia Górnicza
Dr Świdziński Państwowy Instytut Geologiczny
Inż. Górka Instytut Naftowy.

2 1 - a  K o n f e r e n c j a  D y r e k c Y j n a  w  K r a k o w i e

W dniach 24 i 25 stycznia 1946 r. odbyła się w CZPPP 
w Krakowie Konferencja Dyrekcyjna pod przewodnictwem 
zastępcy Naczelnego Dyrektora CZPPP Inż. Z. Wilka
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z udziałem dyrektorów ZPN i GZ, Sektorów i Szefów 
Działów.

Na konferencji stwierdzono, że plan wiertniczy w mie­
siącu styczniu b. r. nie został wykonany, pomimo tego, że 
urządzenia, narzędzia i materiały znajdowały się na ogół 
w dostatecznej ilości. Niepowodzenie na tym odcinku pracy 
należy zatem sprowadzić do czynnika subiektywnego tak 
kierownictwa kopalń, jak i załogi.

Następnie przeanalizowano szczegółowo plan wiertniczy 
poszczególnych Sektorów na miesiąc luty 1946 oraz możli­
wości techniczne, wprowadzając poprawki do poprzedniego 
opracowania.

W czasie dłuższej i wyczerpującej dyskusji na temat 
spraw dotyczących zaopatrzenia zakładów w urządzenia 
i materiały, dyrektor Wilk wydał poszczególnym dyrekto­
rom Zakładów dyspozycje odnośnie dyskutowanych spraw, 
jak również odnośnie przesunięć personalnych.

Równocześnie dyrektor Wilk polecił natychmiast upo­
rządkować sprawy pomiaru gazu i kontroli sieci gazowej.

Przy omawianiu spraw ogólnych poruszono zagadnienia 
p rem io w an ia , t r a n s p o r tu  i inne, przy czym rozdzie­
lono 15 motocykli pomiędzy poszczególne Zakłady.
' W sprawie urlopów ustalono, że każdy pracownik wi­
nien do dnia 1 kwietnia wykorzystać urlop za rok 1945. 
Odpłata za niewykorzystany urlop może nastąpić tylko 
w wyjątkowych wypadkach.

Po przedstawieniu przez Inż. Kahla programu prac na 
rok 1946 odnośnie s ta b il iz a c ji  ro p y  oraz związanego 
z tym zapotrzebowania materiałowego, Inż. Wilk wyzna­
czył termin następnej konferencji na dzień 25 i 26 lu­
tego b. r. A . W.

I - a  o g ó l n o - p o l s k a  K o n f e r e n c j a  P r a s o w a  p r z e ­

m y s ł u  w ę g l o w e g o  w  K a t o w i c a c h

W dniach 30 i 31 stycznia 1946 r. odbyła się w Katowi­
cach dw udnirw 1 Konferencja Prasowa C n‘rrlnsgo Zarządu 
Przemysłu Węglowego z udziałem przedstawicieli prasy 
krajowej, licznych korespondentów pism zagranicznych 
i przedstawicieli konsularnych Wielkiej Brytanii i Francji.

W pierwszym dniu uczestnicy Konferencji zwiedzili 
kopalnie i zakłady pomocnicze poszczególnych Zjednoczeń 
Przemysłu Węglowego. Drugi dzień został przeznaczony 
na właściwą Konferencję, w ciągu której wygłoszono referaty 
sprawozdawcze oraz plan pracy na przyszłość odnośnie 
działów: socjalnego, aprowizacji i zaopatrzenia mate­
riałowego.

Po południu naczelny dyrektor techniczny Inż. Krupiński, 
w doskonale i jasno ujętym referacie zapoznał zebranych 
Z ogólnym stanem polskiego przemysłu węglowego, oraz 
podał plan pracy na przyszłość. Z referatu socjalnego do­
wiedzieliśmy się, że przy Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Węglowego istnieje Dział Socjalny, którego zadaniem jest 
otoczyć opieką pracowników, których liczba wynosi około 
150000 (Polaków), a razem z rodzinami około 500000 osób. 
Opieka polega na ochronie zdrowia przez lecznictwo, 
Zapobieganie chorobom zawodowym, organizowanie wcza­
sów (w r. 1945 korzystało z wczasów ok. 7000 osób), uru­
chomienie żłóbków, ogródków Jordanowskich, półkolonii 
i kolonii oraz opieki nad matką i dzieckiem, dalej na re­
formie ubezpieczeń społecznych, oraz na organizowaniu 
stołówek, kas zapomogowych, spółdzielni, budowie domów 
mieszkalnych oraz urządzeń sportowych.

W referacie ap ro w iz a c y jn y m  podano trudności, na 
jakie napotyka przemysł przy zaopatrzeniu pracowników 
w żywność. Norma 3942 kal. dziennie dla pracującego pod 
ziemią, oraz 2934 kał. dziennie db  pracującego na po­
wierzchni nie zawsze została w 10C% pokryta z powodu 
trudności w uzyskaniu artykułów żywnościowych i środków 
transportowych. Sytuacja na tym odcinku stale się polepsza.

Na odcinku m a te ria ło w y m  największą bolączką prze­
mysłu jest dostawa żelaza i drzewa (kopalniaki), oraz tych 
materiałów, które muszą być zakupywane zagranicą, wzgl. 
których produkcja w kraju jest uzależniona od importu 
surowców. Referent, Dyr. Frost, jest jednak zdania, że trud­
ności te zostaną pokonane tak, że plan wydobycia zostanie 
Zrealizowany.

Najwiżniejszym problemem poruszonym w referacie dyr. 
Kruoińskiego była sprawa wydobycia i eksportu węgla 
polskieso. Z wyprodukowanych w r. 1945 ok. 20 milionów 
ton, wyeksportowaliśmy:

5I2S000 t do ZSSR,
206000 t do krajów północnych Europy,

89000 t do krajów południowych Europy, ogółem
5423000 t co stanowi ok. 27% całkowitego wydobycia,
resztę tj. 73% zużyto w kraju.

Nadmienić należy, Że odbiorcy zagraniczni odebrali 
własnymi środkami transportowymi:

ZSSR — 2800000 ton, kraje północne i południowe 
całość — co odciążyło nasze środki transportowe.

Eksport jest stosowany jako wymiana towarowa, a po­
nieważ ceny eksportowe są 50% wyższe od krajowych, 
przeto i z tego względu transakcja ta jest dla nas korzystna.

Spożycie węgla na głowę wynosiło u nas przed wojną: 
w kraju ok. 1000 kg/głowę rocznie, 
na Górnym Śląsku ok. 2500 kg/glowę rocznie, 
w r. 1945 około 700 kg/glowę.

Przyczyną tego jest szczupłość środków transportowych. 
W ciągu najbliższych kilku miesięcy — oświadczył Dyr. 
Krupiński — rynek krajowy zostanie dostatecznie nasycony 
węglem tak, że kraj nie odczuje więcej braku węgla. Plano­
wana na rok 1946 produkcja wyniesie 46 milionów ton, 
z tego na eksport przeznacza się 22 miliony ton, zaś dla 
kraju 24 milionów ton.

A ponieważ według słów Inż. Krupińskiego — inżynie- 
rowie-górnicy znani są z tego, że nie rzucają słów na wiatr — 
przeto możemy się spodziewać, że cyfry te są realne.

Ciekawa uwaga rzucona przez mówcę wyjaśnia niższą 
od przedwojennej wydajność pracy jednego robotnika na 
dniówkę, która waha się od 0,469 t w kwietniu 1945 do 
0,897 t w grudniu 1945 r. Niemcy mianowicie od czasów 
klęski pod Stalingradem zaniechali prowadzenia robót 
górniczych przygotowawczych, ograniczając się jedynie 
do wydobycia i do najkonieczniejszych robót przygotowaw­
czych. A wiadomą jest rzeczą, że roboty przygotowawcze, 
które muszą być obecnie forsowane, charakteryzują się 
małą cyfrą wydobycia i stąd wyjaśnienie niskiej wydajności.

Zachodzi pytanie po co była ta Konferencja i czy spełniła 
swój cel?

Na Konferencji podali kompetentni ludzie tak opinji 
krajowej jak i zagranicznej cyfry, których wymowa — spec­
jalnie jeśli chodzi o eksport — jest silniejszą od wszelkiej 
propagandy. I dlatego konferencja spełniła swój cel.

Z ramienia Redakcji „Nafty" udział w Konferencji wziął 
Inż. Adam Waliduda. A . W.

K u r s  i e g z a m i n  d l a  l a b o r a n t ó w  w  j e d l i c z u

W dniu 12. II. br. odbył się egzamin końcowy Kursu 
laborantów w rafinerii nafty w Jedliczu. Kurs powyższy 
został zorganizowany w ramach programu szkolenia In­
stytutu Naftowego dzięki inicjatywie i staraniom dyrek­
tora rafinerii Inż. W. Ś liw iń sk ieg o , który poświęcił mu 
bezinteresownie wiele pracy, udzielał poparcia i opieki. 
Wydatną pomocą wspierali Dyr. Śliwińskiego wykładowcy 
Kursów z ob. Dr. G esch w in d ó w n ą , Inż. J. K u ro p ie sk ą , 
Inż. Wł. S e tk o w iczem , Inż. Zb. G elą.

Kurs trwał od 6. VI. 1945 do 12.11. b. r.
Kurs laborantów w Jedliczu liczył 16 uczestników, z któ­

rych 12-tu przystąpiło do egzaminu. Wszyscy z nich zdali 
egzamin z wynikiem dodatnim, przyczem siedmiu uzyskało 
wynik bardzo dobry. Najlepsi otrzymali świadectwo na 
laborantów-analityków, inni na laborantów. Ponadto sie­
dmiu kursistów zostało premiowanych pieniężnie w celu 
umożliwienia im zakupna książek fachowych. Trzy z tych 
nagród przyznała im dyrekcja rafinerii Dyr. Śliwiński, 
4 zaś Instytut Naftowy.

Poniżej podajemy spis absolwentów Kursu:
Caban Marian Pawłowska Weronika
Forystek Tadeusz Smarzowski Roman
Futyra Władysław' Szczęśniakówna Henryka
Jasłowski Jan Wiśniowski Władysław
Kowalczyk Julian Zub Marian
Młocek Tadeusz Zubowa Stanisława

Nieprzeciętne wyniki egzaminu wykazały jak bardzo 
potrzebne jest dokształcanie fachowych pracowników nie 
tylko w dziale kopalnianym, ale i w dziale rafineryjnym.

Zachęcony tymi wynikami Dyr. Śliwiński przystępuje 
w ramach działu szkolnictwa Instytutu Naftowego już 
obecnie do zorganizowania kursu dla rafinerów i desty- 
latorów rafineryjnych.
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Z u ż y c i e  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  w  P o l s c e  w  1 9 4 5  r .

Według danych Centrali Prod. Naft. łączny przychód 
paliw płynnych i smarów w Polsce w r. 1945 wyniósł 
146S93 ton. W ilości tej największą pozycję stanowi prze­
róbka krajowej produkcji ropy w rafinariach nafty, których 
wytwórczość wynosi 92777 ton produktów finalnych. 
Dostawy benzolu z koksowni śląskich, służącego do sporzą­
dzania mieszanki benzynowo-benzolowej, wyniosły 5433 t. 
Import ze Związku Radzieckiego wyraża się cyfrą 38000 ton

Eroduktów naftowych. W ramach pomocy U N R R  A dla od- 
udowy gospodarczej kraju otrzymała Polska 7035 ton. Ponad­

to otrzymaliśmy z baz wojskowych radzieckich OSG — 543 to­
ny oraz na poszczególnych składach krajowych, przejętych po 
okupancie, znalazło się 2465 ton produktów naftowych.

Łącznie ekspedycje produktów naftowych na rynek 
wewnętrzny wyniosły w r. 1945— 124175 ton, a mirnowtcie:

B enzyna N a fta O!, gaz. O l. sm ar. In n e R azem

Kraj
Import

29320
16252

10501
8278

23171
11599

15684
3805

5547
1S

84223
39952

Razem 45572 18779 34770 19489 5565 124275

Krajowa konsumpcja paliw płynnych i smarów w r. 1945 
wyniosła 121835 ton. Poniższa tabela podaje jaki był udział 
poszczególnych grup odbiorców w tej konsumpcji.

P r o d u k t Razem  j Rolnictwo
Inst.

rządowe Przemysł

Benzyna.............. ton
0//o

N afta ..................  ton
0//O

Olej gazowy . . . .  ton
°//o

Oleje smarowe . .  ton
%

Inne produkty . .  ton
%

45065
100
16409
100
34355
100
18624
100
7382

100

4347
9,6
6145

37.4 
19074
55.5 

1455 
7,8

110
1,5

21837
48.4 

2357
14.4 

5184
15,1

1779
9.6 

711
9.6

5042
11,2

957
5,8
4972

14.5 
7121

38,2
5943

80.6
R a z e m ............ ton

°//O
121835
100

31 131
25,5

31868
26,2

24035
19,8

P r o d u k t P. K. P. p. u. s. nie odbiorcy

Benzyna.............. ton 627 9950 1592 1670
% 1,4 22,1 3,5 3,8

N afta ................... ton 2171 141 3826 8120//O 13,2 0,9 23,3 5,0
Olej gazow y----- ton 1582 1292 1543 7080/ 4,6 3,8 4,5 2,0
Oleje smarowe .. ton 6386 461 402 1020

0//o 34,3 0 5 2,1 5,5
Inne produkty . . ton 39 18 207 354O'/o 0,5 0,2 2,8 4.8
R a z e m ............ ton0//o

10805
8,9

11862 
9,7

7570
6,2

4564
3,7

Jak wynika z powyższej tabeli, najpoważniejszymi konsu­
mentami produktów naftowych było rolnictwo, instytucje 
rządowe (wojsko, administracja), oraz przemysł.

W rocznym zużyciu benzyny, pominąwszy Instytucje 
rządowe, na pierwsze miejsce wysuwa się Państw. Urząd 
Samochodowy, po którym następuje przemysł. Głównym 
konsumentem nafty była wieś. 55% oleju gazowego miało 
rolnictwo do napędu ciągników. Najwięcej olejów smaro­
wych zużył przemysł, a następnie P.K.P.

W arto ść  sprzedanych produktów w r. 1945 Centrala 
Prod. Naft. określa na sumę 883965000 zł (licząc po cenach 
sztywnych loco rafineria).

Planowe z a o p a try w a n ie  rynku wewnętrznego w pa­
liwa płynne i smary zaczęło się w kwietniu 1945 r., po zwol­
nieniu rafinerii przez wojsko. Dla okresu 9-ciu miesięcy 
pokrycie zapotrzebowania wynosiło 39,8%. Jak się ono w tym 
czasie kształtowało dla poszczególnych produktów podaje 
poniższe zestawienie:

P r o d u k t
Z a p o trzeb o ­

w anie S p rzedaż %  p ok ryc ia

Benzyna . . . . . . 115339 43S3S 38,0
N afta ................. 57830 15296 26,4
Ol. gaz............... 75865 33266 43,8
Ol. smarowe . . . 35377 18239 51,6
S m a ry .............. 5298 1616 30,5
Parafina .......... 1319 127S 96,9
Asfalt................. 4549 4237 93,1
In n e ................... 184 104 54,6

R a z e m ............ 295761 117874 39,8

Najniższy procent pokrycia zapotrzebowania nafty jest 
wynikiem tego, źe zarówno produkcja krajowa, nastawiona 
przede wszystkiem na wytwórczość benzyny, jak i import, 
dostarczyły jej o wiele za mało. Przyczyny niskiego pokrycia 
procentowego w smarach szukać należy w ich wygórowanym 
zapotrzebowaniu. Następnym z kolei wykazującym nie­
dobór produktem, jest u nas ciągle benzyna, mimo najpo­
kaźniejszej sumy jej importu.

Z a p o t r z e b o w a n i e  i p o k r y c i e  p r o d u k t ó w  n a f t o ­

w y c h  w  P o l s c e  w  1 9 4 6  r .

Centrala Produktów Naftowych, w Biuletynie Informa­
cyjnym nr 5 podaje, że zgłoszone zapotrzebowanie paliw 
płynnych i smarów na r. 1946 ustala się globalną cyfrą 
853447 ton. Zapotrzebowanie to ma być pokryte częściowo 
krajową produkcją i wytwórczością (w tem benzol z koksowni) 
przewidywane na 147560 ton, oraz głównie importem z za­
granicy planowanym na 398 S00 ton produktów naftowych. 
Na import ten składają się, zagwarantowane już zawartymi 
albo obecnie zawieranymi umowami, ilości:

158000 ton produktów naftowych U N R R A 
105800 „ „ „ Z S R R
135000 „ „ „ uzyskanych ze

150000 ton ropy rumuńskiej, przerobionej w krajowych 
rafineriach.

Osiągnięcie w r. 1946 preliminowanej cyfry przychodu, 
dałoby pokrycie zapotrzebowania w 64%, czyli popra­
wiłoby znacznie stan nasycenia rynku wewnętrznego 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. Poniższe zestawienie 
przedstawia preliminowane pokrycie zapotrzebowania na 
poszczególne produkty naftowe w 1946 r.

P r o d u k t
Z a p o trze ­
b o w an ie

P re lim in o w an y  p rzychód %
pok ryciak ra j. | im p o r t | razem

Benzyna . . .
N a fta ...........
Ol. gaz..........
Ol. smar. . . .  
Wazelina . . .
Parafina-----
A sfalt...........
Smary ........

336510
225235
179323
8S294

995
4370

14041
4679

53372
18332
34096
24532

840
2670
9718
4000

200500
81500
58500
49300

2250
6750

253372 
99S32 
92596 
73832 

S40 
4920 

16463 
. 4000

75,4
44.3 
51,6
83.4
86.4 

112.5 
149,1
55.5

R azem  . . . . 853447 147560 398800 546360 64,0

W y t w ó r c z o ś ć  i z u ż y c i e  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  

w  P o l s c e  w  g r u d n i u  1 9 4 5  r .

(Według danych „Biuletynu Informacyjnego" C. P. N.)
W y tw órczość . Rafinerie krajowe przerobiły w grudniu 

9309 ton ropy, wobec 9185 ton w miesiącu poprzednim, 
czyli o 124 ton więcej. Z podanej ilości przerobionej ropy, 
domieszki gazoliny (196 ton) i benzolu (128 ton), oraz 
z przeróbki wziętych z zapasów półproduktów (1894 ton) 
uzyskano 10508 ton produktów finalnych, wobec 12208 ton 
w miesiącu poprzednim. Spadek wytwórczości w stosunku 
do miesiąca poprzedniego wynosi 14%.

G a z o lin ia rn ie  k rajow e, przerabiając w miesiącu 
sprawozdawczym 5111000 ms gazu ziemnego, wytworzyły 
206,3 ton gazoliny i 21 ton gazu płynnego.

K ok so w n ie  ś lą sk ie  wyprodukowały w omawianym 
miesiącu 1077 ton benzolu, zaś fa b ry k i sm aró w  200 ton 
smarów stałych.
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Im p o r t. ZSRR. dostarczył w grudniu 5938 ton 
produktów naftowych, co stanowi zaledwie 45% dostaw 
miesiąca poprzedniego. Z tej ilości przypada na benzynę 
motorową 1795 ton, benzynę lotniczą 914 ton, naftę 803 ton, 
olej gazowy 1467 ton, inne oleje 959 ton.

Z UNRRA uzyskaliśmy w omawianym miesiącu jedynie 
olej gazowy w ilości 1035 ton.

Z użycie . Rozporządzalne ilości produktów naftowych 
pochodzących z własnej produkcji, importu oraz zapasów, 
wynosiły w grudniu 47003 ton, czyli były mniejsze o 13% 
aniżeli w poprzednim miesiącu. Z tej ilości rafinerie kra­
jowe wyekspediowały na rynek krajowy w omawianym 
miesiącu ze swej produkcji i zapasów 10809 ton produk­
tów naftowych, ekspedycje z importowych baz przeładun­
kowych wyniosły łącznie 7571 ton produktów, ekspedycje 
koksowni śląskich i fabryk smarów — 765 ton. Razem 
ekspedycje na kraj wyniosły więc w grudniu 19145 ton, 
wobec 24116 ton w miesiącu poprzednim. Stanowi to 
spadek 20%.

Z wymienionych ilości wyekspediowanych na kraj pro­
duktów naftowych, nie wszystkie dostały się w miesiącu 
sprawozdawczym do odbiorców; część ich powiększyła za­
pasy składowe. Sprzedaże wynosiły w grudniu 19068 ton, 
co stanowi spadek w stosunku do poprzedniego miesiąca 
o 23%. Z podanej ilości sprzedanych produktów nafto­
wych przypada na rolnictwo 3208 ton (16,8%), przemysł 
4133 ton (21,6%), P. U. S. 2135 ton (11,2%), Instytucje 
rządowe 2111 ton (10,6%), P. K. P. 1710 ton (9,6%), 
Spółdzielnie 1314 ton (6,8%), innych 4557 ton (23,4%).

Rozdział terytorialny sprzedanych produktów przedsta­
wiał się następująco: woj. Warszawskie — 2692 ton (14,1%), 
Katowickie — 2257 ton (11,9%), Poznańskie — 2276 ton 
(11,9%), Łódzkie — 1 662 ton (8,7%), Krakowskie — 1098 
ton (5,8%), Gdańskie — 1075 ton (5,6%), inne — 8008 ton 
(42,0%).

Z a p o trz e b o w a n ie  produktów naftowych, wyrażające 
się w grudniu łączną cyfrą 58887 ton, znalazło w poda­
nych wyżej sprzedażach swe pokrycie zaledwie w 32,4%. 
Pokrycie zapotrzebowania dla poszczególnych produktów 
przedstawiało się w grudniu następująco: benzyna — 26,5%, 
n afta— 19,S%, olej gazowy — 49,8%, oleje smarowe— 
58,5%, smary stałe i wazelina — 48,8%, parafina i asfalt — 
1 0 0 % .

Najsłabszą pozycją w pokryciu zapotrzebowania była 
w miesiącu sprawozdawczym benzyna, co tłumaczy się 
pokaźnym zmniejszeniem jej importu (o 60%) w stosunku 
do miesiąca poprzedniego i równoczesnym wzrcście jej 
zapotrzebowania na rynku wewnętrznym o 35%.

P r z e m y s ł  n a f t o w y  w  s t y c z n i u  1 9 4 6  r .

Produkcja ropy w styczniu 1946 wynosiła 9082 ton, 
utrzymywała się przy nieznacznej zwyżce 55 ton na po­
ziomie produkcji miesiąca grudnia. Opanowano i pokryto 
naturalny spadek produkcji mimo niesprzyjających wa­
runków, jedynie tylko dzięki wysiłkom i wykonanym 
pracom około podniesienia jej. Podjęto na szeroką skalę 
prace około zainstalowania urządzeń dla stosowania odbu­
dowy ciśnienia złoŻ3 na kopalniach Turaszówka, Wań- 
kowa, Równe, Turzepole, z których uruchomiono już 
częściowo Turaszówkę, a rezultaty na tej kopalni okazały 
wyniki zadawalniające, bo zwyżka produkcji niektórych 
otworów wykazuje około 45%. Dalsze instalacje w miarę 
wykońrzeni i będą uruchomione w najbliższych miesią­
czek. — Wykcn no 7 torpedowari, które dały nadwyżkę 
produkcji w il ś :i 38 ton.

Warunki bezpieczeństwa pracy w Sektorze Sanockim 
w dalszym ciągu hamują normalny tok pracy tak eksplo- 
ataryjn j j ak i wienniczej. Wskutek napadów band ban­
derowców, nocna praca na niektórych kopalniach nie może 
być utnymyw ną. Komunikacja z kopalniami leżącymi 
poza sp lanymi mostem1 między Zagórzem i Leskiem jest 
przew żnie nicm^żl w >, co utrudnia w wysokim stopniu 
dostawy miteri; łów i n d ;ór tych kopalń. Skutkiem uszko­
dzenia mostu transport ropy z tych kop3lń do rafinerii 
został wstrtym ny, dłuższa przerwa może spowodować 
przepełnienie zbiorników magazynowych i zatrzymanie 
prcdikcji,

Prcdukcja gazclny wynosiła 222 ton. W Lipinkach 
uruchomiono stabilizację lopy, ccły szereg otworów włą­

czono do sieci gazowej. W Jedliczu produkuje się od grud­
nia gaz płynny, w grudniu wyprodukowano 21 ton, w sty­
czniu 41 ton.

Uwiercono 1625 m. Dowiercono 1 szyb ropny i 1 ga­
zowy.

Dnia 15-go stycznia oddano do normalnego ruchu nowy 
gazociąg Strachocina-Iwonicz. W mroźnych dniach stycznia 
szwankowała dostawa gazu dla rafinerii w Gliniku Mariam- 
polskim. Dopiero włączenie do sieci nowego szybu gazo­
wego Sobniów 10 i zwiększenie poborów w Strachocinie 
zabezpieczyło dostawę gazu wszystkim obiektom przemysłu 
naftowego. Ciśnienie gazu daszawskiego na granicy utrzy­
mywało się do połowy stycznia na wysokości 10,2 atm, 
w drugiej połowie miesiąca spadło do 9,2 atm., pociągając 
za sobą pewne zmniejszenie odbioru. Powodowało to dużą 
nerwowość w ruchu gazociągu i ustawiczne alarmy ze 
strony odbiorców.

Rafinerie przerobiły 9488 ton ropy.
fabryce paliw syntetycznych w Dworach k/Oświęci­

mia opracowano plan doprowadzenia i rozprowadzenia 
wody przemysłowej dla przewidywanej produkcji 40000 
ton rocznie produktów syntetycznych.

Doprowadzono do porządku urządzenie do odsiarczania 
gazu z siarki nieorganicznej, korzystając Z tego, że otjekt 
ten stosunkowo najmniej ucierpiał przez rozbiórkę. Labo­
ratoria ruchowe i badawcze kompletnie wyposażone roz­
poczną pracę w najbliższym czasie. Warsztat reparacyjny 
samochodowy przystąpił już do normalnej pracy.

W Schwarzheide inżynierowie nasi, którzy w ciągu gru­
dnia mieli wstęp zamknięty na fabrykę, opracowali rysunki 
konstrukcyjne i technologiczne materiałów poprzednio 
zdjętych. W pierwszych dniach lutego zapadła decyzja 
definitywnego przekazania Polsce Zakładów w Schwarz­
heide tak, że dalsza praca ruszyła tam pełną parą.

Krakowski Urząd Wojewódzki przyrzekł pokryć nie­
dobory w zaopatrzeniu kartkowym z grudnia i stycznia, 
i to całkowicie dla I. kategorii, częściowo dla kat. IR . 
Urząd Wojewódzki Rzeszowski pokryje tylko niedobory 
mąki chlebowej. Resztę pokryje się z zakupów na wolnym 
rynku. Plan aprowizacyjny styczniowy wykonano częściowo 
z przydziałów, częściowo z zakupów na wolnym rynku. 
Centrala Aprowizacyjna rozprowadza towar na punkty 
premiowe za sierpień i wrzesień 1945 r.

Sprawa nowej umowy zbiorowej jest w toku załatwiania 
na terenie Ministerstwa Przemysłu i Ministerstwa Pracy,

Wybory do nowej Rady Zakładowej CZPPP i Zjedno­
czeń odbyły się dnia 21-go stycznia. Fi.

K r o n i k a  w i e r t n i c z a  
za  m iesiqc styczeń 1946 r.

S e k to r  G o rlic e
K ry g

Jo as ia  49. Osiągnął głęb. 395 m, a to do 392,50 m 
w łupkach pstrych, a dalej w I. piaskowcu ciężkowickim. 
W gł. 393,20 m ślady ropy i gazu.

W ładysław  1. Pogłębiony do 670 m, uzyskał przypływ 
ropy 3. I. 1946 w piaskowcach czarnorzeckich w wysokości 
900 kg ropy, przy słupie płynu 15 m od spodu. Płynu nie 
ściągano; przygotowanie do torpedowania odwiertu.

S zczęść  B oże 32. Po zabiciu spodu do gł. 266 m 
w dniu 16. I. 1946 ściągnięto 1100 kg ropy z górnego ho­
ryzontu i odwiert przeszedł do eksploatacji.

Ig n a c y  3. Pogłębiony do gł. 381,28 m w I. piaskowcu 
ciężk. w dniu 8 I. 1946 przeszedł do eksploatacji przy dzien­
nej produkcji 500 kg ropy.
H a rk lo w a

M ało p o lsk a  189. Głęb. 472,20 m ; po ukończeniu wier­
cenia korka cementowego w rurach 7" zostało w dniu 
29. I. 1946 skonstatowane, że woda górna nie została zam­
knięta, wobec czego dalsze prace zatrzymano i cały ruch wier­
tniczy został przerzucony na pole zachodnie Harklowej o pro­
dukcji większej i przy łatwiejszych stosunkach wodnych.

S e k to r  K rosno—Jasło
R o z to k i

P o lm in  18 osiągnął gł. 1327,lOm. W dniu 16. I. 1946r. 
przy końcowej głębokości 1327,10 m podczas wyrabiania 
zasypu, nawiercona została woda słona dolna, której poziom 
podniósł się do 1130 m od spodu otworu. Postanowiono 
spód otworu zabić korkiem cementowym.
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S e k to r  S a n o k
G rab o w n łc a

G rab y  39 osiągnął gł. 444 m w warstwach dolnej kredy; 
w gł. 422,50 m i 430,40 m nawiercił ślady ropy, a następnie 
przy podwiercaniu do 441,70 m płyn ropy podniósł się 
do wysokości 370 m od wierzchu w dniu 26. I. 1946 r.

HB4 R o ta ry  osiągnął gł. 1011 m w warstwach godulskich 
margli czerwonych. Uwiercono w miesiącu styczniu 44,60 m.

G rab y  53 osiągnął gł. 431 m w warstwach dolnej kredy 3. 
W gł. 418,30 m nawiercił horyzont ropny; poziom ropy,

150m od spodu. W dniu 8 .1 .1946 ściągnięto 3000 kg ropy; do 
17. I. produkcja dzienna spadła na 2700 kg. W dniu 18. I. 
zaczęto pogłębiać i przy głęb. 420,30 m nowy przypływ 
ropy 3500 kg dziennie. Do końca miesiąca wiercono i czer­
pano ropę około 2000 kg dziennnie.

Ju ro w ce
Ju ro w ceS . Rotary, gł. 58 Im, warstwy eoceńskie. W stycz­

niu uwiercono 200 m. Mały postęp wiercenia z powodu 
zmiennych warstw łupków i piaskowców.

Dział prawny
Z n i e s i e n i e  d o p ł a t  p o b i e r a n y c h  p r z e z  u b e z p i e -  

c z a l n i e  s p o ł e c z n e

Dz. U. R. P. N r 4/4-4 poz. 19.
Pobierane przez Ubezpieczalnie społeczne od ubezpie­

czonych dopłaty za porady lekarskie, lekarstwa, środki 
lecznicze, pomocnicze i zabiegi lecznicze zostały powyż­
szym dekretem zniesione.

Z m i a n a  u s t a w y  o  u b e z p i e c z e n i u  s p o ł e c z n y m

Dz. U. R. P. N r 9, poz. 44.
Wymiar świadczeń i składek w ubezpieczeniu odbywa 

się na podstawie faktycznych zarobków ubezpieczonych.
Osoby nie pobierające żadnego wynagrodzenia, jako to: 

uczniowie, terminatorzy, praktykanci, wolontariusze itp. 
lub zarabiający tygodniowo poniżej zł. 24 — podlegają 
ubezpieczeniu wg. zarobku oznaczonego na 24 zł tygod­
niowo.

R a d y  z a k ł a d o w e

Dz. U. R. P. N r 8/45, poz. 36.
W zakładach pracy stosujących pracę najemną, a zatrud­

niających powyżej 20 pracowników powołuje się przedsta­
wicielstwa pracownicze, jako nowe' organy organizacji 
zawodowych, w formie Rad Zakładowych.

Zadaniem Rady Zakładowej jest zastępstwo interesów 
zawodowych pracowników danego zakładu pracy wobec 
pracodawcy oraz czuwanie nad wzmożeniem i ulepsze­
niem produkcji zakładu pracy, zgodnie z ogólnymi wytycz­
nymi polityki gospodarczej państwa. Rada składa się 3 
do 30 członków, zależnie od ilości pracowników zatrudnio­
nych w danym zakładzie.

Członkowie Rady Zakładowej powoływani są w drodze 
wyborów. Wybory odbywają się w głosowaniu bezpo­
średnim, tajnym i proporcjonalnym na okres 1 roku.

W zakładach pracy zatrudniających powyżej 500 pracow­
ników, przewodniczący Rady Zakładowej jest zwolniony 
od pełnienia czynności zawodowych z zachowaniem peł­
nego wynagrodzenia należnego z umowy o pracę. Rada 
Zakładowa składa przynajmniej raz na 3 miesiące sprawo­
zdanie ze swych czynności na ogólnym zebraniu pracowni­
ków zakładu. Posiedzenia Rady Zakładowej odbywają się 
z reguły poza czasem pracy. Spór między Radą Zakładową 
a pracodawcą rozstrzyga Komisja pojednawczo-rozjemcza 
przy właściwym Obwodovvym Inspektorze Pracy.

Zakres działania Komisji wyborczej, sposób sporządzania 
list kandydatów, sposób głosowania, podział mandatów 
i inne, zawiera Dz. U.R.P. N r 18/45 pod poz. 105 oraz 
Nr 26/45 poz. 161.

W tymże Dzienniku Ustaw pod poz. 106 ogłoszono 
wzorowy regulamin funkcjonowania Rądy Zakładowej.

P o d a t e k  w o j s k o w y

Dz. U. R. P. N r 13/45, poz. 74 i N r 20/45, poz. 114.
Podatkowi wojskowemu podlegają wszyscy obywatele 

w wieku 18—55 lat. Wysokość podatku dla osób pozosta­
jących w stosunku najmu pracy wynosi 1% wynagrodzenia 
brutto.

C z a s  p r a c y

Dz. U. R. P. N r 21/45, poz. 117.
Praca w godzinach nadliczbowych ma być wynagradzana 

co najmniej 50% dodatkiem do płacy normalnej za pierwsze 
2 godziny nadliczbowe. Za godziny nadliczbowe ponad 
2 godz. dziennie oraz za pracę w godzinach nadliczbowych 
przypadających na noc lub w niedzielę i święta dodatek 
ten ma wynosić co najmniej 100%. Powyższe stawki są 
uwzględnione w umowie Zbiorowej pracowników przemjsłu 
naftowego.

O d t w o r z e n i e  d y p l o m ó w  i ś w i a d e c t w

Dz. U. R. P. Nr 27/45, poz. 164.
Jeżeli zaginął lub uległ zniszczeniu dyplom naukowy lub 

świadectwo z ukończenia wszelkiego rodzaju szkół i kursów 
lub poszczególnych klas tego rodzaju zakładów naukowych, 
praktycznej nauki zawodu, odbycia praktyki zawodowej, 
świadectwo lub dyplom na tytuł mistrza lub czeladnika 
i wszelkiego rodzaju stanowiska w zawodzie lub pracy 
zawodowej, a zainteresowana osoba nie może uzyskać no­
wego dokumentu lub jego duplikatu albo zastępczego za­
świadczenia w instytucji lub u osoby, która dokument 
wystawiła, z powodu zaginięcia lub zniszczenia akt, albo 
zwinięcia wymienionej instytucji lub śmierci tej osoby bez 
pozostawienia akt, wówczas osoba zainteresowana może 
wystąpić do Sądu Grodzkiego miejsca swego zamieszkania 
Z wnioskiem o odtworzenie zaginionego lub zniszczonego 
dokumentu. Do wniosku o odtworzenie dokumentu winno 
być dołączone zaświadczenie instytucji lub osoby, która 
dokument wystawiła, stwierdzające odmowę wystawienia 
nowego dokumentu. W wypadku zwinięcia instytucji lub 
śmierci tej osoby, która dokument wystawiła, gmina miejsca 
wystawienia dokumentu winna stwierdzić, że niema po­
trzebnych akt do wystawienia żądanego dokumentu. Okres 
wyczekiwania od daty ogłoszenia wniosku w Dzienniku 
Urzędowym ewentualnie w Monitorze Polskim do ogło­
szenia rozprawy musi wynosić najmniej 1 miesiąc.

N o w e  w y ż s z e  u c z e l n i e  w  P o l s c e .

1) U n iw e rsy te t  M. C u rie  S k ło d o w sk ie j w L u b li­
n ie  (wydział lekarski, przyrodniczy, rolny i weteryna­
ryjny).

2) P o lite c h n ik a  Ś ląska  z siedzibą w Gliwicach 
(wydział mechaniczny, elektryczny, hutniczy oraz inży­
nieryjno-budowlany).

3) U n iw e rsy te t  Ł ó d zk i w Ł o d z i (wydział huma­
nistyczny, matematyczno-przyrodniczy, prawno-ekonomi­
czny, lekarski, farmaceutyczny, stomatologiczny).

4) P o lite c h n ik a  Ł ó d zk a  w Ł o d z i (wydział me­
chaniczny, elektryczny, chemiczny i włókienniczy).

5) P o lite c h n ik a  G d ań sk a  w G d ań sk u  (wydział 
inżynierii lądowej, mechaniczno-elektryczny, budowy okrę­
tów i chemiczny).

6) U n iw e rsy te t  W roc ław sk i we W ro cław iu  (wy­
dział prawno-administracyjny, humanistyczny, matema­
tyczno-przyrodniczy, lekarski z oddziałem farmaceutycz­
nym, medycyny weterynaryjnej i rolnictwa z oddziałem 
ogrodniczym).
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7) P o lite c h n ik a  W rocław ska we W ro cław iu : (wy­
dział chemiczny, mechaniczno-elektrotechniczny, budow­
nictwa i hutniczo-górniczy).

8) U n iw e rsy te t M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w T o ru ­
n iu  (wydział matematyczno-przyrodniczy i humani­
styczny).

9) A kadem ia L ek arsk a  w G d ań sk u  (wydział le­
karski i farmaceutyczny).

10) A kadem ia H and low a w K rakow ie  i A kade­
m ia H an d lo w a w P o zn an iu  uzyskały prawo nadawania 
stopnia magistra nauk ekonomiczno-handlowych.

11) S tu d iu m  p ed ag o g iczn e  w S zko le  G łów nej 
G o sp o d a rs tw a  W ie jsk iego  w W arszaw ie .

Ponadto nowością jest stworzenie na każdym wydziale 
szkoły wyższej — na okres przejściowy aż do odwołania — 
wstępnego roku studiów.

U r z ę d y  z a t r u d n i e n i a

Dz. U. R. P. N r 30/45, poz. 182 i Nr 41/45, poz. 231.
W celu usprawnienia organizacji pracy zostały powołane 

urzędy zatrudnienia. Urzędom tym służy wyłączne prawo:
1) pośredniczenia w zawieraniu umowy o pracę i naukę 

zawodową,
2) regulowania rynku pracy (clearing pracy),
3) wydawania zaświadczeń dla uzyskania ulg i upraw­

nień przysługujących z tytułu pracy.
Wszystkie wolne i nowoobsadzone miejsca pracy muszą 

być zgłaszane Urzędowi zatrudnienia.

U i s z c z a n i e  p r z e z  p r a c o d a w c ó w  c a ł o ś c i  s k ł a d e k  

n a  u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e  i  F u n d u s z  P r a c y

Dz. U. R. P. Nr 43/45 poz. 240.
Części składek na ubezpieczenia społeczne i na Fundusz 

Pracy, potrącane dotychczas z zarobków pracowników, 
obciążają w całości pracodawców.

P r a w o  z a b u d o w y

Dz. U. R. P. Nr 50/45, poz. 280.
Państwo lub związki samorządu terytorialnego, będące 

właścicielami gruntu, mogą ustanowić na rzecz innej osoby 
prawo wzniesienia jednego lub większej ilości budynków

na czas (od lat 30 do lat 80) i za wynagrodzeniem, ozna­
czonym w umowie. Umowa musi być zawarta u notariusza. 
Dzierżawca nabywa co do budynków prawo własności, a co 
do gruntu prawo użytkowania.

O  r o z b i ó r c e  i n a p r a w i e  b u d y n k ó w  z n i s z c z o n y c h  

i u s z k o d z o n y c h  w s k u t e k  w o j n y

Dz. U. R. P. Nr 50/45, poz. 281.
Właściciel budynku zniszczonego obowiązany jest na 

wezwanie władzy budowlanej, bądź organu powołanego 
do odbudowy miasta, przystąpić bezzwłocznie do roz­
biórki budynku i dokonać jej w terminie oznaczonym. 
W przeciwnym razie władza lub organ do tego powołany 
dokona rozbiórki, przy czym materiały uzyskane z roz­
biórki przechodzą na własność osoby prawnej, która do­
konała rozbiórki.

Na naprawę zniszczonych wskutek wojny budynków, 
mogą być udzielane pożyczki z funduszów państwowych, 
bądź Z funduszów państwowych instytucji kredytowych.

Lokale doprowadzone do stanu używalności wskutek 
gruntownej naprawy budynku uszkodzonego nie podlegają 
ograniczeniom przewidzianym w przepisach o , gospodarce 
lokalami i w przepisach o wysokości komornego. Jednakże 
udzielenie pożyczki z funduszów państwowych na naprawę 
budynku — może być uzależnione od przekazania do dy­
spozycji władzy mieszkaniowej określonej liczby lokali, 
które będą uzyskane po dokonaniu naprawy.

Budynki uszkodzone, a nie naprawione przez właści­
ciela, w terminie wyznaczonym przez władzę budowlaną, 
mogą być naprawione na rachunek właściciela, przez upraw­
nione do tego instytucje.

C e n t r a l n y  U r z q d  P l a n o w a n i a

Dz. U. R. P. Nr 52, poz. 298.
Przy Komitecie Ekonomicznym Rady Ministrów został 

utworzony Centralny Urząd Planowania, do którego zakresu 
działania należy pomiędzy innymi, opracowywanie państwo­
wych planów gospodarczych, koordynowanie gospodarczej 
działalności ministerstw oraz kontrola wykonania przez Mi­
nisterstwa, Urzędy, Zakłady i Instytucje, uchwalonych pla­
nów gospodarczych i realizacji Uchwał Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów. A. W.

Wiadomości bieiqce
W y d z i a ł  U p a ń s t w o w i e n i a  vv  C Z P P P

W związku z upaństwowieniem przemysłu naftowego 
i z polecenia Ministra Przemysłu został stworzony:

-1) w C Z P P P — Wydział Upaństwowienia, którego ce­
lem jest czuwanie nad wykonanien wymienionego 
okólnika. Kierownikiem tego wydziału mianowano 
ob. Mgr. Tadeusza DUCHA w Warszawie. Wydział 
Upaństwowienia koordynuje wszystkie prace w Zje­
dnoczeniach i równorzędnych i referuje je w odpowie­
dnich urzędach w Warszawie.

2) w ZPN i GZ — Referat Upaństwowienia, którego 
zadaniem jest wykonanie wymienionego rozporzą­
dzenia w ramach Zjednoczenia.

3) Wszystkie inne Zjednoczenia i równorzędne, mają 
wyznaczyć do tego celu jednego ze swoich pracowników, 
który ma być w stałym kontakcie z kierownikiem wy­
działu, Mgr. Duchem.

R z e c z n i k  p a t e n t o w y

Dypi. inżynier Stefan Makowski, b. radca Urzędu Paten­
towego R.P. — otworzył w Warszawie przy ul. Poznań­
skiej Nr 16. biuro jako RZECZNIK PATENTOW Y RP.

Biuro to opracowuje pod względem technicznym i praw­
nym zgłoszenia na patenty, na wynalazki, na rejestrację 
wzorów użytkowych i zdobniczych, rysunków i modeli 
przemysłowych oraz znaków towarowych i marek fabrycz­
nych, wyjednywa je i zabezpiecza prawa z patentu i reje­
stracji w kraju 1 za granicą, przywraca zgłoszeniom, paten­

tom i świadectwom ochronnych prawa utracone na skutek 
wojny, oraz udziela porad technicznych i prawnych — 
w powyższych sprawach. •

S t a t y s t y k a  N a f t o w a  z a  l a t a  1 9 2 6 — 1 9 4 5  r .

Oddział Produkcyjny Instytutu Naftowego opracowuje 
specjalny biuletyn statystyczny, obejmujący najważniejsze 
dane przemysłu naftowego za lata 1926— 1945, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem roku 1945. Treścią powyższego 
biuletynu będą zestawienia dotyczące produkcji ropy i ga­
zów, działalności wiertniczej poszczególnych obszarów naf­
towych oraz przemysłu przetwórczego. Ponadto biuletyn 
zawiera! będzie wykaz wszystkich czynnych obecnie od­
wiertów z uwzględnieniem ich danych technicznych i pro­
dukcyjnych. Całość będzie bogato ilustrowana wykresami.

„Statystyka Naftowa“ wyjdzie drukiem przypuszczalnie 
w kwietniu b. r.

N o w y  p r ó b n i k  d o  p o b i e r a n i a  p r ó b e k  r o p y  z e  

z b i o r n i k ó w  i c y s t e r n

Przyrząd powyższy został zaprojektowany przez Inż. 
Ostaszewskiego z inicjatywy D r Rachfała.

Przyrząd wykonano częściowo w warsztatach central­
nych, wykończono go i uzupełniono w warsztacie Instytutu.

W dniu 1/H 1946 wypróbowano próbnik w obecności 
Dr Rachfała w zbiorniku ropnym w Krośnie.

Próba wypadła pomyślnie.



O D  R E D A K C J I

HONORARIA AUTORSKIE wypłaca Redakcja za wszelkie prace, artykuły, 
referaty, komunikaty d sprawozdania, o ile zostaną uznane za nadające się do 
druku. Wysokość honorarium wynosi od 300—700 zł za jedną stronę druku.

RĘKOPISY przeznaczone dla „Nafty“ przyjmuje Redakcja bez żadnych ogra­
niczeń. Jeżeli się je sporządza specjalnie dla miesięcznika, to należy je pisać 

. wyraźnie, możliwie na maszynie, na jednej stronie zwykłego arkusza papieru.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
RYSUNKI techniczne dla „Nafty“ sporządza zasadniczo sama Redakcja. 

Należy tylko przesłać potrzebny materiał. Mogą to być odręczne szkice z w y­
miarami, albo też odbitki światłoczułe. Jeżeli mają one być przeznaczone do 
druku bez potrzeby przerysowania — to winne być wykonane czarnym tuszem 
na kalce lub na białym papierze rysunkowym, opisane tylko zwyczajnym ołów­
kiem, a nie tuszem.

PRACE ORYGINALNE, REFERATY I ARTYKUŁY winny obejmować wraz 
z rysunkami 3—4 strony druku (1 strona druku obejmuje około 5 000 liter). 
Tematy obszerniejsze należy dzielić, o ile możności, na dwa lub więcej arty­
kułów mniejszych rozmiarów.

Na końcu każdego artykułu należy umieścić krótkie zestawienie treści 
w języku polskim, oraz o ile możności także tytuły i treść w języku angielskim 
i rosyjskim.

KRÓTKIE KOMUNIKATY I SPRAWOZDANIA, odzwierciadlające życie 
przemysłu naftowego, Redakcja chętnie przyjmuje.

PRZEDRUK dozwolony z podaniem źródła.
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE „NAFTY" można nabywać: w Krośnie 

w Instytucie Naftowym ul. Lewakowskiego 18 tel. 19 i w  „Księgami Dobro­
wolskiego“ ul. Sienkiewicza 6; w Krakowie w Instytucie Naftowym przy ul. 
Łobzowskiej 49 tel. 506-66, na portierni Centralnego Zarządu Przemysłu Paliw 
Płynnych przy ul. Oleandry 4 i w Księgami „Stefan Kamiński“, uł. Floriań­
ska 13; w Warszawie w „Nowej Księgami Technicznej“ przy ul. Poznańskiej 12.

Redakcja i Administracja: Krosno, ul. Lewakowskicflo 18, tel. 19 
Kraków, ul. Łobzowska 49, tek 50G-66

Redaktor Naczelny: Inż. Józef Wojnar

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

d l a  p r a c o w n i k ó w  n a f t o w y c h :
rocznie........................    300 zł rocznie.
p ó łro czn ie .   150 „ półrocznie
pojedynczy num er   ...................................   30 „

d l a  i n n y c h :

pojedynczy num er

500 zł
250 „ 

45 „

Ceny ogłoszeń: Cała strona 3000 zł, pół strony 1800 zł, ćwierć strony  1000 zł 
R achunek bieżący: K K O  Krosno, N r 916

W ydaw ca: In s ty tu t Naftowy K rosno—Kraków 
Nakładem : C entralny Zarząd Przemysłu Paliw  Płynnych w Krakowie

W ykonano: D rukarnia Narodowa, Kraków M — 05787
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